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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł" 
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s c owa :
, 32 K I ówlerćroeznie 8 K —  h. 
, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e j  s co wa:
24 K j ćwierćrocznle . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i lite rack i", dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 Iipea do końea grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą-.i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie alica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie ig en ey a: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej Kamili 
G u t w i ń s k i e j  w Bielsku, złoty krzyż za­
sługi z koroną.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Ltoów, 11 grudnia.

Delegacye.
Z Delegacyi austryackiej.

Posiedzenie plenarne Delegacyi austrya­
ckiej odbyło się wczoraj o godzinie 3 minut 
30 pod przewodnictwem dr. Lsa.

Sprawozdawca del. E x n e r  zdał spra­
wę z restauracyi budynku Delegacyj w Bu­
dapeszcie, stwierdzając, że w kosztorysie prze­
budowy poczyniono liczne skreślenia i osią­
gnięto znaczne oszczędności.

Następnym punktem obrad było spra­
wozdanie komisyi o budżecie Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Sprawozdawca del. margr. B a c q u e -  
h e m  stwierdził, że wypowiedziane w ciągu 
dyskusyi zapatrywania na politykę zagrani­
czną Monarchii były tak dalece rozbieżne, 
że mówca poprzestanie tylko na zestawieniu 
rezultatów dyskusyi. Wszyscy wiedzą, że lu­
dność z ogromnem zainteresowaniem śledzi 
przebieg dyskusyi i spodziewa się, że z o- 
brad delegacyjnyck może wysnuć wniosek,

Maciej W ierzbiński.

IDYLLA.
(Dokończenie).

Wszystko to znaczyło bodaj, że jeśli 
Gaston Le Bon pokocha sercem pannę Marie 
Louise, będzie mógł mieć nadzieję! Ależ on 
już miał nadzieję! Nie! Pewność, że jest ko­
chanym. Taką pewność głupią, która pożąda 
upewnienia, modli się o nie, żebrze.

Klękał w myślach przed ścigającą go 
wizyą, błagając, by wreszcie zjawiła się przed 
nim i pozwoliła sobie powiedzieć, że ją ko­
cha tak, jak pragnie być kochaną. Dlaczegóż 
nie dała spotkać się przypadkiem! Dlacze­
go rozwiewała się przed nim jak sen, z idy- 
licznego tego ustronia poczęty, nawet wten­
czas jeszcze, gdy przestał być dla panny Va- 
rennes nieznajomym? Nie była przecież oso­
bą w konwencyonaliżmie zaszytą!

Wyszukał sobie strategicznie doskonałą 
kryjówkę wśród chaotycznych zwalisk i drzew, 
z której wynurzywszy się, mógł odciąć odwrót 
na głazie siedzącej pannie, od furtki ogrodo­
wej; ale, skoro tylko szelest uderzył o jej 
uszy, dziewczyna zerwała się płochliwie, 
szybko podążyła nad brzeg zatoki i znikła. 
Niegodziwa! Okrutna!

Być może, wiedząc, że godziny pobytu 
jego w La Garonne policzone, zarzuciłaby 
nareszcie tę grę, która stawała się bolesną. 
Powie jej o tem kwiatowe „Adieu", jakie 
znajdzie na głazie, ale powie zapóźno. A z ga­
zet lub od sąsiadów dowie się, że on odpły­
nął na daleki Atlantyk. I  wtedy może łza 
dojmującego żalu spadnie z jej oczu na 
skały...

Smętny, omroczony żałością, wstępował

iż przesilenie, które nastąpiło po pokoju bu­
kareszteńskim, obecnie ustępuje i że dalszy 
rozwój spraw daje gwarancyę pokoju i po­
myślnego rozwoju naszych sił gospodarczych.

Del. K o r o s z e c  poddał krytyce polity­
kę hr. Berchtolda, któremu zarzucił, że od 
objęcia swego urzędowania czuł się tylko 
Węgrem. Dualizm w ubiegłem przesileniu 
okazał się rakiem polityki zagranicznej Mo­
narchii i póki w obecnej formie będzie 
utrzymany, póty, zdaniem mówcy, niemożli­
wa jest jednolita polityka zagraniczna. Dua­
lizm i prepotencye wpływów węgierskich za­
winiły, że stosunek nasz do Rossyi nigdy 
nie mógł być przyjazny. Madyaryzm dąży do 
zgniecenia Słowian południowych. Mówca 
wywodził, że wspólny P. Minister skarbu 
chcąc się utrzymać na swem stanowisku i 
przypodobać Madiarom rozpoczął polityko ko­
lejową w Bośnii i Hercegowinie w duchu 
madyarskim. Mówca przemawiał za tryali- 
zmom, który, zdaniem jego, przy odpowie- 
dniem utrzymaniu tego, co w Państwie musi 
być uważane jako wspólne, przynieść może 
znaczne korzyści.

Del. E l l e n b o g e n  oświadczył, że to, 
co się stało na Bałkanach, nie jest niczem 
innem, jak tem, co się stało we Francyi w 
r. 1789, we Francyi i innych państwach euro­
pejskich v r. 1848, t. j. rewolucyą przeciw 
feudalizme.wi To samo, ale w innej formie, 
ro z e g ra ło  w  v t - O o  W  R o s s y !.'

Mówca nie uważa za zasługę M inister­
stwa spraw zagranicznych utrzymania poko­
ju, gdyż to jedynie zawdzięczać należy Niem­
com.

Jedynym rezultatem naszej polityki za­
granicznej — wywodził — było to, żeśmy 
ponieśli szkody gospodarcze, osiągnęliśmy 
nieprzyjaźń Serbii i Rumunii, niezadowole­
nie w Niemczech, a cała Europa rozgoryczo­
na była na nas, bo widziała w nas mąci- 
cieli pokoju.

Del. Ellenbogen omawiał następnie roz­
bieżność aspiracyi, wskazywał na apetyty

Gaston na półksiężyc skalnego pobrzeża po­
woli, z uczuciem, że to pogrzeb jego sielanki.

Na szczycie nie było nikogo. Wzdłuż 
siatki, odcinającej ogród adwokata od tego 
wspaniałego rnuru, podpierającego ląd, rosły 
z rzadka niewielkie świerki morskie, między 
którymi wiła się po igliwiu złudna ścieżyna. 
Po lewej jej stronie wznosiła się dziwaczna 
balustrada z spiczastych, najeżonych groźnie 
dziobów, wyrastających z poszarpanej smo­
czymi kłami ściany skał, które spadały ogro- 
mnemi cielskami, nurzały się w wodzie, plu­
skającej z cicha. Spokój pogodny, wysłone- 
czniony, rozsiadł się tam i zadumał nad głę­
bokimi błękitami morza.

I w ogrodzie nie było nikogo. Dwa 
skrzydła gęstwiny drzewnej obejmowały wiel­
ki gazon nagi, w którego głębi znaczył się 
pomarańezowemi centkami gaik drzewek man­
darynowych i uśmiechał różnobarwny klomb 
kamelij. Gdy gałęzie przysłoniły poruczniko­
wi znany^ widok, otworzyła się przed nim 
przestrzeń kamienna, ciemno-popielata, w ro­
dzaju platformy, umajona kilku stożkami mi­
mozy. Ze skraju jej wysuwał się i zwieszał 
nad przepaścią głaz duży, wygładzony. Na 
nim ujrzał Gaston po raz pierwszy kruczo­
włosą dziewczynę i do niego zmierzał, niby 
do uroczyska, wspomnieniami omotanego.

Podskoczył szybko naprzód. Spostrzegł 
bowiem na nim książkę, przeciętą nożem 
z kości słoniowej. Otworzywszy ją w tem 
miejscu, znalazł nakreślone słowa: „szukaj­
cie a znajdziecie".

Ależ on szukał jej na jawie i we śnie, 
jak swej połowy zagubionej, niezbędnej, jak 
źrenicy oka swego! Więc nareszcie!...

Pozostawiwszy upominek pożegnalny na 
głazie, puścił się cichymi krokami dalej, 
gdzie ściana, jakby kulami armatniemi roz­
sadzona, spadała kaskadą brył skalnych. Za- 
zierał w zakątki, szczeliny ich, wstępował 
na ostatnie chropawe ich krańce, rozglądał 
się, szukał oczyma jakiej nieznanej pieczary 
lub groty. Potem pędził dalej, trzymając sil-

państw ościennych i podniósł, że tylko za­
prowadzenie urządzeń demokratycznych może 
sparaliżować te aspiracye i dać narodom mo­
żliwość pomyślnego, dalszego rozwoju.

Del. hr. L u t z ó w  przypomniał pochwa­
ły, z jakiemi sir Edward Grey wyrażał się
0 polityce Monarchii austryackiej; zaznaczył, 
że bilans końcowy przesilenia bałkańskiego 
jest dodatni, gdyż doprowadził do rozbicia 
sojuszu bałkańskiego, który był skierowany 
przeciw interesom Monarchii.

Del. B a e r n r e i t h e r  wskazał .że wynik 
austro-węgierskiej polityki na półwyspie bał­
kańskim nie jest taki zły, jak to z pewnych 
stron podnoszą, ale również nie jest tak ko­
rzystny na przyszłość, jakby sobie tego ży­
czyć wypadało.

Mówca domagał się utrzymywania ser­
decznego stosunku z Włochami, wskazując, że 
Włochy są państwem na wskroś demokraty- 
cznem, w którem słowa i demonstracye nie 
mają tego znaczenia, jakie mają w innych 
państwach. Omawiał dalej kwestyę albańską
1 wyraził nadzieję, że handlowo - polityczne 
stosunki z państwami bałkańskiemi ułożą się 
w przyszłości jak najpomyślniej.

Del. M u h l w e r t h  podniósł, że wo­
bec niepowodzenia, jakie spotkało całą dy- 
plomacyę europejską, nie można tak ostro 
osądzać polityki hr. Berchtolda.

' Następnie polemizował z wywodami p. 
Koroszeea w sprawne tryalizmu.

Na tem obrady przerwano.
Dziś o godzinie 2 po południu dalsze 

obrady.

Z Delegacyi w ęgierskiej.
Delegacya węgierska w dyskusyi ogól­

nej i szczegółowej przyjęła wczoraj budżet 
marynarki.

niej szablę przy boku, by nie dzwoniła, nie 
zdradziła go, i tak przelustrował wszystkie 
zaułki, zakątki, przytuliska, gniazda między 
łupkowate kolosy wtulone, aż stanął u koń­
ca ogrodu, nad zielono pomalowaną przysta­
nią łodzi.

Stanął bezradny. Nie było nikogo. Sen­
ne fale morza wężowym ruchem napływały 
pod jego stopy, z cichuteńkim chrzęstem 
słały się na żwirach pobrzeżnych i cofały z 
mamrotem.

W sieć domysłów uwikłany oficer zwró­
cił się z powrotem do głazu.

Nagle zatrzymał się jak wryty, ucichł...
Nad głazem, nad fijołkowem jego adieu 

stała panna Marie Louise w muślinach bia­
łych, z chusteczką u twarzy. Płakała...

Dreszcz przeszył ją przejmujący, ciche: 
a c h ! w:yrwało się z piersi.

Gaston był już przy jej boku, promie­
niejący, i bełkotał coś o „skromnym" upo- 
minku kwiatowym, który „ośmielił się",..

— Pan wyjeżdża? — rzuciła z odwró­
coną twerzą.

— Niestety. Jutro o tej porze będę już 
daleko na morzu, w drodze na Gwadelupę... 
przeklętą. Co za szczęście, że spotykam panią 
przed odjazdem i mogę powiedzieć jej...

— Czy pan mnie bardzo szukał?
— P a n i!,.. Nie mam słów...
— Nie wie pan, gdzie się ukrywałam ?
— Zaprawdę nie.
Śliczny uśmiech błąkał się figlarnie po 

zaróżowionych licach. Zerknąwszy nań bły­
skawicznie przez łzy ostatnie, zadzwoniła o 
srebrną strunę radości.

— To panu pokażę!... Nie domyślał się 
pan, jak byłam blisko! ha ha!

Wsunęła się szybko pod wystający bok 
głazu, pod którego zadartem czołem ukry­
wała się wyżłobiona kotlina, tworząca pod 
tym baldachimem altanę na cienkiej warstwie 
zębatych skał wspartą i tak ukształtowaną, 
że mogły w niej znaleźć wygodnie miejsce 
dwie osoby.

S E J M .
□  O ba s u b k o m i t e t y  k o m i s y i  

r e f o r m j y  w y b o r c z e j ,  tak polityczny, ja- 
koteż dla okręgów wyborczych, odbywają bez 
przerwy codziennie posiedzenia przy udziale 
JE . P. Namiestnika dr. Korytowskiego i Wice­
prezydenta Namiestnictwa Grodzickiego. Na 
obu subkomitetach przewodniczy JE . dr. G łą- 
b i r i s k i .  Praca postępuje niewątpliwie na­
przód, gdyż przy wszechstronnem omawianiu 
spornych punktów reformy wyborczej zacho­
dzące różnice przez wnoszenie pośredniczą­
cych wniosków wyrównywują się.

S u b k o m i t e t  p o l i t y c z n y  obrado­
wał wczoraj od godz. 11 do 2 po południu. 
Omawiano postanowienia co do składu Wy­
działu krajowego, co do sposobu wybierania 
komisyj sejmowych i o klasie cenzusowej 
miast.

S u b k o m i t e t  d l a  o k r ę g ó w  w y ­
b o r c z y c h  obradował wczoraj od godziny 
4‘30 do 8‘30 wieczorem nad okręgami miej­
skimi, cenzusowymi i powszechnymi, później 
nad okręgami wiejskimi.

Od godziny 9 do 11 min. 30 w nocy 
odbyła się u JE . P. Marszałka krajowego 
hr. Gołuchowskiego k o n f e r e n e y a  p o s ł ó w  
przy udziale JE . P. Namiestnika.

Dziś o godzinie 10 min. 30 przed po­
łudniem rozpoczął dalsze obrady s u b k o m i -  
. I , p o l i t y c z n y  nad kwestyą kompletu po­
trzebnego do :uniany postanowień ordynacyi 
wyborczej, co do sposobu wyboru posłów w 
klasie cenzusowej i powszechnej miast, w 
klasie Izb handlowych, oraz nad kwestyą łą ­
czenia gmin, liczących mniej niż 500 mie­
szkańców z inną gminą dla zbiorowego miej­
sca wyboru.

Subkomitet obradował wkońcu nad 
kwestyą zabezpieczenia mniejszości narodo­
wych w okręgach dwumandatowych, oraz nad 
składem Wydziału krajowego. Obrady ukoń­
czono o godzinie 2 po południu.

Śmiejąc się, jak dzieci, oficer i panna 
wtulili się w niszę, przysiedli.

— Nie domyślił się pan ! — chichotała 
dziewczyna i szczebiotała: Prawda, jak tu 
ślicznie. Niby na tronie dla nim f i nereid 
przeznaczonym ? Taka przepaść u nóg ! Gdy 
morze się rozhula, rzuca się na te rumowi­
ska skał pod nami, z piorunowym łoskotem, 
ryczy, szaleje, miota się w furyi szatańskiej. 
Powstają spienione odmęty.... Ale pan nie 
odjeżdża przecież?...

— Odjeżdżam jutro o świcie, lub dzi­
siaj wieczorem jeszcze.

— Nie wierzę.... To fortel był z pana 
strony, to żart.... Już pójdę! — dodała, czu­
jąc swą rączkę w jego dłoni, i podniosła 
się — bardzo opieszale.

Gaston, nie puszczając rączki, błagał, 
by nie uciekała, zaręczał, iż rzeczywiście 
musi pożegnać ten raj, a ona wyszeptała tyl­
ko leniwie:

— Już muszę iść....
— Ależ dlaczego ? !
— Bo.... pan gotów pocałować mnie.
— I będę całować.... wtedy, gdy pani 

będzie moją, gdy powrócę.
— A kiedy pan powróci? — spytała 

cicho, smętnie.
— Któż wie? Może za pół roku, za 

rok.... Skoro tylko stanę we Francyi, natych­
miast przybędę tutaj, i na znak, że wróciłem 
i czekam, że pragnę zaproszenia do willi 
Le Vaisseau, złożę na naszym głazie wiązkę 
ponsowych róż. Dobrze?... Ale czy pani nie 
zapomni o mnie ?

— Czy pan nie zakocha się tam w ja­
kiej kreolce ?...

Potok gorących zaprzeczeń, zaręczeń i 
przysiąg zalał jej rozdrgane serce.

Rozmawiali, szeptali, zbliżeni do siebie, 
na krawędzi przepaści. Aby uchronić ją przed 
upadkiem, Gaston otoczył ramieniem jej ki­
bić, a ona, by uchronić go przed upadkiem, 
nieznacznie oplotła jego szyję. I  gdy tak 
wzajemnie chronili się przed przepaścią, za-
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W ciągu dnia jutrzejszego zebrać się 
mają p r e z y d y a  k l u b ó w  p o l s k i c h  dla 
omówienia spornych kwostyj reformy wy­
borczej.

Posiedzenie s u b  k o m i t e t u  d l a  o k r ę ­
g ó w  w y b o r c z y c h  zwołane zostało na dziś 
godzinę 4 min. 30 po południu, k l u b  u k r a ­
i ń s k i  zaś na sobotę, 13 b. m., o godzinie 
9 rano.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Przerwa posiedzenia, zarządzona wczo­
raj przez Prezydenta Izby o godzinie 1 w po­
łudnie, trwała do godziny kwadrans na 5-tą 
po południu.

O tej porze otworzył Prezydent posie­
dzenie jedynie w tym celu, aby Izbę zawia­
domić, iż ze względu na odbywające się ró­
wnocześnie pełne posiedzenie austryackiej De- 
legacyi, posiedzenie Izby ostatecznie zamy­
ka, a następne zwołuje jeszcze na ten sam 
dzień, na godzinę 7 wieczorem.

Izba przyjęła oświadczenie Przewodni­
czącego zupełnie spokojnie do wiadomości.

Jakoż o godz. 7 wieczorem podjęto po­
siedzenie Izby na nowo.

Na samym zaraz początku w c z o r a j ­
s z e g o  w i e c z o r n e g o  posiedzenia zabrał 
głos p. R e i ze s i wskazał na to, że dopie­
ro z dzienników dowiedział się, iż na posie­
dzeniu uchwalono nowelę o podatku wódcza- 
nym w trzeciem czytaniu. Mówca był przez 
cały czas obecny w sali i nic nie wiedział o 
podobnej enuncyacyi Prezydenta. Mówca za­
strzega się przeciw podobnemu postępowa­
niu, które stanowić może niebezpieczny pre­
cedens i domaga się, aby nie dokonywano 
głosowań, które nie są należycie enuncyo- 
wane tak, że posłowie nie wiedzą o tem. 
(Oklaski na ławach ruskich).

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
p. L i c h  t a  przystąpiła Izba do głosowania 
nad ustawą o podatku osobisto-dochodowym.

§ 153 (obowiązek płacenia podatku) i 
J54 (uwolnienie od podatku osobisto-doc-ho- 
dowego) przyjęto bez zmiany. Wniosek mniej­
szości co do zniesienia wolności podatkowej 
oficerów odrzucono 229 głosami przeciw 178.

Przy § 155 (minimum egzystencji) zgło­
szono kika wniosków mniejszości. Wnioski, 
aby minimum egzysteneyi podwyższyć na 
2000 koron, względnie na 1800 koron, 
rzucono.

Wniosek p. W i n a r s k y e g o ,  aby mi­
nimum egzysteneyi wynosiło 1600 kor., po 
imiennem, na wniosek wnioskodawcy głoso­
waniu, Izba przyjęła 196 głosami przeciw 
195. (Oklaski na ławach socyalistów, okrzy­
ki na ławach młodoczeskich i zjednoczenia 
chrześciańsko-społecznego; wrzawa).

§§ 156, 157, 158, 160, 161, 162, 163, 
165 przyjęto bez zmiany w brzmieniu komi- 
syi, odrzucając wszystkie poprawki.

Przy § 172 (wymiar podatku) odrzuco­
no 200 głosami przeciw 173 wniosek p. Iiil-

przepaścili się w sobie, usta jego spadły na 
falę włosów kruczych, dziewczyna pod cza­
rem niebieskich źrenic przysłoniła oczy i sze­
pnęła :

— Boże.... Pan stoczy się w przepaść! 
I stoczyła się w omdleniu na pierś o-

ficera.

lebranda, aby podwyższyć progresję podatku 
osobisto-dochodowego ponad 10.000 kor.

Wreszcie przyjęto całą ustawę z kilku 
poprawkami p. Adolfa Grossa. Przyjęto ró­
wnież postawione przez komisyę rezolucye.

T em  s a m e m  c a ł ą  u s t a w ę  z a ł a ­
t w i o n o  w d r u g i e m  c z y t a n i u .

Sprawozdawca dr. L i c h t  wniósł, aby 
Izba przystąpiła natychmiast do trzeciego 
czytania ustawy.

P. S e i t z  żądał głosowania imiennego 
nad kwestyą nagłości.

Przewodniczący dr. S y l v e s t e r  oświad­
czył, że dr. Licht wniosek swój cofnął; tem 
samem odpadło głosowanie nad nagłością.

Na tem obrady przerwano, a po kilku 
zapytaniach do P. Prezydenta i odczytaniu 
wpływów posiedzenie o godz. 12-30 w nocy 
zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 18 b. m.

K onferencja przewodniczących klubu.
Wczoraj po południu odbyło się posie­

dzenie przewodniczących klubów.
Jak słychać z kół parlamentarnych, Pre­

zydent S y l v e s t e r  przypomniał Rusinom, 
iż przyrzekli, że dopuszczą do głosowania 
naci nowelą o podatku osobisto dochodowym.

Pp. K. L e w i c k i i O k u n i e w s k i prze­
czyli temu, aby od nich wyszło podobne przy­
rzeczenie. Postępowanie swoje usprawiedli­
wiali tem, że z powodu niezgody wśród stron­
nictw polskich praca w komisyi reformy wy­
borczej nadzwyczaj powoli postępuje. Zwła­
szcza wzburzyła ich mowa prezesa Rady na­
rodowej p. Gieńskiego, który na posiedzeniu 
komisyi reformy wyborczej powiedział, że 
istnieje zamiar załatwienia tylko reformy 
finansowej. Wskutek zaś załatwienia planu 
finansowego i uchwalenia przekazań krajom, 
dawny Wydział krajowy w Galicyi będzie w 
możności prowadzić dalej gospodarkę, a re­
forma wyborcza wcale nie będzie załatwio­
na. To jest powodem wzburzenia wśród Ru­
sinów i dlatego nie mogą dopuścić do gło­
sowania nad nowelą o podatku osobisto-do­
chodowym i muszą obstawać przytem, aby 
aż do załatwienia galicyjskiej reformy wy­
borczej przerwano obrady nad planem finan­
sowym.

Pos. F i n k  oświadczył, że zjednoczenie 
chrześciańsko-społeczne musi obstawać przy 
tem, aby w dalszym ciągu toczyły się obra­
dy nad planem finansowym i nie może zgo- 

t! ć się na inicjatywę dr. Diamanda, aby na 
razie wsunięto prowizoryum budżetowe na 
porządek dzienny obrad Izby. Prowizoryum 
budżetowe należałoby bez pierwszego czyta­
nia odesłać do komisyi budżetowej.

P. Prezes gabinetu br. S t u e rg k  h prze­
mawiał za tem, aby prowizoryum budżetowe 
bez pierwszego czytania odesłano do komi­
syi, która mogłaby obradować równocześnie 
z Sejmem galicyjskim. Rząd byłby gotów 
wszystkie postanowienia, które nie należą do 
prowizoryum budżetowego, wyłączyć i wnieść 
je w specyalnem przedłożeniu przy końcu 
stycznia.
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WIDMO.
(GEGRGES OHMET: „LE REVENANT“).

(Ciąg dalszy),

XII.
Gdy książę de la Tour d’Avon wszedł 

do małego saloniku na pierwszem piętrze, 
gdzie znajdowała się księżna, został mocno 
uderzony wyrazem prostoty i spokoju w twarzy 
Betsy. Nie odr. ajdował w niej już owej wynio­
słej kobiety, ironicznej i gniewnej, którą wi­
dział wracającą z Opery, w dniu jego po 
wrotu do pałacu. Była ubrana czarno, wyda­
wała się chudą, ale piękność jej pozostawała 
zawsze pełna uroku, niezmieniona. Jedynie tyl­
ko siwy pukiel podniesiony z czoła, świadczył 
o jej istotnym wieku.

Uniosła się nieco na fotelu, wskazała 
mężowi krzesło i głosem nieco przyciszonym, 
rzekła:

— Opuszczając mnie, temu kilka tygo­
dni, wieczorem, po powrocie pana do Pary­
ża, przepowiedziałeś mi rzecz, która aż nadto 
dokładnie się spełniła...

Jan milczał. Nie wypadało mu okazać 
się tryumfującym. Pochylił głowę na znak 
potwierdzenia.

— Następnie — mówiła dalej księ­
żna — byłam bardzo chora, o mało nie u- 
marłam. Byłoby to, o ile mi się zdaje, do­
brym wynikiem dla pana i dla mnie. Moja 
córka nie pozwoliła mi umrzeć. Jej zawdzię­
czam smutną korzyść, że żyję. I  to właśnie 
czyni, że nasza rozmowa jest konieczna. Nie 
zdaje mi się, aby pan był zdania, iż wy-

Przeciw przekazaniu ' komisyi prowizo­
ryum budżetowego bez pierwszego czytania, 
przemawiali pp. C h o ć  i S t a n i e k .  P. 
W a s  s i l  ko proponował, aby dokonano gło­
sowania nad reformą podatku osobisto-docho­
dowego, Izba zaś odbyłaby następne posie­
dzenie dopiero we środę, aby dać możność 
do obrad Sejmowi galicyjskiemu.

Prezydent S y l v e s t e r  propozycyę tę 
przyjął.

P. K. L e w i c k i  imieniem Rusinów, 
którzy wśród tego odbyli posiedzenie klubu, 
złożył oświadczenie, że Rusini zgadzają się 
na propozycyę p. Wassilki.

Na wniosek p. G e r m a n  a uchwalono, 
że następne posiedzenie Izby ma się odbyć 
dopiero we czwartek przyszłego tygodnia, 
zresztą zaś ma się postąpić według propozy­
cji p. Wassilki.

P. G on  ci żądał, aby po załatwieniu 
prowizoryum budżetowego Izba przystąpiła 
do 2-go i 3-go czytania przedłożenia o wło 
skim fakultecie prawniczym. Co do tego żą­
dania nie powzięto żadnej uchwały.

Z DarlameutB Bzeszy iiie iu ie & i.
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 

w parlamencie Rzeszy niemieckiej hr. W e- 
s t a r p  (konserwatysta) wskazał, że Niemcy 
wypełniły obowiązki sojusznika wobec Au- 
stryi. Omawiając sytuacyę zagraniczną, mówca 
wskazał, że Niemcy muszą być przygotowane 
na to, że wobec swego położenia centralnego 
w Europie, będą zmuszone z bronią w ręku 
bronić swej egzysteneyi. Muszą więc skupić 
wszystkie swe siły i być na to zawsze przy­
gotowane.

P. W i m i n e r  (post. partya ludowa) po­
lemizował z wywodami kanclerza, który osła­
bić chciał znaczenie uchwalonego mu przez 
parlament votum nieufności.

Minister wojny gen. E a l k e n h a y n  
wśród przerywTań ze strony socyalistów da­
wał dalsze wyjaśnienia w sprawie zajść w 
Sayerne.

P. M o r a w s k i  wywodził, że Polacy 
oparci na wTasnem doświadczeniu oceniają, 
że skargi ludności alzackiej są słuszne. W pol­
skich częściach kraju od lat 120 panuje sa­
mowola.

Kiedy mówca powiedział, że system 
rządowy w polskich częściach kraju jest nie­
moralny, przewodniczący wozwr.ł go do po­
rządku. Wszystko, co jest dobre i szlachetne 
u ludzi — ciągnął mówca dalej — a więc 
miłość i przywiązanie do języka ojczystego, 
do tradycji, wszystko to u Polaków ze sta­
nowiska rządu pruskiego uważa się za zbro­
dnię. W ten sposób zatruwa się ducha lu­
dności i niema nadziei, aby stosunki te się 
poprawiły.

Wkońcu przemawiał kanclerz B e t li­
m a n n - H o l l w ' e g  i polemizował z wywoda­
mi poprzednich mówców.

Na tem dalsze obrady przerwano.

starcza, żem przeszła przez tę próbę ognio­
wą, aby wszystko, co dawniej nas dzieliło, 
zatarte zostało. Po mojem wyzdrowieniu, znaj­
dujemy się na tym samym punkcie co przed 
moją chorobą. Jedyną zmianą, jaka zaszła, 
jest dług wdzięczności, jaki zaciągnęłam 
względem Elizy...

Jan uczynił ruch, który powstrzymał 
księżnę i rz e k ł:

— Pani to wystarczyć powinno.
— Bardzo dobrze. Ale panu ?
— Moje przekonania nie zmieniły się 

od chwili rozmowy, jaką mieliśmy po moim 
powrocie. Wróciłem tutaj, jedynie w chęci i 
z postanowieniem zapewnienia szczęścia mo­
jej córce. Pozostałem, aby dokonać tego 
dzieła, które stawiam na pierwszem miejscu, 
jako najważniejsze. Jeżeli jesteś usposobiona, 
jak mi to dajesz do zrozumienia, zrobić ze 
swojej strony co od ciebie zależy, będzie to, 
•dla naszego świata, widok zgody, której nikt 
się już nie spodziewał i która tem większe 
wrażenie sprawi...

Na te słowa, oblicze księżnej skurczyło 
się boleśnie i Jan wyrzucał sobie, że dał się 
unieść tej ironii. Obiecywał sobie, że będzie 
wspaniałomyślny i odtąd okaże się delika­
tniejszy wobec swego rozbrojonego przeci­
wnika.

— Może pan liczyć — odrzekła księ­
żna — na moją całkowitą zgodę co do tego, 
co zadecydujesz. Nie żądam żadnych wyja­
śnień. Wystarcza życzenie mojej córki, aby 
powstrzymać każdy z moich zarzutów.-Wiem 
zresztą, iż opozycya z mojej strony nie mia­
łaby żadnego znaczenia. Ale idzie mi o to, 
aby wiedziano, że moje przyzwolenie jest 
udzielone z całego serca.

— Żałuję, że nie oświadczyłaś mi tego 
wobec Elicy. Te słowa miałyby dla niej nie­
ocenioną wartość. Znam teraz dobrze serce 
tego dziecka, jest pełne niewymownej szla-

Dezygnowany książę Albanii.
Ks. Wied został już oficjalnie zawiado­

miony, że mocarstwa godzą się na to, by 
objął rządy księstwa Albanii. Z tego powo­
du podają pisma niemieckie życiorys przy­
szłego władcy albańskiego.

Ks. Wilhelm W i e d  urodził się d. 26 
marca 1876 w Neuwied, jako syn ks. Wil­
helma i księżniczki Maryi holenderskiej. Mło­
dość upłynęła mu w drobnej zacisznej rezy­
dencji nad Renem, nad którego brzegami 
wznosi się zamek ks. Wied.

Nad wychowaniem młodego księcia i 
jego rodzeństwa czuwał ojciec osobiście. — 
W zamku Wied prowadzono życie niezmier­
nie proste, niemal purytańskie; wszelki prze­
pych i wystawność były tu wykluczone. Na­
miętnością starego księcia był sport koński, 
który też pochłaniał stosunkowo wcale zna­
czne sumy.

Stajnia, jaką utrzymywał, cieszyła się 
w Niemczech wielkim rozgłosem. Sam bę­
dąc znakomitym jeźdźcem, dokładał ks. Wil­
helm (sen.) starań, by także synowie poszli 
jego śladem. Dla sportu jednakże nie za­
niedbywano ćwiczyć umysłu dzieci, przyczem 
główny nacisk położony był na naukę ob­
cych języków. Na równi z rodzeństwem wła­
da też dezygnowany ks. Albanii doskonale 
językami angielskim i francuskim.

W ślad dwu braci ks. Wilhelm (iun.) 
osiągnąwszy wiek wymagany, wstąpił do ka- 
waleryi gwardyjskiej. Trzej smukli młodzi 
książęta uchodzili za najdzielniejszych pod­
poruczników w Poczdamie i cieszyli się wśród 
ludności wielką sympatyą, dzięki swemu u- 
przejmomu wobec wszystkich zachowaniu.

Dnia 30 listopada 1906 poślubił ks. 
Wilhelm księżniczkę Schónburg-W aldenburg, 
której rodowód sięga wieku XII. i która mał­
żonkowi swemu przyniosła w posagu wielo­
milionowy majątek. W Poczdamie, a potem 
w Berlinie urządziła księżna wspaniałe ognisko, 
jeden z głównych punktów zbornych towa­
rzystwa. Księżna uprawia zwłaszcza muzykę 
i opowiadają, że gra po wirtuozowsku. Słynęły 
też jej przyjęcia muzyczne w Poczdamie, na 
których prawie stale gościli niemiecki na­
stępca tronu i jego małżonka. Z mężem dzieli 
ks. Zofia zamiłowanie w podróżach. Nie lę­
kając się trudów i niebezpieczeństw, konno 
zwiedziła z mężem całą Palestynę, prowadząc 
życie nomadów, niejednokrotnie w namiotach 
w puszczy nocując.

Z rodzeństwa ks. Wilhelma, brat naj­
starszy ożenił się z córką Wilhelma II. Wiir- 
temberskiego, młodszy zaś zajmuje obecnie 
stanowisko sekretarza regencyjnego w posel­
stwie niemieckiem u dworu w Ghrystyanii, 
ożeniony zaś jest z ks. Solms - Wildenfels. 
Dwie młodsze siostry księcia nie wyszły dotąd 
za mąż. Przebywają one naprzemian na zam­
kach Neuwied, Monrepos i w willi Segen- 
haus, w Nadrenii.

Ks. Wilhelma łączą stosunki pokrewień­
stwa z pięciu domami królewskimi, miano­
wicie: z pruskim, holenderskim, szwedzkim 
i rumuńskim. Jest on ukochanym kuzynem

chetności i serdeczności.... Ucieszyłaby się, 
słysząc, co mówisz.

— Ona wie czego się ma trzymać pod 
tym względem. Nic przed nią nie ukrywa­
łam. Minął bezpowrotnie czas, w którym unosi­
łam się dumą.... To dziecko mnie zwyciężyło, 
zatryumfowało nadeinną.... Skoro nieszczęście 
oczy mi otworzyło, zrozumiałam całą okro­
pność tego, co czynić zamierzałam. Ale nie 
mam żadnej zasługi, czyniąc to wyznanie. 
Trzeba było, żebym została zuicestwiona, zła­
mana, aby rozsądek mi wrócił. Wrócił, ale 
razem z ruiną.

Łzy błyszczały w oczach księżnej i spły­
nęły zwolna po bladych policzkach. Po raz 
pierwszy Jan widział płaczącą tę kobietę, 
którą znał tylko w upojeniu powodzenia i 
tryumfie urody.

Odwrócił się, nieco zażenowany. Lecz 
ona już otarła oczy i zimna krew jej wró­
ciła:

— Nie prosiłam, abyś przyszedł do 
mnie — rzekła — po to, by cię męczyć 
mojemi narzekaniami. Wszystko, co mia­
łam do zniesienia, przyszło na mnie z mojej 
winy i sama jestem za to odpowiedzialna. 
Nie mam zamiaru wyrzekać, ani dysku­
tować. Pragnę tylko wiedzieć od ciebie, co 
zadecydowałeś.

— Życzę sobie, aby ślub Elizy z Lu­
dwikiem Oourcyer odbył się za trzy tygodnie, 
ponieważ jesteś już zdrowsza i będziesz w sta­
nie być na nim. Ślub odbędzie się u św. Klo- 
tyldy, jeżeli się zgodzisz. Albo w la Tour 
d’Avon, skoro ci to będzie dogadzało.

— Wolę Paryż i o-tą Klotyldę.
— Pochwalam ten wybór. Korzystnie 

wpłynie na opinię ludzką. Dobrze będzie, gdy 
nasz świat zobaczy nas oboje przy naszej 
córce, w dniu jej ślubu. Będzie to najlepszy 
dowód, że nasza zgoda jest zupełna. W je­
dnym dniu dobra opinia naszego domu będzie 
przywrócona.

Tego wieczora, gdy księżycowa latarnia 
morska oświetliła czarowną noc południa, 
panna wyszła na urwisko, zapatrzyła się za- 
łzawionem okiem na bezmiary ciemnomo- 
drych, cudnych wód, przeciętych wstęgą roz­
iskrzonego złota i w obliczu duszy przyrody 
spowiadała się ze swego szczęścia, żalu i tę­
sknoty.

Lecz cóż to ? 1 Na głazie ich spoczywa­
ły kwiaty ? 1

Róże 1 Róże ponsowe 11
Więc wrócił i czekał?! Jakto ? Przez 

kilka godzin odbył całą daleką wyprawę ?
Śmiech szalony, obłędny zatargał jej 

piersią.
A wśród drzew zamigotały złociste gu­

ziki czarnej tuniki oficerskiej. Dwa cienie 
runęły ku sobie magnetycznie i zwarły się 
w jedną grupę.

— Więc to chyba nieprawda 1 Podstęp 
niegodziwy 1

— Nie! U pułkownika dowiedziałem 
się, że burzę na Gwadelupie zażegnano poko­
jowo i źe odpowiedni contreordre odwołał 
całą ekspedycyę. Natychmiast przedsięwezmę 
kroki, by zabezpieczyć się przeciwko niespo­
dziance takiej, która zakłóciłaby naszą idyllę.

— Nie wierzę w tę historyę. Ale.... to nic 
nie szkodzi.

Rozmarzone morze szumiało na nutę 
kołysanki słodkiej i wtórzyło muzyce dwu­
głosu :

— Kocham cię....
— Kocham cię....



królowej Elżbiety rumuńskiej, jak wiadomo, 
również księżniczki Wied z rodu.

Następstwo ks. Wied na tronie al­
bańskim jest zapewnione. W łaśnie w dniu, 
gdy go doszło pismo niemieckiego sekretarza 
stanu Jagowa z zawiadomieniem o przyjęciu 
jego, księcia, kandydatury na tron albań­
ski, — pobłogosławiły go nieba synem pier­
worodnym, na którego też przejdzie na­
stępstwo tronu albańskiego.

Sprawy bałkańskie.
(Wybory w Bułgaryi. — Dr. Streit greckim 
ministrem spraw zagranicznych. — Budowa 

floty tureckiej.)

Wynik wyborów bułgarskich jest już 
znany: z 204 mandatów udało się stronni­
ctwom rządowym pozyskać jedynie 95. Be­
szta, a więc większość, dostała się w udziale 
stronnictwom opozycyjnym. Nowozałożona 
partya agrarna skupiła pod swym sztandarem 
48 mandatów, obie frakcye socjalistyczne po 
18; 14 głosów padło na demokratów, 5 na 
radykałów. Tyle też zaledwie uratować zdo­
łali „narodniacy11, t. j .:  nacjonaliści Okszo­
wa, a z Oankowistów wybrany został jeden 
tylko Danew w starej pieleszy rusofilstwa, 
Wracy.

Najbardziej uderzającym momentem tego 
wyniku jest całkowite zdruzgotanie stronnictw 
russofilskich. Sytuację zaś komplikuje i to 
jeszcze, że rząd nie potrafił wywalczyć sobie 
nawet absolutnej większości i dla tego ska­
zany jest na poparcie jednej lub kilku par- 
tyj opozycyjnych.

Jakież partye mogą tu wejść w rachu­
bę? Na podstawie programu swego najbar­
dziej zbliżają się do rządu demokraci; ci 
wszakże nietylko, że rozporządzają zbyt szczu­
płą liczbą głosów, lecz nadto osobiście zapę­
dzili się zbyt daleko w antagonizmie wobec 
dzisiejszych przestawicieli rządu. Z dwu fra- 
kcyj socjalistycznych mogliby wzięci być w 
rachubę jedynie t. zw. „szerocy socjaliści11, 
którzy w przeciwieństwie do „ciasnych11, 
skrajnych, nie wyłączyli ze swego programu 
czynnego udziału w sprawach państwowych. 
Ponieważ jednak dać mogą rządowi tylko 18 
głosów, zatem i z ich poparcia niewiele by­
łoby pożytku i rząd pozostaje skazany chyba 
na paktowanie ze stronnictwem agrarnem.

Partya ta wytworzyła się z niezadowo­
lenia bułgarskiego ludu i nie skłania się ani 
ku rusofilom, ani też ku rządowi. Jej pro­
gram opiera się wyłącznie na hasłach we- 
wnętrzno-politycznych i socjalnych i zdąża 
głównie do zaprowadzenia oszczędności w go­
spodarce państwowej. Oo do polityki zagra­
nicznej jeszcze się agraryusze nie wypowie­
dzieli, przypuszczać wszakże wypada, iż zaj­
mą raczej wrogie, niż sprzyjające stanowisko 
wobec stronnictw rusofilskich. Jest więc na­
dzieja, iż rządowi uda się wejść z nimi w koa­
licję. Wówczas rząd rozporządzałby 143 gło­
sami, co zupełnie wystarczyłoby do ustalenia 
polityki gabinetu.

Przyjmując dnia 10 b. m. przedstawi­
cieli pracy sofijskiej i zagranicznej, oświad-

Betsy potwierdziła ruchem głowy, na­
stępnie, po chwili milczenia:

— Na drugi dzień po ślubie, będę cie­
bie prosiła, abyś mi pozwolił usunąć się do 
la Tour d’Ayon...

— Będziesz miała zupełną swobodę 
czynienia, co ci się lepiej podoba. Upowa­
żniłem księdza de Postel, żeby ci to powie­
dział. Nie zmieniłem nic z moich zamiarów. 
Będziesz żyła jak i gdzie zechcesz. Będziesz 
tak samo bogatą jak przedtem...

Przerwała mu głosem zmęczonym :
— Ach! wiem, że z'pieniędzmi nigdy 

liczyć się nie potrzebowałeś... Ale cóż bym 
zrobiła teraz z majątkiem? Trzeba mi tylko 
przytułku, gdzie byłabym zabezpieczona od 
trosk i nieszczęść... Moje życie skończone. 
Ze wszystkiego, czem byłam dawniej, pozo­
staje tylko nędzny rozbitek złamany, opu­
szczony, zatracony.

— Przyjmuję twoje porównanie — od­
rzekł Jan — co do ciebie a także i do mnie. 
Dwaj rozbitki, połączeni odwagą i roz­
sądkiem, mogą zbudować tratwę, za pomocą 
której dostaną się do brzegu. Widzisz, że w 
niebezpieczeństwie można ze wszystkiego ko­
rzyść wyciągnąć.

— Pod warunkiem, że się ma jakiś cel, 
nadzieję.

Jan popatrzył na księżnę z surową po­
wagą i wyrzekł bardziej stanowczym gło­
sem :

— Gdybyś nie myślała ciągle i jedy­
nie o sobie, ten cel by ci się ukazał i odna­
lazłabyś nadzieję.

— Eliza! Do niej czynisz aluzyę?... 
Ależ jak ją wydam za mąż, nie będzie już 
mnie potrzebowała. Kocha, jest kochaną, cze­
góż więcej może żądać?

(Ciąg dalszy nastąpi),

czył prezydent ministrów Radosławów, że 
rząd w wymku wyborów nie widzi żadnej 
podstawy do ustąpienia. Bząd bowiem liczy 
na to, że część opozycyi użyczy mu popar­
cia, a nadto spodziewać się należy, iż także 
socjaliści od czasu do czasu pójdą za wię­
kszością rządową. Wobec zaciekłej agitacji, 
zwłaszcze wrogich rządowi stronnictw ruso­
filskich, Radosławów uważa wynik wyborów 
za wcale pomyślny. Rząd z jak najlepszą 
otuchą czeka otwarcia Sobrania. Dopiero, 
gdyby na jawnem posiedzeniu Sobrania rząd 
przy głosowaniu znalazł się w mniejszości, 
ustąpienie gabinetu byłoby konieczne.

*
Z Aten donoszą: Greckiemu posłowi u 

Najw. Dworu w Wiedniu dr. Streitowi ofia­
rowano portfel spraw zagranicznych, a dr. 
S t r e i t ,  "jak w kołach dobrze poinformowa­
nych głoszą, zdecydował się przyjąć propo­
zycję.

Dotychczasowy m inister spraw zagr. 
P a n a s  zostaje posłem w Konstantynopolu i 
w ciągu przyszłego tygodnia uda się na po­
sterunek.

Zanim dr. Streit przybędzie do Aten, 
sprawować będzie agendy urzędu spraw za­
granicznych prezydent ministrów Yenizelos. 
Kto będzie następcą Streita w Wiedniu, na 
razie niewiadomo. Rozstrzygnięcie wszakże 
ma wkrótce nastąpić, gdyż oczekiwane jest 
wielkie revirement w dyplomatycznej służbie 
greckiej. B. naczelny komisarz Krety Zai -  
m i s  ma się udać na stanowisko posła w 
Berlinie, tamtejszy zaś poseł T h e o t o k i s  
objąłby w takim razie poselstwo bukareszteń­
skie. Deputowany z Tessalii Agamemnon 
S c h l i e m a n n ,  syn znakomitego archeologa, 
którego potomkowie naturalizowali się w Gre­
cji, wstępuje do służby dyplomatycznej i 
otrzyma stanowisko posła; nie jest rzeczą 
wykluczoną, że właśnie on przeznaczony zo­
stanie dla Wiednia. Jako poważnego zresztą 
kandydata na to stanowisko wymieniają ró­
wnież b. ministra spraw. zagr. G r i p a r i s a ,  
który — jak wiadomo —- podczas pobytu dr. 
Streita na konferencji w Londynie kierował 
przejściowo w zastępstwie poselstwem wie- 
deńskiem.

*
O umowie zawartej przez rząd ottomań- 

ski z pewnem angielskiem przedsiębiorstwem 
co do przebudowy arsenału marynarki na 
Złotym Bogu, dalej budowy warstatów okrę­
towych i pływającego doku wlsm id , docho­
dzą następujące szczegóły:

Na podstawie układu zawartego pomię­
dzy rządem tureckim, a firmami angielskie- 
mi Armstrong and Yickers i Wisworth zo­
stanie założone Towarzystwo anonimowe 
pod nazwą „Societe Imperiale Ottomane 
des Chantiers, Docks et Oonstructions na- 
vales“, które przez lat trzydzieści ma zaj­
mować się budową i naprawą okrętów wo­
jennych i handlowych. Kapitał akcyj im ien­
nych, których własność przenoszona być może 
jedynie za poprzedniem zezwoleniem Porty i 
układ zawierających firm angielskich, opie­
wa na 1,485.000 tur. funtów. Kupony porę­
czone są dochodami z niektórych dziesięcin, 
pozostających pod zarządem Dette Publique. 
Sumy wpłacone na ten cel przez rząd ture­
cki będą później z ewentualnych zysków 
spłacone. Czyste zyski w 3/5 przypaść mają 
Porcie, a w 2/5 firmom angielskim.

Kompania ma w oznaczonym terminie 
pobudować doki i warstaty i przystąpić do 
naprawy, względnie budowy okrętów. Znaj­
dujące się nad Złotym Bogiem zakłady ma­
rynarskie zostaną zreorganizowane wedle naj­
nowszych wymagań techniki. Dok, który ma 
być zbudowany w Ismid , urządzony tak bę­
dzie, by przyjmować mógł okręty aż do po­
jemności 32.000 tonn. Urządzona będzie po­
nadto fachowa szkoła turecka. W zakładach 
pracować będą tylko tureccy i angielscy lub 
kanadyjscy inżynierowie lub robotnicy. — 
W razie wojny wszystkie te zakłady prze­
chodzą na własność Porty, której zresztą 
przysłużą również prawo odkupić je po upły­
wie lat dwudziestu.

KRONIKA.

Lwów , 11 grudnia.
Kalendarz,
P i ą t e k  (12 grudnia):
Aleksandra. — Wolidara. — Paramona. 
Wschód słońca o godzinie 7T4 rano, za­

chód słońca o 3-23 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f 2 stopni Cel.

— Dyrektor lasów i  dóbr państwo­
wych, radca Dworu Małaczyński, przyjmować 
będzie strony w dnie powszednie od godziny 
12 do 2.

— W iadom ości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska ob. lac. Odznaczeni ekspozyto- 
ryum kanonicznem: ks. Józef Gawźyński, pro­
boszcz w Lipsku, ks. Jan Piwiński, katecheta

szkoły im. Staszica we Lwowie. Wicedziekanem 
buskim mianowany ks. Zygmunt Scherff, pro­
boszcz w Radziechowie. Konkurs na probostwo 
w Złotnikach ogłoszono z terminem do 20 sty­
cznia 1914.

Dyecezya krakowska. Prezentę na probo­
stwo w Sułkowicach otrzymał ks. Józef Gros, 
proboszcz w Budzowie.

Dyecezya przemyska. Urlop roczny dla 
poratowania zdrowia otrzymał ks. Kazimierz 
Kostheim, wik. w Albigowej. Przedłużenie ur­
lopu na przeciąg pół roku otrzymał ks. Jan 
Nowosławski, b. ekspozyt w Miękiszu Nowym.

— Święto dzieci dla dzieci. Na do­
chód Towarzystwa Dzieciątka Jezus — tak wiel­
ce pożytecznego — urządza wydział tegoż To­
warzystwa sprzedaż ozdób na Boże drzewko, 
własnej roboty uproszonych pań, w dniach 18, 
19 i 20 b. m.

Niechaj radość naszych dzieci przysporzy 
św iatła, ciepła i opieki biednym, opuszczonym, 
bezdomnym sierotom, a to im pewnie szczęście 
przyniesie.

Upraszamy przeto niniejszem gorąco wszy­
stkie szczęśliwe matki, mogące dzieciom swym 
przyozdobić Boże choinki, by raczyły wstrzy­
mać się z kupnem do dnia 18 b. m., to jest 
do otwarcia „Bazaru Dzieciątka Jezus11, a znaj­
dą tam niewidziane jeszcze śliczne drobiazgi. 
Za dni kilka doniesiemy, w którym lokalu sprze­
daż ta odbywać się będzie.

— Wybory uzupełniające do sądu 
przemysłowego i sądu przemysłowego odwo­
ławczego we Lwowie rozpisało c. k. Namiestni­
ctwo. — Wszyscy przemysłowcy w obrębie m. 
Lwowa są obowiązani do dni ośmiu zgłosić pi­
semnie w magistracie w biurze przemysłowem 
rodzaj przemysłu i jego siedzibę, celem wpisa­
nia ich do list wyborców, a zarazem przedło­
żyć spis osób w ich przedsiębiorstwie zatru­
dnionych.

—- Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 12 b. m., doc. Poli­
techniki, dr. S. Bryła: „O amerykańskich dra­
paczach chmur11 (z obraz, świetln.). Zakład fi­
zyczny ul. Długosza 8. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Otwarcie cukrowni w Chodorowie. 
Jak już wczoraj donieśliśmy, uczestnicy uroczy­
stości po zwiedzeniu fabryki udali się powoza­
mi do miasta, gdzie w sali „Sokoła11 odbyło 
się śniadanie. Podczas śniadania wygłoszono 
cały szereg mów. Pierwszy zabrał głos Fran­
ciszek hr. Zamoyski, prezes Rady nadzorczej 
fabryki, a podkreślając wielkie znaczenie nowej 
fabryki cukru, podniósł w serdecznych słowach 
zasługi tych, którzy do stworzenia jej się przy­
czynili, przedewszystkiem Banku przemysłowe­
go, a dalej trudności, z jakiemi musieli zało­
życiele fabryki walczyć, zanim udało im się 
sprawę przeprowadzić. Następnie wyraził mó­
wca uznanie i podziękowanie dostawcom, pod­
kreślając wyjątkową punktualność, z jaką wy­
wiązali się z zadania, w szczególności firma 
budowlana M, Bleha z Pragi, fabryka maszyn 
Skoda w Pilznie, fabryka kotłów Zieleniewskie­
go w Krakowie i inne krajowe przedsiębior­
stwa. Kończąc, pił hr. Zamoyski na pomyślny 
rozwój cukrowni.

Radca Dworu dr. Szarski wyraził w swem 
przemówieniu uznanie i podziękowanie społe­
czeństwu, które mimo ciężkich stosunków finan­
sowych rozkupiło przeważną część akcyj i umo­
żliwiło tern dokonanie przedsięwzięcia i wzniósł 
toast na cześć akcyonaryuszów.

Ich  imieniem podziękował p. Z. Le- 
wakowski, poczem przem awiali zastępca firmy 
Bleha inż. M. Jelinek, dyr. Tomicki imieniem 
lwowskiego Tow. politechnicznego, St. hr. My­
ci elski, jako m arszałek pow. bobreckiego, pre­
zes Rady nadzorczej Banku przemysłowego, JE . 
Abrahamowicz, wreszcie burm istrz Chodorowa 
dr. Grunstein i dziekan gr.-kat. Chodorowski 
ks. W innicki.

Następnie odczytano szereg telegramów, 
między innymi od JE. ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego, P. Namiestnika dr. Witolda Korytow- 
skiego, P. Marszałka krajowego Adama hr, 
Gołuchowskiego, dalej od wiceprezydenta kra­
jowej Dyrekcji skarbu Bugno, członka Wydzia­
łu krajowego dr. Jahla, posła dr. Stesłowicza, 
prezydenta miasta Lwowa Neumanna, dyrekto­
ra kolei Rybickiego, od całego szeregu banków, 
fabryki Skoda, firmy Eleha i t. d.

— Wydział L igi pomocy przemysło­
wej odbędzie posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa Andrzeja ks. Lubomirskiego we wtorek, 
16 b. m., o godzinie 3 po południu.

— Towarzystwo przyjaciół sztuk  
pięknych we Lwowie postanowiło urządzić 
wystawę gwiazdkową szkiców, mniejszych obraz­
ków, rysunków i rzeźb. Celem wystawy jest 
zachęcenie publiczności do kupowania na po­
darki świąteczne utworów malarzy polskich i 
przełamanie dotychczasowego zwyczaju i wpro­
wadzenie niejako na targ świąteczny dzieł 
sztuki — rzeczywistej wartości artystycznej o 
przystępnej cenie. Wystawa, której otwarcie 
nastąpi w tych dniach, mieścić się będzie w 
lokalu dawnej cukierni Szolca przy ul. 3 Maja 1. 5.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie 
6 w sali YII. na Wszechnicy (I. p.). Porządek 
dzienny: Prof. Artur Rapaport: „Perfektywo- 
wanie w późniejszej greezyźnie".

— Egzaminy nauczycielskie z gim na­
styki. Komisya egzaminacyjna dla nauczycieli 
gimnastyki w szkołach średnich i seminaryaeh 
nauczycielskich we Lwowie, zawiadamia intere­
sowanych o następujących postanowieniach za­
wartych w nowych przepisach egzaminacyjnych 
(rozp. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
30 października b. r. Dz. u. p. nr. 231).

W ciągu roku szkolnego 1913/14, jako 
przejściowego, mogą się jeszcze odbywać egza­
miny według przepisów ustawy z dnia 10 wrze­
śnia 1870, Dz. u. p. nr. 116, z tern jednak 
zastrzeżeniem, że kandydaci muszą wykazać się 
odbyciem conajmniej całorocznego kursu gimna­
stycznego nauczycielskiego. Aż do początku roku 
1914/15 będą też mogli kandydaci, którzy zdali 
egzamin nauczycielski z gimnastyki według 
przepisów z r. 1870, przystąpić (bez egzaminu 
uzupełniającego) do egzaminu nauczycielskiego 
z jednego z przedmiotów naukowych (język ży­
jący nie wykładowy, historya, chemia), które 
rozporządzenie Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia 15 czerwca 1911 Dz. u. p. nr. 117 
dozwala połączyć z gimnastyką, w jedną grupę. 
Kandydaci ci muszą jednak później zdać egza­
min uzupełniający, którego wymagania określa 
bliżej art. XYII. al. 3 nowych przepisów egza­
minacyjnych.

Z rokiem akademickim 191415 wejdą 
w życie w całej pełni nowe przepisy egzami­
nacyjne, mocą których do egzaminu nauczyciel­
skiego z gimuastyki dla szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich będą dopuszczeni wyłą­
cznie absolwenci państwowych kursów dwule­
tnich przy Uniwersytetach. Również do egza­
minu nauczycielskiego, obejmującego jeden 
z przedmiotów naukowych w połączeniu z gi­
mnastyką, będą mogli przystępować jedynie 
tylko absolwenci wspomnianych wyżej kursów, 
którzy wykażą się świadectwem egzaminu na­
uczycielskiego z gimnastyki, zdanego ■ według 
przepisów nowych, lub takimże egzaminem we­
dług przepisów z roku 1870, oraz egzaminem 
uzupełniającym. ■

Zarazem komisya zawiadamia, że w dniach 
2 i 3 stycznin 1914 odbędzie się egzamin, do 
którego mogą się zgłosić tylko kandydaci od­
powiadający wymienionym wyżej warunkom 
(oprócz kandydatów reprobowanych w lipcu na 
poł roku). Podania należy wnosić na ręce prze­
wodniczącego komisyi, profesora dr. A. Becka 
(Lwów, Piekarska 52).

— Konkurs. Celem nadania od roku 
szkolnego 1913/14 trzech stypendyów o rocznych 
420 kor. z funduszu naukowego: przeznaczone­
go dla ubogich uczniów, urodzonych w Gali- 
cyi, oddających się naukom lekarskim na kra­
jowych Uniwersytetach ogłosiło c. k. Namiestni­
ctwo konkurs z terminem wnoszenia podań do 
15 stycznia 1914 r. Podania kompetencyjne 
wnosić należy przed upływem terminu konkur­
sowego, za pośrednictwem wydziału lekarskiego 
odnośnego Uniwersytetu do c. k. Namiestnictwa, 
dołączając metrykę urodzenia, świadectwo ubó­
stwa! świadectwo szkolne (Kompetenci z 1-szego 
roku medycyny także świadectwo maturalne), 
oraz dowód frekwentacyi i aplikacyi, a nadto re­
wers tej treści, że obowiązują się po ukończe­
niu nauk lekarskich i uzyskaniu stopnia doktora 
medycyny pełnić przez lat 10 obowiązki lekarza 
w kraju.

— Kurs instruktorek skautowych.
Zarząd główny żeńskich drużyn skautowych we 
Lwowie urządza w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia obrz. greek. kat. kurs dla instruktorek 
skautowych, obejmujący wykłady i ćwiczenia 
praktyczne. Panie, pragnące pracować w skau­
tingu żeńskim, mogą się zgłaszać do dnia 20
b. m. do zarządu głównego (Lwów, Sokoła 7). 
Liczba uczestniczek ograniczona do 50. Zarząd 
główny postara się o udogodnienia co do mie­
szkań tańszych we Lwowie. Informacye po zgło­
szeniu się.

— Gremium drogerzystów uwiada­
mia praktykantów i pomocników, zajętych w 
drogeryach w Galicyi wschodniej, że egzamin 
kwalifikacyjny odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę, 11 stycznia 1914, o godzinie 3 po po­
łudniu w lokalu Gremium przy ulicy Halickiej 
1. 7. Zgłoszenia z dołączeniem świadectw i taksy 
w kwocie 2-5 koron, nadsyłać należy do Gre­
mium najpóźniej do 31 b. m.

— Galie. Towarzystwo kredytowe 
ziem skie. Dziś o godzinie 10 przed południem 
rozpoczęły się obrady delegatów galic. Tow. 
kredytowego ziemskiego w sprawie zmiany § 78 
statutuzpowoduprojektowanej zmiany „Związku 
ziemian11 na Towarzystwo akcyjne oraz w spra­
wie pobierania dodatku na zarząd w wysokości 
V4 P™-

Obrady zagaił prezes Rady nadzorczej p. 
Rayski, który poświęcił słowa gorącego wspo­
mnienia ś. p. Stanisławowi Jędrzej owiczowi, b. 
prezesowi Rady nadzorczej i innym zmarłym 
delegatom.

Pamięć zmarłych uczcili zgromadzeni przez 
powstanie.

Z kolei dokonano wyboru przewodni­
czącego i zastępcy przewodniczącego zgroma­
dzenia. Przewodniczącym wybrany został p. Jó­
zef Męciński, jego zastępcą zaś p. bar. Moysa- 
Rosochacki

P. Męciński objąwszy przewodnictwo, za­
rządził obrady poufne dla spraw wyż wymie­
nionych.

Obrady jawne rozpoczną się o godzinie 5 
po południu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 grudnia 1913.
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— Uwolnienie rezerwistów zapaso­

wych. Ministerstwo wojny zarządziło, aby 
wszyscy pozostający w czynnej służbie rezerwi­
ści zapasowi z roku poboru 1912 zostali jak 
najszybciej, najpóźniej zaś dnia 15 b. m. pu­
szczeni do domów.

— Reduta Sylwestrowa odbędzie się 
na dochód Towarzystwa wzajem, pomocy arty­
stów Teatru miejskiego, w sali „Pałacu spor­
towego “ przy ul. Zielonej,

— Koncert. Na dochód Filii Towarzy­
stwa „Białego Krzyża" we Lwowie odbędzie 
się dnia 17 b. m. o godzinie 8 wieczorem w 
Kasynie wojskowem koncert kapeli 95 pp. przy 
udziale pań Ireny Bohuss-Hellerowej i Stefanii 
Marynowiczównej, oraz panów Franciszka Fre- 
schla i Artura Rittigsteina.

— Zgon ś. p. Maryi z hr. Stadni­
ckich hr. Tyszbiewieżowej wywołał w sze­
rokich kołach naszego miasta szczery żal i 
współczucie dla osieroconej rodziny, wychodzi 
też na jaw coraz więcej faktów, świadczących 
o niezwykłej ofiarności Zmarłej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie pań, two­
rzących ścisły komitet budowy ołtarza Serca 
Jezusowego w kościele św. Elżbiety. Jedna 
z , pań poświęciła na niem gorące słowa wspo­
mnienia ś. p. hr. Tyszkiewiczowej, hojnej i 
ofiarnej protektorce tegoż komitetu. Zamiast kwia­
tów na trumnę, złożyły obecne na posiedzeniu 
panie, w myśl intencyj Zmarłej, 68 kor. na 
budowę ołtarza Serca Jezusowego. Uchwalono 
również wysłać depeszę kondolencyjną do cór­
ki, hrabianki Maryi Tyszkiewiczównej.

A  Złośliwy koń. Koń Michała Ruda- 
reckiego, pozostawiony wczoraj na placu Unii 
Brzeskiej bez dozoru, ukąsił dotkliwie w ramię 
przechodzącą obok Katarzynę Pyzową.

A  Zgubiono : czarny zarękawek z krym­
skich baranków; czarną torebkę z dwoma pu­
laresami, zawierającymi około 10 kor.; chu­
steczkę z kwota 76 kor.

A  Z naleziono: w ulicy Sadownickiej 
czarny futrzany zarękawek; książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 450 kor.

A  Karambol. Szofer automobilu nr. 990 
jadąc wczoraj wieczorem szybko ulicą Jagielloń­
ską, najechał na dorożkę nr. 162, którą zna­
cznie uszkodził, a konie pokaleczył. Jadąca tą 
dorożką p. Irena Waldhuber, wypadłszy na 
bruk, odniosła lekkie obrażenia na nodze.

A  Kronika policyjna. Właścicielce 
dóbr p. Kazimierze Kozłowskiej skradziono złotą 
broszkę, dwa złote łańcuszki, zegarek i trzy 
złote wisiorki.

Złoty zegarek, wartości 140 kor., skra­
dziono sierżantowi 80 pp. Teodorowi Michaj- 
łowowi.

Z otwartego przedpokoju mieszkania p. 
Jadwigi Paczyńskiej przy ul. Nabielaka 1. 89 
skradziono damskie futerko o żółtym spodzie.

Do mieszkania p. Idy Seidenowej przy 
ul. Nowy Świat 1. 22 włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł dwa lichtarze, 3 solniczki i 6 
kubków. Wszystkie przedmioty są ze srebra.

W kuchni „Bratniej pomocy słuchaczów 
Politechniki" skradziono słuchaczowi Politechni­
ki p. Józefowi Łabędziewiezowi czarne palto, 
wartości 150 kor.

Z zamkniętego mieszkania p. Witolda Le­
szczyńskiego przy ul. Zyblikiewicza 1. 21 skra­
dziono wczoraj 7 par bucików i browning, łą­
cznej wartości 220 kor.

— Z m arli: we Lwowie, Jan Juchnowicz,
b. właściciel dóbr ziemskich, w 86 r. życia; 
Antoni Lisiński, majster szewski, w 84 roku 
życia;

na stacyi kolej owej w Kiwerce, w gubernii 
kijowskiej, Bolesław Wydżga, właściciel dóbr, 
wybitny agronom, autor cennych prac z zakresu 
rolnictwa. Zmarł nagle oczekując przybycia po­
ciągu.

— W yścigi konne w Krakowie od­
będą się w dniach 21, 23, 25, 28 i 29 czerwca 
1914 roku.

— Zamach morderczy. Z Marburga 
donoszą : Maszynista kolei Południowej Domi­
nik Polenac powróciwszy dnia 9 b. m. ze służby 
do domu w Brunndorfie, zastał swoją żonę w 
towarzystwie 20-letniego Jana Pesseka, przeciw 
któremu wniósł przed niedawnym czasem w 
sądzie powiatowym w Marburgu skargę o cu­
dzołóstwo. Polenac nie wyrzekłszy ani słowa, 
wyjął ze stolika pistolet browningowy i dał z 
niego cztery strzały w kierunku swej żony, ra­
niąc ją ciężko w szyję i usta. Pessek tymcza­
sem zbiegł. Polenaeową odwieziono do szpitala, 
Polenaca zaś aresztowano.

— Dramat m ałżeński. Dnia 9 b. m. 
udusił w Budapeszcie dyrektor Banku Jan Te- 
stiban swoją żonę, a następnie rzucił się pod 
pociąg i zginął na miejscu. Powodem dramatu 
miały być trudności finansowe.

— Sprawa Bohdana hr. Roiiikiera. 
Na wtorkowej rozprawie przesłuchano przede- 
wszystkiem p. S u d e r ó w n ę ,  która poszuku­
jąc w Warszawie posady bony, mieszkała w 
dniu zamordowania Stasia w pokojach Zawadz­
kiego. Nowych szczegółów zeznania jej nie 
przynoszą, stwierdza jeno, że spotkała wówczas 
w bramie głośnego dzisiaj domu mężczyznę, u- 
branego w szerokie palto popielate i czapkę 
sportową, prowadzącego pod rękę ucznia.

Inni świadkowie zeznają również fakty 
drobne, częstokroć bałamutnie, co łatwo wytłu­

maczyć okolicznością, że zbrodnia spełniona zo­
stała przed trzema laty. Kilkakrotnie zabierał 
także głos podsądny Ronikier.

— Kursa Griełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 10 grudnia 1913. Godzina 
5 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na grudzień kor. do 8 33‘/a kor., kurs
końcowy 8'297a kor. Usposobienie : ożywione

Kronika prowincyanalna.

§ „Ha l k a " ,  op e r a  M o n i u s z k i  w S t a ­
n i s ł a w o w i e .  Tow. im. Moniuszki dało po 
raz pierwszy w tym sezonie, a wielokrotnie już 
z rzędu „Halkę", którą zawsze jak największym 
otacza pietyzmem, czego dowodzi staranność w 
jej wystawieniu i co najważniejsza: sprawność 
zespołu — pod batutą dzielnego dyrygenta p. 
Wiktora Millera — tak wyszkolonego, że za­
dowolić może wymagania najbardziej surowe. 
Tak znakomicie odśpiewanego chóru, jak w III. 
akcie: „Po nieszporach, przy niedzieli", opera, 
rozporządzająca mniej doborowym materyałem, 
dać słuchaczom, a także i widzom — nie mo­
że; przy tern zauważyć należy, że także towa­
rzysząca śpiewakom orkiestra ma siły pierwszo­
rzędne, które podnieca służba dla idei.

„Halka" i „Yerbum Nobile" — Moniu­
szki, później „Janek" Wł. Żeleńskiego, to były 
pierwsze kroki zespołu operowego Tow. im. 
Moniuszki, początkowe etapy chwiejnej jeszcze 
działalności, która dziś już nabrała takiej pe­
wności i rutyny, że pozwala Towarzystwu czer­
pać z obfitego repertuaru utworów międzyna­
rodowych.

Zrazu amatorowie ograniczać się musieli 
do wykonywania ról drugo i trzeciorzędnych, 
tworząc tylko zespół chóralny i orkiestrowy.

Po upływie pewnego czasu jednak Tow. 
im Moniuszki, przez swych nauczycieli, wśród 
których pierwsze zajmuje miejsce p. Aleksandra 
Dąbrowska, samo wyszkoliło sobie dzielnych 
solistów. Dziś — oprócz p. E. Borkowskiego, 
który jak dawniej w roli Jontba, miłym swym 
lirycznym tenorem, dykcyą wyborną i grą u- 
niiejętną odnosi zasłużony sukces, — wystąpił 
w roli Janusza p St. Sezersbi i mimo, że miał 
do walczenia ze wspomnieniem A. Ludwiga, za­
liczającego słusznie tę partyę do swych najle­
pszych — wywiązał się z trudnego zadania 
doskonale i zbierał oklaski przy otwartej sce­
nie. To samo powtórzyć można o Stolniku p. 
J. Ambroza. Amator, który z taką werwą i sta- 
roszlachecbim animuszem potrafi odśpiewać po- 
lones: „O mościwi panowie", godzienjest wstąpić 
na szczebel do sławy grodu,

Zosią, nadobną, miłą, wdzięczną, z głosi­
kiem, który pozbył się zupełnie lęku, była p. 
Z. Sawiczewska. Tercet: '„Pobłogosław ojcze 
panie", odśpiewany przez tych amatorów, wy­
padł bez najmniejszej usterki z intonacyą wprost 
przeczystą.

W roli tytułowej występowały już na 
scenie teatru im. Moniuszki znane i cenione 
śpiewaczki pp. Bohuss-IIellerowa, Dębicka, Hen- 
drichówna. . P. Matylda Lewicka, którą po­
znaliśmy już jako pierwszorzędną śpiewaczkę w 
„Madame Butterfly", wystąpiła po raz pierwszy 
w roli Halki.

Jest to głos wprost fenomenalny, o dźwię­
ku pełnym i głębokim, o skali rozległej; w 
grze znać artystkę ze sceną obytą. W takich 
warunkach każda rola, której podejmie się śpie­
waczka tej miary, przysporzyć musi tylko jej 
sławie laur świeży.

Niemałym czynnikiem ożywczym, dekora­
cyjnym, a tak biorącym za serce w „Halce", 
są tańce. Błękitny mazur w akcie Iszym, to 
niewątpliwie twardy do zgryzienia orzech dla 
amatorów, którzy, jak Stanisławów, nie mają
F. Bajana. Ten majster do wszystkiego, zrzuca 
w pierwszym akcie kilka krzyżyków i jak 
młodzieniec przewodzi w hołupcach, ażeby z tą 
samą ochotą przepoczwarzyć się w IY. akcie 
w sędziwego Dudziarza. P. Bajan ma jednak 
silnego choć. bardzo młodziutkiego współzawo­
dnika, który w tańcu zbójnickim tak wycinał 
oberka, że aż dzielnego góralika na rękach no­
szono.

Teatr był wysprzedany do ostatniego 
miejsca, mimo, że kina miały w tym dniu no­
wy program. K . Z.

§ Po ż a r .  Dnia 24 z. m. wybuchł w Kwi­
kowie, powiatu brzeskiego, pożar, który zniszczył 
dwie zagrody włościańskie, wyrządzając szkodę 
na 6000 kor. Szkoda była ubezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* N a g r o d y  No b l a .  Uroczyste rozdzie­
lenie nagród z fundacyi Nobla odbyło się wczo­
raj w Sztokholmie. Przybyli wszyscy laureaci, 
z wyjątkiem poety indyjskiego Tagora Rabin- 
drata, za którego nagrodę objął reprezentant 
Anglii. W uroczystości rozdania nagród wzięli 
udział: król, następca tronu i wielu dygni­
tarzy. Dziś w Zamku królewskim odbędzie się 
obiad na cześć laureatów.

Nieudzieloną w roku zeszłym nagrodę 
Nobla za akeyę pokojową i tegoroczną nagrodę 
pokojową przyznano byłemu amerykańskiemu

sekretarzowi stanu Roztowi, oraz przewodniczą­
cemu międzynarodowego stałego biura pokoju, 
senatorowi belgijskiemu Lafontainowi.

* N a p a d  r a b u n k o w y  b a n d y t ó w .  
Pod Rostowem nad Donem 20 zamaskowanych 
bandytów wtargnęło dnia 7 b. m. na posia­
dłość gubernatora kaukazkiego. Stawiających 
opór mieszkańców uśmiercono wystrzałami re­
wolwerowymi i ukradziono wszystko, co było 
pod ręką. Kasę żelazną bandyci, nie mogąc jej 
otworzyć, unieśli.

* O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  H e n r y k a  
H e i n e g o  we Frankfurcie nad Menem odbę­
dzie się dnia 13 b. m. Pomnik jest dłuta ber­
lińskiego rzeźbiarza Jerzego Kolbego.

* A r e s z t o w a n i e  h a n d l a r z y  ży­
w y m t o wa r e m.  W Nowym Jorku uwięziono 
kilku handlarzy żywym towarem, którzy upro­
wadzali młode dziewczęta, uczęszczające do ki­
noteatrów. W ciemności wstrzykiwali ofiarom 
swoim jakąś usypiającą truciznę. Gdy wyno­
szono dziewczę w stanie nieprzytomnym z kina, 
handlarze żywego towaru udawali przyjaciół 
albo krewnych i uprowadzali ofiarę w autemo- 
biłu. W taki sposób uprowadzono z Nowego 
Jorku mnóstwo dziewcząt do Ameryki południo­
wej. Uwięziony szef bandy, złożonej wyłącznie 
z południowych Amerykanów, niejaki Armand 
Negaro, miał przedtem uprawiać ten proceder 
w Niemczech i w Austryi.

* Śn i e życe .  W mieście Denver i w ca­
łym stanie Colorado szalała onegdaj olbrzymia 
śnieżyca. Bez przerwy padał śnieg przez 36 go­
dzin. Miejscami śnieg jest wysokości dwóch 
metrów, bomunibacya została przerwana. Od 
24 godzin nie kursują pociągi, wiele z nich 
utknęło w śniegu. Grozi klęska głodowa.

W górach i wyżej położonych miejscowo­
ściach górnej Sabaudyi panuje również olbrzymia 
śnieżyca. Śnieg leży na ulicach na wysokość pół 
metra. Wiele wsi odciętych zostało od świata. 
Kilka osób zginęło.

* Ch o l e r a .  W ostatnich dwu dniach 
stwierdzono w Konstantynopolu 22 wypadków 
cholery azyatyckiej.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Koło stacyi 
Chenee — jak donoszą w Brukseli — wykoleił 
się we wtorek wieczorem pociąg jadący z Leodyum 
do Yerviers. Dwadzieścia osób odniosło rany.

* P o ż a r  w U n i w e r s y t e c i e .  W Uni­
wersytecie w Osfordzie wybuchł onegdaj pożar, 
który wyrządził szkody na 60.000 koron.

* W ę d r o w n i  m u z y k a n c i  w ł o s c y  
m o r d e r c a m i .  W miejscowości Yiisby, w 
Szwecyi, zamordowano przed niedawnym cza­
sem aptekarza Halbergsona. Podejrzenie o po­
pełnienie togo mordu padło na dwu wędro­
wnych muzykantów włoskich Valentiego i Ja- 
conelliego, którzy wkrótce potem zostali are­
sztowani. Badani przez sędziego, przyznali obaj, 
że zamordowali aptekarza, aby go obrabować.

Z muzyki. Orkiestra Filharmonii czeskiej 
z Pragi przybywa w tym roku do Lwowa 
w pełnej sile 70 muzyków na dwa koncerty 
symfoniczne, które odbędą się w Teatrze miej­
skim w dniach 17 i 19 grudnia, jako Y. i YI. 
koncert abonamentowy agencyi Turka.

Zespół ten należy bezsprzecznie do pierw­
szorzędnych w Europie, a to dzięki doskonałemu 
doborowi składających go wirtuozów czeskich. 
Dyryguje dr. Wilhelm Zemanek, jeden z naj­
zdolniejszych muzyków czeskich, kapelmistrz ol­
brzymiej wiedzy muzycznej i — zdaniem prasy 
zagranicznej — jeden z najdzielniejszych dyry­
gentów młodszej epoki.

I. Wieczór obejmuje „Powracające fale" 
znakomitego naszego symfonika Karłowicza, 
bardzo rzadko grywaną II. symfonię Beetho- 
vena, najlepsze dzieło nowatora francuskiego 
Debussy’ego „L’apres midi d’un faun", poemat 
symfoniczny „Sarca" Smetany, wreszcie nowość 
głośnego kompozytora J. Suka „Scherzo fanta­
styczne".

Program II. koncertu będzie kulminacyj­
nym punktem sezonu. Drużyna czeska wykona 
w nim Dworaka symfonię „Z nowego świata", 
Y. Novaka poemat symfoniczny „W Tatrach", 
arcydzieła R. Wagnera „Waldweben" i „Wal- 
kiirenritt", oraz dou wieczoru J. Brahmsa, kon­
cert D-dur, jedno z najtrudniejszych i naj­
głębszych arcydzieł literatury skrzypcowej. Na 
solistę do wykonania tego arcydzieła zaproszony 
został Paweł Kochański z Warszawy, artysta 
wzbudzający swoimi występami zagranicą ogólną 
sensaeyę. Wykonaniem właśnie tego koncertu 
Brahmsa, p. Kochański zdobył sobie w Wiedniu 
i zagranicą markę artysty wielkiej miary.

Pozostałe po zamknięciu abonamentu bi­
lety są do nabycia w składzie nut W. Zadu- 
rowicza.

Na półkach księgarskich poiawifa się 
pięknie wydana praca bs. Feliksa J  ó z e f o w i -  
c z a  p. t. „Saint Casimir, prince royal de Po- 
logne, patron de la jeunesse", ozdobiona po­
dobizną świątobliwego królewicza, a dedykowa­
na JE. Najprzew. ks. Arcybiskupowi Józefowi 
Bilczewskiemu.

Stanisław Jasiński ogłosił w osobnej 
broszurze rozprawkę, drukowaną w „Kalenda­
rzu rolniczym", p. t. „Ozem są Spółki produ­
centów bydła, trzody chlewnej, jaj i drobiu?"

Nowy tygodnik polsk i rozpoczyna z 
dniem pierwszym stycznia 1914 r. działalność 
swą w Kijowie. Kresy, powołane do życia i u- 
trzymywane przez jednego człowieka, upadły. 
Tygodnilc Ukraiński ma wydawać specyalnie 
ku temu celowi zawiązana „Kijowska spółka 
wydawnicza", z księciem F. J. Giedroyciem na 
czele, wróżyć więc mu można przetrwanie 
pierwszych najcięższych lat, przełamanie po­
czątkowych lodów obojętności ogółu. Nadesłany 
nam prospekt nowego tygodnika zarysowuje się 
niezwykle sympatycznie:

„Podejmując nowe wydawnictwo, mamy 
na widoku to przedewszystkiem, że zarówno 
dawne tradycye, jak i układ stosunków współ­
czesnych, wyznaczają ludności polskiej na tu­
tejszych kresach stanowisko wybitne w znacze­
niu kulturalnego współdziałania i nakładają na 
tę ludność obowiązki bardzo odpowiedzialne. 
Przyszłość tego kraju nie może się kształtować 
bez wysiłków ludności polskiej, która moralnie 
i materyalnie musi się przyczyniać do rozkwitu 
i postępu tych bujnych i szerokich łanów, tak 
blisko związanych z istotą naszego dziejowego 
rozwoju.

„Tradycya i stosunki współczesne wyma­
gają od nas równorzędnej i równomiernej pra­
cy z ludnością tubylczą, od lat tysiąca tu osia­
dłą, a jednocześnie nakazują nam utrzymanie 
naszej własnej kultury narodowej i pomnaża­
nie jej dobytków. Tylko bowiem od stanu na­
szej polskiej kultury zależne jest nasze tutaj 
stanowisko — i im poziom tej kultury będzie 
wyższy, tern nasza rola bardziej wpływowa i 
mocniej nas zespalająca z ogółem ludności.

„Nie w nienawiści, czy zawiści, nie w 
dzieleniu społeczeństwa na odłamy i partye 
szukać chcemy swojego posłannictwa. Uważamy, 
że naród jest jeden i że lekkomyślnością w na­
szych warunkach jest podział narodu na dro­
bne cząstki. Bo każdą z tych cząstek łatwo 
zmiecie ladajakie niepowodzenie, gdy zwarta 
falanga oprze się burzy najsroższej. Będziemy 
w Tygodniku Ukraińskim nawoływali do zgo­
dy i jedności, do pracy i ofiarności, do szano­
wania tradycyj, lecz i do liczenia się również 
z dzisiejszymi, często już odrębnymi, nakazami 
życia i współżycia. Postęp narodu tkwi albo­
wiem nie tylko w jego własnem wnętrzu, lecz 
zależny jest także od przeobrażeń i zmian, ja­
kie następują u innych, współżyjących lu­
dów".

Dział polityczny będzie rodzajem bezstron­
nego informatora, że zaś ludność polska na 
Rusi zajmuje się przeważnie rolnictwem, reda- 
keya więc Tygodnika dołączać będzie do swe­
go wydawnictwa bezpłatne dodatki p. t. Rol­
nik Ukraiński, z pracami wybitnych specyali- 
stów. Kierunek literacki Tygodnika powierzono 
znanemu publicyśsie i literatowi Janowi Ursy- 
kowi. Adres redakcyi: Kijów, Kreszczatyk
4 5 - 5 .

Z teatru m iejskiego donoszą: Intere­
sująca sztuka Stefana Kiedrzyńskiego „Gra 
serc", którą wprowadził wczoraj teatr lwowski 
na repertuar, grana będzie jutro, t. j. w pią­
tek, po raz drugi. Na sobotę zapowiada afisz 
teatralny, po południu, dla młodzieży szkolnej 
„Makbeta" Szekspira, - z Romanem Żelazowskim 
w tytułowej roli, wieczorem zaś, po raz szósty 
operetkę Eyslera „Wesoły małżonek", której 
dwa ostatnie przedstawienia odbyły się przy 
wysprzedanej widowni.

W niedzielę po południu, wraca po prze­
rwie na afisz pełna humoru i doskonale przez 
naszych artystów grana operetka „Manewry je­
sienne", a wieczorem wystawia teatr miejski, 
po raz czwarty, piękną operę Belliniego „Nor­
mę", której wznowienie, po długich latach za­
pomnienia, z Ireną Bohuss i Janiną Korolewicz- 
Waydową w głównych partyach, znalazło tak 
sympatyczny oddźwięk wśród muzykalnej publi­
czności naszego miasta.

Na najbliższy poniedziałek przygotowuje 
kierownictwo teatru premierę dwu niezwykle 
ciekawych i wysokiej artystycznej wartości 
dzieł Stanisława Wyspiańskiego, mianowicie 
wystawione zostaną w tym dniu po raz pierwszy 
dwa utwory greckie genialnego twórcy „Wese­
la", a to „Meleager" i „Protesilas i Laodamia". 
Abonament Nr. 17. Utwory te, niezmiernie in­
teresujące już ze względu na swój charakter i 
styl, posiadają przytem tyle siły i wyrazu tra­
gicznego, otwierają również tak wdzięczne pole 
popisu dla artystów i reżyseryi, że wprowadze­
nie ich na scenę stanowić będzie niezawodnie 
jeden z najciekawszych momentów obe­
cnego sezonu teatralnego. Oba dzieła ukażą się 
w stylowej szacie scenicznej i pierwszorzędnej 
obsadzie ról. W „Meleagrze" grają główne role 
pp. Barwińsba, Pawłowska, Barwińsbi i Chmie­
liński, w „Protesilasie i Laodamii" zaś pp. 
Siemaszbowa, Frączkowski, Okornicbi, oprócz 
całego zastępu artystów i artystek, którzy re­
prezentować będą chóry i pomniejsze role. 
W sferach teatralnych i artystycznych Lwowa, 
premiera poniedziałkowa jest oczekiwana z wiel- 
kiem zainteresowaniem.

Bezpośrednio po Wyspiańskim, wystawi 
scena lwowska efektowną i od szeregu lat ni$
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graną „Matkę rodu“ Griilparzera, oraz pełne 
humoru „Przepiękne Sabinki" Leonida Audre- 
jewa. Równocześnie czynią się także przygoto­
wania do wystawienia „Uroczystości na Sel- 
liangu“ Henryka Ibsena.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, dnia 11 grudnia „Nor­
ma “, opera Belliniego. — W piątek, 12 gru­
dnia, „Gra serc", sztuka St. Biedrzyńskiego. — 
W sobotę, 13 grudnia, o godz. 3 m. 30 po 
południu „Makbet", tragedya W. Szekspira. — 
W sobotę, 13 grudnia, o godz. 7 m. 30 wie­
czorem „Wesoły małżonek", operetka E. Eyslc- 
ra. — W niedzielę, 14 grudnia, o godz. 3 
m. 30 „Manewry jesienne", operetka Irare Bat­
mana. — W niedzielę, 14 grudnia, o godz. 7 
m. 30 wieczorem „Norma", opera Belliniego. — 
W poniedziałek, 15 grudnia, po raz pierwszy 
(nowość) „Meleager", tragedya w 3 odsłonach 
i „Protesilas i Laodamia", tragedya w 1 akcie 
St. Wyspiańskiego. Abonament Nr. 17. — We 
wtorek, 16 grudnia, „Wesoły małżonek", ope­
retka E. Eyslera- — We środę, dnia 17 gru­
dnia, o godzinie 4 po południu „Meleager" i 
„Protesilas i Laodamia" St. Wyspiańskiego. — 
We środę, 17 giidnia, o godzinie 8 ru. 15 wie­
czorem „Koncert Filharmonii czeskiej".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w piątek, dnia 12 grudnia, „Don 
Juan", dramat T. Eittnera. — W sobotę, 13 gru­
dnia, „W jaskini lwa", komedya M. Henne- 
quin’a i Pawła Bilhaud. — W niedzielę, 14 
grudnia, po południu, „Książę Józef", wspomn. 
dram. M. Mossoczowej i „Kazanie Skargi" na 
tle obrazu J. Matejki. — W niedzielę, dnia 14 
grudnia, wieczorem, „W jaskini lwa", komedya 
M. Hennequin’a i Pawła Bilhaud. — Wr po­
niedziałek, dnia 15 grudnia, „Pani prezesowa", 
krotochwila M. Hennequin’a i P. Yebera.

Z TEATRU.
(Gra serc", sztuka w 3 aktach Stefana 

Biedrzyńskiego).

Jeden z najmłodszej generacji pólskieh 
pisarzy dramatycznych przedstawił się wczo­
raj publiczności lwowskiej, która zrazu nie­
ufnie, potem zaś z biegiem przedstawienia 
coraz cieplej i serdeczniej przyjęła niezna­
nego jej autora; dzisiaj p. Stefan Biedrzyń­
ski liczyć już może na względy i fawory ka­
pryśnych Lwowian. — „Gra serc" podobała 
się, wszyscy uznali w niej przebłyski talentu 
szczerego, mającego przyszłość żywotną przed 
sobą i nić prawdziwej sympatyi zawiązała 
się między twórcą i widzami, śledzącymi 
z niesłabnącem ani przez chwilę zaciekawie­
niem akeyę sztuki i wprost znakomitą grę 
aktorów.

I  czemźe właściwie ujął tak p. Bie­
drzyński obojętną zwykle widownię? Czy ta­
lentem, czy tematem, czy czemś innem nie- 
zwykłem? Wszak talentów w Polsce nie brak, 
a niestety na zbytek uznania uskarżać się 
nie mogą. Temat sztuki zda się na pierwszy 
rzut oka już dosyć zużyty: historya upadłej 
dziewczyny powtarza się aż do znudzenia 
w całym szeregu dramatów i trudno w niej 
coś nowego powiedzieć, lub pokazać. Niema 
wreszcie w „Grze serc" jakichś niezwykłych, 
wysoce oryginalnych sytuacyj, nie olśniewa 
ona paradoksami, które niespodziewanie wy­
strzelają i budzą choć chwilowe zaciekawie­
nie. Przeciwnie niejednokrotnie przychodzą 
na myśl pewne reminiscencye, których się 
nie chciałoby widzieć czy słyszeć, nasuwają 
się porównania na niekorzyść autora — 
a mimo to zdobywa on przecież dla siebie 
sympatyę niekłamaną i zmusza do oklasków. 
Przed daniem odpowiedzi na pytanie poznać 
należy w ogólnych zarysach treść sztuki.

W przedmiejskim, zatęchłym dworku 
zamieszkuje szlachecka rodzina Orczyńskich; 
ojciec stracił na hulankach cały majątek pra­
wie i ocalił jedynie drobną sumę, pozwala­
jącą zaledwie wegetować całej rodzinie, nie­
poradna matka zajęta jest przez dzień cały 
czytaniem głupich romansów francuskich, 
synalek najmłodszy praktykuje w urzędzie 
telegraficznym i przemyśliwa tylko o zdoby­
ciu „floty" na birbantki — uzupełnia wre­
szcie to towarzystwo zbankrutowany melan- 
chołik, przygrywający wiecznie na gitarze, 
niejaki Mora-Morski, który resztki swej for­
tuny  ulokował na majątku Orczyńskiego. Nu­
da i zgryźliwość — oto ton, panujący w tem 
środowisku; nie dziw, że pragnęła się z nie­
go wyrwać młoda dziewczyna, Irena, córka 
Orczyńskich, pełna temperamentu nieposkro­
mionego i pragnienia życia; uciekła z domu 
do kochanka, a gdy ojciec jej tego nie chciał 
wybaczyć,., została ladacznicą. Teraz wezwa­
na wraca; nazwiska pierwszego kochanka 
nikt nie zna, mówi się, że Irena przebyła

j lat kilka na posadzie nauczycielki i dobrze 
i byłoby ją wydać za mąż — a okazya taka 
i trafia się, przybył bowiem kuzyn Orczyńskich, 

młody student, Roman i tego łatwo można- 
by pociągnąć. W sercach młodych rozpala 
się rzeczywiście uczucie płomiennej miłości, 
lgną ku sobie duszą całą, przyszłość maluje 
im się w idealnych barwach, lecz są to tyl­
ko miraże szczęścia.

Ozy Irena może poślubić Romana, nie 
znającego jej przeszłości ? Czy może ukryć 
przed nim incydent z kochankiem, czy wol­
no jej nie przyznać się do tego, iż sprzeda­
wała swe pocałunki, iż kupczyła swem cia­
łem ? Nie — ona sama wyzna wszystko, bo 
wierzy w swe odrodzenie przez miłość Ro­
mana,.

Nagle zjawia się bogaty opiekun i przy­
jaciel jej narzeczonego, niejaki Radwan, wróg 
groźny, który cały gmach szczęścia, tak mo­
zolnie budowany, w jednej chwili zburzyć 
może; on wie, ozem była Irena — wszak 
nie kto inny, tylko on właśnie, był tym nie- 
wyjawionym jej pierwszym kochankiem, Wal­
ka się rozpoczyna — walka nierówna: z je­
dnej strony rozkochana do szaleństwa dzie­
wczyna, a z drugiej zimny, panujący nad so­
bą mężczyzna, który skorzysta z chwili pod­
niecenia u niej i rzuci swej dawnej kochan­
ce w oczy obelgę — a. ona, zraniona do głę­
bi w swej dumie kobiecej, wyzna swój błąd 
Romanowi — zamilczy jednak nazwisko Ra­
dwana, Z narzeczonym swym Irena zrywa, 
oddaje mu pierścionek, zwalnia go ze słowa 
i ma pójść, w świat znowu — niewiadomo 
tylko, jaką drogą, a Radwan może zabrać 
swego pupila w podróż, by go w7yleczyć z 
nieszczęśliwej miłości, przedtem jednak chce 
wynagrodzić materyalnie straty, poniesione 
z jego wflny przez Orczyńskich. Ojciec za 
córkę nie przyjmie „odszkodowania" — syn 
już by się targował — a Irena ? Ona w naj- 
większem oburzeniu czyni ostatni porachu­
nek: wymienia nazwisko swego uwodziciela. 
I pada strzał z ręki starego Orczyńskiego, 
nie trafia jednak Radwana, który stoi bezra 
dny i cynicznie zapewmia, że dziewczyny nie 
uwiódł; stokroć gorzej go rani, iż Roiuan 
biegnie za Ireną a jego opuszcza.

Niewiadomo, czy Irena połączy się z 
Romanem, przypuścić raczej można, że go 
odtrąci i sama pójdzie przez życie, do domu 
jednak nie wróci; tu panować będzie dalej 
kuma-troska, tu dalej zrzędzić będzie Orczyń- 
ski, na gitarze pobrzękiwać Morski, a pani 
domu czytać romanse.

Nie wszystko w sztuce p. Biedrzyńskie­
go da się wytłumaczyć logicznie, nie wszyst­
kie wypadki łączą się w łańcuch organicznie, 
przeciwnie są pewne załamania i niepotrze­
bne zagmatwania. Czasem ujawnia się jakaś 
szyderska, napoły melancholijna intencya 
autora, która niszczy wszelką illuzyę; są mo­
menty, kiedy autor współczuje z swemi po­
staciami, a potem przeciwnie, zdaje się, jak­
by się z nich na trząsa ł; wogóle brak pro­
stolinijności — a jednak widz wybacza te nie­
dostatki i niedomówienia, bo ceni w twórcy 
człowieka myślącego i czującego, pragnące­
go szczerze wypowiedzieć to, co w duszy mu 
się zarysowało. Można być pewnym, iż w 
następnych utworach znajdzie p. Biedrzyń­
ski sposób przedstawienia oryginalniejszy, 
nie będzie się posługiwał zużytymi nieco 
szablonami, nie dopuści, by w sztuce jego 
odzywały się echa, choćby dalekie, Przyby­
szewskiego, Zapolskiej i obcych pisarzy, do 
tego zmusi go wprost jego talent pełen tem­
peramentu dramatycznego i siły porywają­
cej. „Gra serc", która właściwie powinna 
nosić nazwę „gry namiętności", jest tym za­
datkiem, wróżącym jak najlepiej; ujmuje w 
niej słuchacza piękna forma literacka, posza­
nowanie dla słowa polskiego, które brzmi w 
ustach bohaterów dźwięcznie i harmonijnie.

Nie kusił się autor o rozwiązanie pro­
blemu — nie przybrał pozy sędziego, roz­
strzygającego, po czyjej stronie wina, na kim 
cięży odpowiedzialność, rzucił ostatnią kata­
strofę, jako temat do rozmyślania — i dla­
tego tyle jest siły w dramacie, tyle szczero­
ści w uczuciach, których starcie go wywo­
łało; twórca starał się jedynie podpatrzeć 
wszystko okiem bacznego spostrzegacza, a 
odczuć sercem poety. A kiedy zdobędzie 
jeszcze przenikliwą myśl psychologa, to wów­
czas potrafi stworzyć dzieło bez zarzutu. Je­
dnakże już po „Grze serc" zawołać można 
radośnie : „Nowy talent ukazał się na ubogiej 
niwie dramatu polskiego!".

P. Biedrzyński znalazł doskonałych tłu­
maczów swego utworu na scenie lwowskiej; 
wszyscy^ artyści grali znakomicie i trudno 
przyznać komuś palmę pierwszeństwa. Pani 
Pawłowska, jako Irena, grała żywiołowo i 
stworzyła postać wysoce interesującą. Prze­
pysznym jako stetryczały romantyk, Mora- 
Morski, był p. Pritsche; zasługa jego tem 
większa, iż gra aktora musiała uzupełniać 
kreacyę autora, niezupełnie jasno w szczegó­
łach zarysowaną. Również doskonale się spra­
wili p. Żelazowski, jako Radwan, p. Jawor­
ski, jako Orczyński, p. Nowacki, jako jego 
syn i p. Okornicki, jako Roman, narzeczony 
Ireny. Drobne rólki odegrali poprawnie p. 
Borkowska i p. Berski. Wystawa była sta­
ranna. „Gra serc" powinna utrzymać się w

i repertuarze, tego życzę serdecznie autorowi 
j i dyrckeyi teatru.

Bronisław Gubrynowicg.

Stan Banku austro - węgierskiego
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 7 grudnia b. r. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.293,997.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
77,487.000). Rez. kruszcowa 1.549,550.000 
(więcej o 2,882.000). Portfel wekslowy 
844,339.000 (mniej o 47,958.000). Lombard 

' papierów 242,005.000 (więcej o 2,895.000). 
Zobowiązania natychmiasUpłatne 225,201.000 
(więcej o 23,273.000). Banknoty opodatkowa­
ne 144,447.000 (mniej o 80,368.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Do Bohemii donoszą z Rudnig, że 

przybył tam wczoraj k r ó l  s a s k i  na polo­
wanie do ks. Zdenka Lobkowitza.

=  Skład obecny poszczególnych fra- 
kcyj p a r l a m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
przedstawia się podług wydanego świeżo 
spisu urzędowego, jak następuje: Pięć man­
datów jest opróżnionych: dwa centrowców, 
jeden wolnokonserwatystów7, jeden narodo­
wych liberałów i jeden socyalnych demokra­
tów. Reszta, to jest 392 mandaty przypadają 
poszczególnym frakeyom i grupom. Socyalni 
demokraci mają 110 krzeseł, centrum 88, 
narodowi liberałowie 46, postępowa partya 
ludowa 43, Polacy 18, stronnictwo niemie- 
cko-konserwatywne 12, Alzatczycy 9, t. zw. 
„dzicy" 8, zjednoczenie ekonomiczne 7, Ha- 
nowerczycy niemieccy 5, stronnictwo reformy
3. „Dzikimi" są: Bauer (z Pfarrkirchen), dr. Be­
cker z Hessyi, Hansen, bar. Heyl, Laux, hr. 
Oppersdorf, hr. Posadowsky i marszałek par­
lamentu dr. Baempf.

Z Brunswiku donoszą: Tutejsze s t r o n ­
n i c t w o  w e l f i c k i e  postanowiło na zgro­
madzeniu wczorajszem rozwiązać się, ponie­
waż z wstąpieniem na tron ks. Eumberlandz- 
kiego cel stronnictwa został osiągnięty.

-- R o s s y j s k a  R a d a  p a ń s t w a  94 
głosami przeciw 74 odrzuciła w ustawie o 
samorządzie miejskim w Królestwie Polskiem 
postanowienia co do dopuszczenia języka 
polskiego, jako języka obrad w samorządzie, 
chociaż za utrzymaniem tego postanowienia 
przemawiał prezydent ministrów Kokowcew.

=  Donoszą z Meksyku, że H u e r  ta  
oświadczył przedstawicielom mocarstw, iż 
dla dobra kraju zgodzi się na ustąpienie z 
prezydentury, jednakżo pod warunkiem, je ­
śli otrzyma list żelazny, zabezpieczający jego 
osobę.
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Kraków, 11 grudnia. Na rek wizy cyę 

sądu krajowego karnego i policyi w Wie­
dniu, polieya krakowska czyni poszukiwania 
w sprawie oszustwa wekslowego Jana Mło- 
decklego na szkodę hrabiny Rzyszczewskiej 
w Brodach, dochodzącego setek tysięcy ko­
ron. Młodecki kupił dobra koło Monachium, 
grubo na tem stracił i puścił w obieg we­
ksle fałszywe z podpisem hrabiny Rzyszczew­
skiej. Po wyjściu na jaw oszustwa otrzymał 
dobre -weksle na pokrycie i wycofanie fał­
szywych weksli, jednak nie uczyniwszy tego 
puścił je w obieg w Krakowie i w Wiedniu.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 11 grudnia. Stan powietrza 

na 12 grudnia: G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  
Przeważnie pochmurno, miejscami małe opa­
dy, nieco zimniej, północno-zachodni mierny 
wiatr.

G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Zmiennie,
niepewnie, nieco chłodniej, północno-zacho­
dni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 11 grudnia. Wiener Zły. o- 
g łasza: Najj. Pan nadał docentowi zoologii
i anatomii porównawczej w Uniwersytecie 
lwowskim, bibliotekarzowi II. klasy w Bi­
bliotece uniwersyteckiej lwowskiej, dr. Jano­
wi H i r s c h l e r o w i ,  tytuł i charakter nad­
zwyczajnego profesora.

T ry es t, 11 grudnia. Zecerzy tutejsi roz­
poczęli opór bierny; opór ten daje się spe-
cyainie odczuwać redakeyom.

, stwa S t i s z y ń s k j  utrzymywał, że znajo- 
j mość języka rossyjskiego jest w Polsce do- 
; statecznie rozpowszechniona; zresztą mieszka- 
| ją  tam także Niemcy i żydzi i zasada równo­

uprawnienia języków krajowych wymagałaby 
wtenczas także pozwolenia na używanie ję ­
zyków niemieckiego i hebrajskiego na po­
siedzeniach zarządu miejskiego. O tem jednak 
nikt nie myśli. Projekt ustawy zmierza tyl­
ko do podniesienia języka polskiego do rzę­
du drugiego języka ofieyalnego. Polacy zażą­
dają wkrótce ziemstw polskich i szkoły pol­
skiej. Pewnego pięknego poranku Rossya 
zauważy, iż znalazła się wśród autonomii 
polskiej.

Z i n o  w ie  w bronił projektu wskazując 
na to, że język polski jest językiem poto­
cznym całej ludności polskiej. Przywileje ję­
zyka rossyjskiego są dostatecznie chronione.

Dr u c k o j - S  o k o l i ń s k i j  broni ustawy 
w brzmieniu uchwalonem przez Dumę. Wska­
zuje na gubernie bałtyckie, gdzie język kra­
jowy na posiedzeniach zarządu miejskiego 
nie jest dozwolony i większą część spraw 
gminnych załatwia się tam na zgromadze­
niach prywatnych. Zbyteczne ograniczenia 
dla Polaków nie przyczynią się z pewnością 
do tryumfu sprawy rossyjskiej.

Ks. O b o l e ń s k i j  robi uwagę, że uwzglę­
dnienie języka polskiego już teraz jest w pe­
wnych wypadkach dozwolone.

P. R a k o w i c z  wywodzi, że jeżeli usta­
wy pozwolą Polakom na ignorowanie języka 
rossyjskiego, to oni z pewnością wyciągną z 
tego konsekwencyę i wszędzie będą się po­
sługiwali tylko językiem polskim. Mówca 
radzi odebrać Polakom tę niebezpieczną il­
luzyę.

P. S z e b e k o  odpowiada na wywody 
pp. Stiszyńskiego i Rakowicza i oświadcza, 
że między guberniami polskiemi a bałty­
ckiemu istnieją wielkie różnice, więc także 
między znaczeniem polskiego i niemieckiego 
języka w państwie rossyjskiem. Car używa 
także tytułu króla polskiego, a nie cesarza 
bałtyckiego. Walka o minimalne prawa ję­
zyka polskiego nie oznacza separatyzmu. Mó­
wca odczuwa boleśnie politykę antipolską w 
Prusiech, gdzie Słowianie polscy z wielkim 
wysiłkiem muszą bronić każdej piędzi ziemi 
słowiańskiej.

H u r k o  wywodził, że Polacy mają tylko 
w 23 miastach większość, a w 93 są w mniej­
szości. Proponują nam wprowadzenie prowi­
zoryczne języka polskiego, tak, jak w swym 
czasie języka niemieckiego w okręgach bał­
tyckich, który jednakże w 12 lat później 
usunięto. Czy ta propozycya jest dyktowana 
naiwnością, czy jest prowokacyą. Czy pragnie 
się po niejakim czasie zaproponować parla­
mentowi, aby znów usunięto język polski, 
który się teraz wprowadza.

S c h r e i b e r  broni ustawy.
Hr. W i t t e  sądzi, że praktycznie trudno 

jest przeprowadzić postanowienie ustawy, 
które wymaga od prezydenta zarządu miej­
skiego, aby polskie mowy tłumaczył na język 
rossyjski.

Na końcu posiedzenia przewodniczący 
przywołał Hurkę do porządku za słow a: 
naiwność i prowokacya. Hurko usprawiedli­
wiał się przyznając, że wyrazy te były nie­
stosowne.

Nastąpiło głosowanie, którego wynik już 
znany.

Petersburg, 11 grudnia. Komisya re­
formy spraw policyjnych, wybrana przez Du­
mę, uchwaliła jednomyślnie wniosek spra­
wozdawcy, ażeby korpusom żandarmeryi ode­
brać czynności formalnego śledztwa w spra­
wach natury politycznej, a śledztwo przed­
wstępne w sprawach o zbrodnie polityczne, 
poruczyć wyłącznie sędziemu śledczemu.

Rzym, 11 grudnia. Wczoraj odbył się 
pogrzeb kardynała Oreglii.

Londyn, 11 grudnia. Łódź podwodna 
„C. 14“ u wjazdu do portu w Plymouth zde­
rzyła się z parowcem i w dwie minuty potem 
zatonęła. Załogę zdołano uratować.

Telegrafowany kurs wierteński.
W iedeń, 11 grudnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 634'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836-50, Akcye Anglobanku 
339-50, Akcye Unionbanku 606’—, Akcye 
Landerbanku 532-75, Akcye Bankvereinu 
520-25, Akcye Bodencredit 1189-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 627-—, 
Akcye kolei państwowych 710-50, Akcye 
kolei Południowej 106-—, Akcye kolei EL 
b e th a l—'—, Akcye kolei Północnej 4900-—, 

j Akcye kolei czerniowieckiej —•— , Akcye 
1 Alpiny 808-50, Akcye Rima Muranyi 647-—, 
j Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2723-—.

7 f i .
Sprawa polska w rossyjskiej Radzie pań- j 

stwa. j
P e te rsb u rg , 11 grudnia. (Pet. Ag.). \ 

W toku wczorajszej dyskusyi w Radzie pań-i_

Odpowiedzialny redak to r:
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N A D E S Ł A N E ,

Realne Podarunki
na Gwiazdkę mogą być tylko w biżuteryaeh jakie 

poleca w bogatym wyborze i dowolnych cenach.
JA N  JA R Z Y N A

L w ó w . Plac M aryacki I. 4.

Jan JcLusiewicz
e g z .  m a s a ż y s t a

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

C E N N I K  

\ I B y  HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 11 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
plącą żadają

1. Akcye za sztukę,
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. galie. po 200 z), w. a. 6:|f'— 634-—
Banku galie. dia handlu i erzem.

po 200 zł. . . . 1 . . 883—  393—
Kolei Lwów-Czerniowea-Jassy po

200 zŁ w. a. w srebrze 508—  514—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................  508—  513—
I I .  Listy zastaw ne za 100 koro a „

(bez kuponu bieżącego)
Banku kip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . — —  ——
Banku hip. gal. pr, w. a. los

w 50 1 . ..............................  90-30 91—
Bartku hip. gal. 4 pre, w. a. los

w 60 1..................................... 81-50 82-20
Banku kraj. 4Vs pr-w. a. los w 511. 91-20 91"90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-— 83-70
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i nrzem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. , 87-50 88-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów , 91-30 92—
*)'Tow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emijya) . . , 94"— —■—
Tow. kredyt-. gal. ziem, 4 pre. łos

w 41 1......................   88—  —
l) Iow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  81-50 82-20
Tow, kr#d. gai. s !m . 4*4 los. 52 1, 90-80 91-50

511, OMigl es 100 koron,
(baz kuponu bieżąaego)

Galie. fund. propin, 4 pr. . . ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun, Banku kraj. 41/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Poivezki krajowej 4 pr. z r. 1883 

„ 4 pr, z r. 1908
*) s saiasta Lwowa 4 pr. . ,

~ „ „ 4 pr. . ,
, Krakowa . , .

IT , Moweży-
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka . . . . . . . .
150 rubli rossyjskieh srebrnych . 
i  90 ;1 „ .papierowych
100 fclfrek niemieckie!* - .• , ■

F r y z j e r k a  

■ Ł E Y A  L E O E O W A
p o le c a  P . I .  P an iom  s w e  usług i 

o s i i& a  Ł y c z a k o w s k a  L  ^ 3 *

97-50 98-20

90-— 90-70
81-50 82-20
81-50 82-20
8 3 -- 83-70
81-- 81-70
79-50 80-20
80*80 81-50
80-80 81-50

11-39 11-48
19-16 19-26

250-- 252--
253-- 254-20
117-50 118-—

!) Kupony opłaaają i/2°/0 podatek rentowy.
*) Kujony opłacają $»/» podatek rentowy.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w SMasriEe S t. S o k o ło w - 
a k i  eg o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść -  lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ S to e u n n  Ssanłllow e*4, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
aa „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.'
—  i—■■ ——«—amae-łłiumMj-mvvtfwwr fiiu Mmam mi ule

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 9 grudnia 1913. 

i .  Ogólny d ług  państw *. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  83-65 83-85
siyezeń-lipiee.  .........................  83-60 83-80

Jednolity dług państwa w srebrze 
iuty-sierpień . . . . . . . .  86-90 87-10
kw iscień-pażdziernik....................  87-10 87-30
.. z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610-— 1650— 
,, „ 1860 po 100 zł. 4 pre, , 455-— 465—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  689'— 701—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 340— 350—

B„ S łu g  państw a (wszystkich w Radzie państw-, 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  103.65 103-85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  84-25 84-45

C. OMigacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-20 84-20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-10 104-10 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU pr..................................  103-50 104-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................  83-35 8435
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 pr..................  83-35 84-35
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak.

5*/t pr. (ostempl, akeye) . . . .  426—  428—

Oblig&sjyc alorwazeńsiwa (kolejowe).
Kol. Aro, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł, 5 pr. . .” . 115— —•—
Kol. ezeskiej aaek za 200, 1000 i

5000 zł. 4- p r....................................  84-85 85-85
Eol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.  .........................  85-— 86—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
_  kor. 4 pr. , . '     81-90 82-90
is.ol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1886, 4 prs. . . . . . . .  90-60 91-60
Koi. północnej ees. Ferdynanda em.

z 1 1887, 4 pre, (ar.) . . . .  89-80 90-80
KeL północnej ess. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre............................. 90-60 91-60
Kol. północnej" ces. Ferdynanda em.

s r* 1888, 4 pre, 89-50 90-50
Kol. tiółnoeuej ees. Ferdynanda em.

z r" 1891, 4 pre.............................  88-50 89-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p r e , ......................   89-— 90—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em., 

z f. 1904. 4 pre. . . . . . .  85-2-5 86*25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 wre. 85-— 86*—

188888888888888!
P f f  P I P V  d0 wa^onów sy*
I M l l U  I  I  pialnych w ferajn 
H BW B U i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Si, Sokołowskiego (Pasaż Hausiana 9)

© la ® ' e  sa i  e

n L  J f tH ń e U o ń s lc a  N p - 3 .
1 3 4 ,  -  —  1 3 4 ,  -

Adres telegraficzny: Stadtbnreau.

M g M s r a

B m r jm ?  .B ia łe c k a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A i,E C 2 &  6 .

Przyjechali d o  L w o w a
dnia 11 grudnia 1913.

Hotel Żorża. Pp.: H. Karczewski z Mo- 
raniec, S. Wybranowski z Kimirza, A. Kapliń- 
ski Adam z Korczowa, S. Kwiatkowski z Czer- 
niowiee, W. Byszewski z Lipinek, W. Wiktor 
z Woili, J. Łępkowski ze Sambora, W. Nie- 
dźwiecki z Wańkowiec, B. Rozwadowski 
z Turówki, H. Czajkowski z Bóbrki, Z. Mo­
chnacki z Toustoługa, S. Rudrof z Bobuliniec, 
K. Bohdanowicz z Orzechlib. W. Zwilhng 
z Rspsza.

Hotel Europejski. Pp.: J. Grunwald z 
Nowosiółek, K. Bartmański ze Spasa, Zarzy­
cki z Kołodrubis, E. Skiwarski z Łaszczówek.

Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Stadnicki 
Adam % Nawojowa, J. br. Mączyński z Sie­
dlisk, W. Trzecieski ze Zdakowia, W. Sta- 
wiarski z Jedlicz, T. Sroczyński z Gorajowie.

Koronowo waluta. płacą żądają
Koi. lwowsko-ezern.-iasskiej z roku 

1885 4 pr. . . . 83-— 84—
Kol. Arcyks, Rudolfa (Satekammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . .  104—  105—

t*« M ng  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...............................—

„ „ w wał. kor. 4 pr. 100-10 100-30
- »oż. prern, za 100 zł. (209 kor.) 465-— 477-— 
K \  „ „ 5 0  zł, (100 kor.) 223-- 233—
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pre, . . 285-— 295"—

E. O bligacje indcsaoiitscyjtte.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83-40 84-40
Kroaeyi i S ł a w o n i i ......................... — —  —■

F„ Inne publiczne pożyczki.
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99*25 100-25 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro............................  81-50 82-50
Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pro. , 82-50 83-50
Gai. obi, prop. z roku 1889 4 pre. 97’40 98 30
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 p r ® ................................................... 79’— 80—
Poż. serb. prern, za 100 fr. 2 pre. . 112-50 120-50
Tureekie obi. prern. kol. za 400 f r . . 233-— 236"—

S . L isty  sastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. cbl.prem. z r. 1880 3 pr. 286-— 298—
B „ „ „ „ 1889 3 pr. 245-- 255—

Banku Galicyjskiego dla banału i 
przemysłu i ‘/a pre, 60 1. . . .  88—  89—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr, 98*25 99*25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. łos 56 1. 81-35 82-35

„ „ „ 4  pr. los 42 j. 88-50 91—
„ „ „ „ 4 pr. starszo . 94—  95—
„  ̂ „ „ 4*/g Pr. 52 lat. 91-50 92-50

Banku gal. ziem. kred, 4-:/a pr, £ i i, 91-50 92-50
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. log. 4J/S pr. 90-75 91-75

„ „ „ los. 50'1, 4V* pr. - 90-7.5 91*75
„ „ „ „ „ 60 1, 4 pr. , . 82— 83—

Banku krąj. dla Gaiicyi i Lodomcry.i 
4s/9 pr. 51‘/j lat zwrotne . . . 91*25 92-25

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41/% pr. . . . .  90-— 91-—

Banku kr. obi. koli żel. 57:/3L 4 p r. 8 2 --  83—
A łtro-wf?- banki: 50 lat 4 pr. . 87-50 88-50

50 4 pr. 87-70 88-70

H, O bligacje * praw em  pierw szeństw a 
za 100 ii. jsom.

Kolei Lw6w-0zeru,-j3ssv a r. 1884 
za 300 złr. . . .  . , , . 7 7 --  78—

Kolej Lwów-Ozeraiowes z r. 1684 ss 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  82-50 83-50

Weg. gal. kor. em. 1870 na 200 złr,
§ pro..............................   . , . . — •— —’—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 112-- - —

Tow. żeglugi parów, no Dunaju em 
* r. 1886' 4 pre. ' . 109—  110—

Koronowa waluta. płacą żąda i.
I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 26-75 30-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-- 485--
CTary 40 złr. ni. k. . . . . . . _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża- austr. Tow. 10 złr. 53'25 5725

„ „ weg. Tow. 5 złr. 3 3 -- 37-—
Losy fp.-rid. Arc-yks. Rudolfa 10 złr, 9 6 --

J .  Akeye Banków (za sztukę).
Banku. Anglo-Austr. 240 kor. . . , 339-40 340-40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 386-— 388—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3790—  3795-_
Zakł. kred. dia handlu 400 kor. . . 631-25 632-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 836-— 837—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 765-— 768-_
Gal. banku hip. 200 złr, . . . .  627-— 630—  
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 529-40 530-40 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2056-— 2066— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600*50 601-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 268-50 269-50 
ZivnostenskS Lanka 100 złr, , , 271-— 272—

S . Akcye przedsiębiorstw  trangportow ych.
Buków, kolei lok. i-ikc. pierw. 200 złr. 435*— 440-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 415-— 420-—
Austr. Tow.żegl.naDunajuoOOzł.mk. 1256— 12b"2— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk, . 4840—  4860— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368— 
_ Lwów-Czerniswee-Jassy2Q0zł. 508—  512-— 
_ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor, . . . . . . . .  307-— 309—

L, Akcye przedsiębiorstw  przemyslowycli.
Austr, Tow. górnicze Aipina 100 złr, 807-50 808’5o 
Prag. Tow. Żelazn, pramn. 500 złr. . 2690-— 2715-— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr, 930-— 941—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, , . 316-— 320— 
Galie, karpae. naft, To w. 500 kor. , 1023-— 1034-—
Bohodniey 500 kor...............................  470’— 474—
Tur. zarz, tytoaiow. 500 franków . 428-— 433—

H . W essie.
Niemioekie Banki . . . . . .
Włoskie Banki  .................... .....
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre, .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4’/* pre.
Szwaiearskie BanM . . . . .

117-671/, 117-871/,
94-671,', 
24-12
95-25 

253-25
95-121/a

94-871/i 
24-16
95-40 

254-25
95-27‘/j

a 1 a  i  j .
Dukat c e sa rsk i.................... .....
Austr.-wcg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka  ....................
20-markówka . . . . . .
P.oGsyjski póMmporya? . . .
Nisui. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknity za 100 lir  .
Rubh: . . . . . .

11-39 11-43

19-04
23-54

19-08
23-60

117-621/, 117 831/a 
94-75 94-95

253*- 253-75

. m m  m  w . ,  ' m  m  m  m . JW &  ww
Licytacye.

H  cn. E. 1238.13 (7) (18086 3 - 3 )
3 oóoBH3aHa cTopOHa Ib u h  /(eaiannyK. 
JlirtH-raij.HHHHH e^HKT i Bi3BaHe 

ąo 3ronoineHH.
H a BHeceHB Ebąoku IHeB’iy x  eK3eKBy- 

io-ioi CTOponn Bijóy ̂  ca flHa 18 rpy^H a 
1913, ro rT,HHa 11 nepefl nojiy^HeM b tim
cyAi, KOMHaTa a. 8, Ha niflCTasi chm 3a- 
TBep/i;aceHHX yMOB jtin,HTau;Ha cjiiAyioHHx
HeflBHHCHMOCTHH,: bhk. rin . a. 1156 i 1559
bh . TpyHT. CKajtaT pian, ąim 3 óyĄHHKaaiH 
roeno/i;apcKHMH i noweli.

BaprieTB Hiena jopmeHa Bm. 1156 — 
1400 Kop., Bra. 1559 — 3500 Kop.

HaHHH3ma o tę p ia  Bra. 1156 — 933 
Kop. 23 cot., Bra. 1559 — 2333 Kop. 33 cot.

Hê BHSKHMOCTH OÓHHTOi BHK. rin.
a. 1559 TpyHTOBOi KHHrn CKaaaT HaaeacaTi. 
caiflyioai npHHaaeajHOCTH: Myp i niBHHpa 
an i oniHeHO Ha 400 Kop.

Hn3me HaHMeHmoi oę[)epTH npo^a-ac He 
Biflóy/teTB ca.

H|. k. Cyji, noBi-rOBHH, BiflflLi VI. 
CicaaaT, ąhh 17 na/i,oaHCTa 1913.

L. cz. E. 3824/13 (7) (18084 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 rano, 
w sądzie tut., biuro Nr. 3 licytacya realności

iwh. 958 gm. R a^a wraz z przynależssościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia, 9 grabów 
i 69 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na liry tacy ę 
jest oceniona na 20.442 kor., przynależności 
na 442 kor,

Najniższa cena wynosi 10.221 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 31 października 1913.

L cz. E. 1661/13 (5) (18094 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, licytacya:

1. całej realności lwh. 330 gm Żywiec, 
dom piętrowy przy ul. Kościuszki,

2. całej realności Iwh. 216 gm. Spo­
rysz, dom piętrowy, dom parterowy, maga­
zyn, szopa, stajnia, drewutnia i ogród,

3. cała realność Iwh. 328 gm. Sporysz 
grunt,

4. 2/8 części Iwh. 343 gm. Zabłoeie, 
parc. gr.,

5. 25/240 części Iwh, 546, grunt,

6. cała realność lwb. 769, dom part - 
rowy murowany.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 45 152 kor., 
ad 2. — 54 695 kor., 
ad 3, — 6000 kor., 
ad 4. — 25 kor., 
ad 5. — 104 kor,, 
ad 6. — 7200 kor.
Namiższa oferta: 
ad 1. — 22.576 kor., 
ad 2. — 27.347 kor. 50 h., 
ad 3. — 4000 kor., 
ad 4. — 16 kor 66 h,, 
ad 5. — 69 kur. 75 h., 
ad 6. — 3600 kor.
Wszelkie dokumenta odnoszące się do 

tej licytacyi można przejrzeć w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 28 października 1913.

hal.
ad b) co do Iwh. 273 — 893 kor. 34

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 27 listopada 1913.

L. cz. E. 1929/13 (4) (17921 3 - 3 )
Edykt. licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Zakładu kredytowego i 

oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 5, ln-ytacya cah j realności Iwh. 
1304 oraz połowy Iwh. 1306 Wola zarzycka 
oszacowanych na 2175 kor. 34 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1449 kor. 83 hal.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. 2355/13 (2) (18002 3 - 3 )
E d y k t ,

Dnia 22-go grudnia 1913 odbędzie się 
sprzedaż realności:

a) lwb. 325 i
b) Iwh. 273 ks, gr. gm, Limanowa. 
Cena szacunkowa wynosi:
ad a) co do realności lwb. 325 kwotę 

925 kor.,
ad b) co do Iwh. 273 kwotę 1340 kor. 
Najniższa ofera:
ad a) co do Iwh. 325 — 616 kor. 68

hal.,

L. cz. 2279/13 (4) (18074 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 15 grudnia 1913, odbędzie się 
sprzedaż 2/9 części realności lwb. 109 gm. 
Zasadne,

Cena szacunkowa wynosi 200 kor. 
Najniższa cena wynosi 133 kor. 32 h&l. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 27 listopada 1913.
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L. 80.142/18 (18115 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winne­
go i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1914 bez­
warunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok drugi 
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem ostatnią publiczną licytacyę na 
dzień 17 grudnia 1913 od godziny 9-tej rano do 12-tej w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, oznaczone na kopercie napisem,^ na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można wnieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
16 grudnia 1913.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadya, względnie kaucye dzierżawne w obligacyach, obowiązani są przed­
łożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067, Dz. 
rozp. Nr. 111, spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, Dz. u. kr. Nr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, .jak długo 
ten  dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30% od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych.
Podatku spożywczego od wina:

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Wadyum
10% 8 i?tó 53

Licytacya odbędzie 
się dnia

K | h K h

1 Dąbrowa 1890 — 189 — — dnia 17 grudnia 1913 
od godziny 9 do 12 
w południe w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbo­

wego w Tarnowie.2 Radłów 1055 — 106 — —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 1417/13 (6) (17911 2 - 2 ,
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Chany 

Eisenberg w Bełzie odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzi-' sąd. zatwierdzo­
nych warunków Ih-ytacya następujących real­
ności :

a) całej Iwh. 307 ks. gr. Leszczków, 
składającej się z pgrfc. o obszarze 21 ar. 40 
kw. m,,

b) lwh. 200 ks. gr. Leszczków, składa­
jącej się z 2 pgr. o obszarze 1 ha. 9 ar. 99 
m. kw.,

e) lwh 300 ks. gr. Leszczków, składa­
jącej się z 7 pgrt. o obszarze 1 ba 69 ar. 
52 kw. m.,

d) lwb. 310 ks. gr. Leszczków, skła­
dającej się z 1 pgrt. o obszarze 32 ar. 33
kw. m.,

e) lwh 327 ks. gr. Leszczków, skła­
dającej się z 1 parc. o obszarze 28 ar. 9 
kw. m.,

f) połowy lwh. 96 ks. gr. Leszczków, 
składającej się z 1 pbud i 3 prc. grunt., 
całość o obszarze 13 ar. 32 kw. m z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarczemi,

g) eał-j lwh. 488 ks. gr. Leszczków,
składającej się z 5 pgr. o obszarze 1 morg
624 s. kw.,

h) iwh. 147 ks. gr. Leszczków, skła­
dającej się z 1 pgr. o obszarze 45 ar, 58
m. kw.

Wartość szacunkowa:
a) 256 kor. 80 hal.,
b) 1762 bor. 80 hal.,
c) 2732 kor. 83 hal.,
dj 646 kor. 60 hal.,
e) 817 kor. 53 hal.,
f) 1947 kor. 50 ha!.,
g) 781 kor. 30 hal.,
h) 346 kor. 96 hal.
Najniższa oferta:
a) 171 kor. 20 hal.,.
b) 1175 kor, 24 ha!.,
o  1821 kor. 89 hal.,
d) 431 kor. 7 h a l,
e) 545 kor. 2 hal.,
f) 2101 kor 67 hal.,
g) 520 kor. 90 ha!.,
h) 231 kor. 31 hal.
Do realności lwh. 96 tej samej ks. gr. na­

leżą następujące przynależności: 3 konie, bror 
w a dojna, cielica, 4 bezrogi, 1 wóz o żela­
znych osiach, 1 pług, 3 brony i sieczkarnia 
ręczna, oszacowane na 1205 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone,

Te osoby, dla których juki i prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

; powania jedynie przez przybicie na tablicy 
j sądowe’, jeśli nie mieszkają w okręt-u sądu 
•j niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
; sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bełz, dnia 26 listopada 1913.

! L. cz. E. XX. 1-357/13 (7) (18098 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fryderyki Schrager, Anny 
Fuhrinanu, zastąpionych p zez ad w. dr. Mild- 
wurma, odbędzie się dnia 15 styczna 1914 
o godz. 10 przed południem, w są izir niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.. licytacja 
realności lwh. 410 dz. II. ks. gr. gm. m. 
Lwowa lk. 462%  położona na zbiegu ulic 
Berka i Źródlanej o powierzchni 1712 m a, 
niezabudowana o długości frontu od ulicy 
Berka 65-20 m. od ulicy Źródlanej 29 35 m.

Do tej realności nie należą żadne przy­
należności.

Nieruchomość powyższa wystawiona nu 
licytacyę jest oceniona na 68.480 kor.

Najniższa cena wynosi 34.240 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionvm w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XX.
Lwów, dnia 8 listopada 1913.

(18114 2 - 8 )

ROZPISANIE
c. k. D yrekcji budowy dióg wodnych, dotyczące dostawy i  usta­
wienia mostów żelaznych — wraz z drewnianymi pokładami mo­
stowymi — na przestrzeni kanalii, splawnego „Zator-Samborek".

Rozdanie obejmuje następujące mosty:

Grupa

A.

B.

C.

Most 
drogowy 
w km.

W gminie

llut MriUUCUHŁUiC;.!! i.'

Rozpiętość, 
podporowa 

w m.

Ciężar 
konstrukcyi 

żelażuej 
okrągło 

w tonnach

Objętość : 
dyliny i 

z drzewa [ 
sosnowego j 

okrągło 1

113-818 Kossowa 38-00 35-6

w m 3 |

26-0
117-931 Brzezinka 38-00 35-6 26-0
120-052 Jaśkowice 38-00 35-6 26-0

121-200 Wielkie Drogi 38-50 36.0 26-5
129-466 Skawina 38-50 36-0 26-5

122-025 Wielkie Drogi 38-00 38-5 32-0
122-984 Facimiech 38-00 88-5 32-0
124-794 Zelczyna 38-00 38-5 32-0
126-906 Borek szlachecki 38-00 38-5 32-0

Oferent może oferować dowolnie na jedną lub więcej grup; jednak dla każdej grupy 
należy wnieść osobną ofertę.

C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych zastrzega sohie w każdym wypadku też prawo 
rozdania podług pojedyńczych grup.

Natychmiast po przyjęciu oferty należy przystąpić do wykonania planów szczegóło­
wych. Roboty należy tak prowadzić, by ustawienie konstrukcyj mostowych na miejscu 
budowy najpóźniej z końcem października 1914 ukończonem zostało.

Oferty należy wnieść w zapieczętowanej kopercie opatrzonej napisem: „Oferta na 
wykonanie konstrukcyi żelaznej i pokładu mostowego dla mostów na przestrzeni kanału 
spławnego Zator-Samborek“ najpóźniej do 30 grudnia 1913, 12 godziny w południe do 
dziennika podawczego Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych w Krakowie przy 
ulicy Basztowej 1. 18.

Ustanowienie cen przostawia się oferentowi, który ceny jednostkowe za 100 klg. 
gotowej konstrukcyi żelaznej względnie za 1 m .3 gotowego pokładu mostowego ma wstawić 
w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­
mocnicy, nastąpi dnia 31 grudnia 1913, o godzinie 12 w południe, w wyżej wymienionej 
Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta do 4 tygodni po otwarciu oferty, to znaczy po dzień 28 
stycznia 1914 w tym terminie nastąpi zawiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych formularzy ofert, które mogą otrzymać w wyżej 
wymienionej Ekspozyturze. Tamże można przeglądać wszelkie załączniki i bliższe postano­
wienia co do wnoszenia ofert lub otrzymać je za złożeniem przepisanej kwoty.

Integralne części oferty mają stanow ić:
Ogólne plany projektu,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych,
Szczegółowe warunki budowy dróg wodnych,
Warunki robót i dostaw co do wykonania konstrukcyj żelaznych,
Postanowienia dla wnoszenia ofert.
Wadyuin wynosi 5 prc. oferowanej sumy i należy je złożyć przed upływem terminu 

do wnoszenia ofert w c. k. filialnej Kasie krajowej w Krakowie. W razie przyjęcia oferty 
służy złożone wadyum jako kaucya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie oddowiadające ustanowiouyin warunkom będą uważane jako 
niewniesione.

O. k. Dyrekiya bursowy dróg- wodnych.
Wiedeń, w listopadzie 1913.

L. cz. E. IX. 2127 13 (15) (18047 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Franciszka Laskowskiego 
jako strony egzekwującej odbędzie się dnia 
21 stycznia 1914 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 44 w sądzie ul. św. Jana licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh. 137 ks, grt. gm. kat. Kraków 
Dz. IV. Piasek, składającej się z parc. bud. 
lk. 215/1 z trzema dwupiętrowemi murowa- 
nemi domami,

b) lwh. 140, składającej się z parc, bud. 
lkat. 515 5 z budynkiem murowanym dwu­
piętrowym,

c) lwh, 141 tejże ks grt. składającej 
się z drogi dojazdowej lkat. 215/6 do real­
ności lwh 137 i 138 gm Kraków,

d) lwh. 142, składającej się z p:rc. bud. 
Ik. 142.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 408.423 k o r , 
ad b) 114.920 kor., 
ad c) 1542 kor., 
ad d) 6000 kor,
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 204.212 kor. 
ad b) 57.460 kor., 
ad c) 771 kor., 
ad d) 3000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Edykt z dnia 16 listopada 1918 ogło­

szony w Nr. 270, 271 i 272 odwołuje się, 
co do powyższych realności lwh. 137, 140 i 
141 gm. Kraków.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział IX.

Kraków, dnia 1 grudnia J913.

L. cz. E. XVII. 4988/12 (18097 2 - 3 )
Edykt, ilcytacyjny.

■ Na żądanie Anny albo Ghany z Hartów 
Rzędów sklej zastąpionej przez ad w. dr. Adol­
fa Menkesa we Lwowie, odbędz;e się dnia 
13 stycznia 1914 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze

Oddz. XVII. licytacya realn. lwh. 688 i 9S4 
dz. III. gm. miasta Lwowa wraz z przyna 
loinościami,

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

realność 1. lwh. 688 na 59,558 kor. 
60 hal.,

zaś 2. realność lwh. 984 na 25.360 kor. 
50 hal.,

przynależności zaś: 
ad 1. na 1500 kor., 
ad 2. na 38 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
realności lwh. 688 kwotę 29.779 kor. 

30 hal.,
zaś realności lwh. 984 na 12.680 kor. 

25 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, Oddz. XVII.

Tskie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
taeyi, gdyż inscz j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 22 listopada 1913.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1913.



L. 27.670/918 f iS 113 3“ 3)
OBWIESZCZENIE.

G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa poniżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1914, 1915 i 1916 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milczącem przedłużaniem kontraktu na dalszy 
rok 1915 względnie 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na 
dzień 16 grudnia 1918, o godzinie 9-tej przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 15 grudnia 1918 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 8 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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1 Limanowa , III. 6777 77

2 Grybów mięso n 6667 77

3 Muszyna » 6627 18

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1913.

L. cz. E. 2396/13 (17930 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 24 grudnia 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie licytacya ca­
łej realności lwh. 111 gm. Sawałuski.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1100 kor.

Najniższa cena wynosi 734 kor., poni­
żej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytseyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monastkrzyska, dnia 11 listopada 1913.

L cz. E. 2927/13 (18004 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya 6/15 części lMh. 1904 gminy 
Barysz Puźmki.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
927 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 618 kor. 64 
hal., poniżej której licytacya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 8 listopada 1913.

L. 3590/13 (18146)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryału tartego, skóry na obuwie i przędzy dla 
e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwo­
wie względnie dla otworzyć się mającego 
nowego Zakładu karnego w Drohobyczu na 
rok 1914 rozpisuje się rozprawę ofertową.

Zapotrzebowanie roczne wynosi w przy­
bliżeniu :

M ateryał ta r ty :
a) deski jodłowe, świerkowe, sosnowe: 
800 m .ł 13 % ,

30 „ 7 „
1200 „ 20 „
1600 „ 33 „

500 „ 40 „
400 „ 53 „

50 „ 79 „
b) deski bukowe, olchowe i topolowe: 
150 m.2 33 %

50 „ 20 „
80 „ 53 „

100 „ 79 „
20 „ 111 „

c) deski debowe, jaworowe i jasionowe: 
150 m.2 “20 ’%
100 „ 26 „
100 „ 33 „

50 „ 40 „
150 „ 53 „

50 „ 79 „
50 „ 105 „

d) belki i ry g le :
około 500 m. b. w używanych dymen- 

zyach.

Skóra na obuwie:
a) w przykrojonym stanie:
600 par trzewików juchtowych dla 

więźni,
100 par pantofli,
25 par butów juchtowych dla straży,
25 par podszyć juchtowych dla straży,
50 par trzewików lub sztywletów dla 

straży.
b) w m ateryale:
2000 par półpodeszew w skórach,
100 kg. mastryki na podeszwy,
50 kg. juchtu.

Przędza:
Przędza konopna Tow. Nr. 12 około 

5000 kg.
Przędza bawełniana Nr. 6 około 6000 kg.
Przędza bawełniana Nr. 14 około 1000 kg.
Przędza bawełniana Nr. 16 (Kippenblau) 

niebieska około 50 kg.
Przędza bawełniana Nr. 16 (tiirkisch- 

roth) czerwona około 50 kg.
Przędza bawełniana połowa klejona a 

połowa nieklejona.
Pisemne, należycie ostemplowane i za­

pieczętowane oferty wraz z pokwilowaniem 
na złożone poręczne w wysokości: przy ma­
teryale tartym na 1000 kor., przy skórze i 
przędzy po 600 kor., mają być wniesione na 
ręce Zarządu c. k. Zakładu karnego we Lwo­
wie najpóźniej do 22 grudnia b. r. do 11 
godziny przed południem.

Oferty mają być przez oferenta własno­
ręcznym podpisem imienia i nazwiska z do- 
kładnem podaniem miejsca zamieszkania za­
opatrzone, zawierać mają żądaną cenę w cy­
frach i słowach za 1 m .2 materyału tartego, 
za 1 parę skóry na obuwie w przykrojonym 
stanie względnie za 1 parę półpodeszew w 
skórze i za 1 kg. skóry, a przy przędzy za 
1 kg. netto „loco Zakład karny we Lwowie'1, 
względnie „loco Zakład karny w Drohoby­
czu", tudzież oświadczenie, że oferentowi 
znane są warunki kontraktu i że się im bez­
warunkowo poddaje. Potrzebne do ofert druki 
i załączniki a mianowicie: ogólne warunki, 
szczególne warunki jakoteż formularze oferty 
można przeglądać w kancelaryi Zarządu Za­
kładu karnego we Lwowie, a na żądanie 
otrzymać je za złożeniem 60 hal.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 grudnia
b. r. o godzinie 3 po południu, przyczem 
oferenci mogą być obecni. Oferty niedokła­
dne albo powyższem poręcznem nie pokryte 
lub też inne warunki i ograniczenia zawie­
rające lub też po upływie naznaczonego ter­
minu wniesione, nie będą uwzględnione.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia 
wniesienia, a c. k. Skarb Państwa od dnia 
zatwierdzenia dostawy.

Lwów, dnia 8 grudnia 1913.

L. cz. E. 5168/13 (18140)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w śniatynie, zastąpionej przez adw. 
dr. Bosenhecka w Śniatynm, odbędzie się

dnia 15 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Sali Nr. I., w Śniatynie licytacya realności:

a) objętej lwh. 553 II. dz. gm. kat. 
Śniatyn, składającej się z pb. 1307 (na mej 
chata i szopa) i pgrnt. 1232, 1233, 2276 i 
2372/2,

b) obj. lwh. 1256 II. dz. gm. kat. 
Sniatyn, a składujące) się z pgrnt. 2390 i 
2700/1.

Najpierw zlicytowaną zostanie realność 
objęta wykazem hip. 1. 1256 II. dzielnicy 
gm. Sniatyn, a z niej pgr. 2390; o ile cena 
otrzymana nie pokryje egzekwowanych wie­
rzytelności, sąd zlicytuje dalsze nierucho­
mości.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

aa a) realność obj. lwh. 553 II. dz. 
gm. Sniatyn na 2929 kor.,

ad b) r aliKŚć obj. lwh. 1256 II. dz. 
gm. Sniatyn na 1800 kor., w niej pgr. 2390 
na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej:

ad a) 1952 kor. 86 h., 
ad b) 1200 kor. (w niej pgr. 2390 na 

800 kor./.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które nuPejszein 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowyeh w sądzit 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, d. 23 listopada 1913.

L. cz. E. 2714 12 (24) (18138)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 68 II. piętro, licytacya realno­
ści lwh. 33 ks. gr. gm. kat. Prokoeim, skła­
dającej się z pbud. obszaru 21 s2, z domem 
drewnianym, pbud. obszaru 35 s2, ogrodu 
obszaru 107 s 2 i roli obszaru 1 morg 1063 
m. kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenione na 2741 kor. 07 h.

Przynależność jest oceniona na 200 kor.
Najniższa cena wynosi 1960 kor. 71 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
u. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1047/12 (11) (18133 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Spółki pożyczkowej „Wła­
sna pomoc" w Glinianach strony egzekwują­
cej odbędzie s ę dnia 27 lutego 1914, o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr, 31, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya 1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1 1023 ks. gr. gm. kat. Horpin, składającej 
się z pgr. 1982/2 las z łąką obszaru 1 ha. 
24 ar. 95 m., tudzież z pgr. 2008 łąka, ob­
szaru 2 ha, 9 ar. 65 m.

Wartość szacunkowa_1108 kor. 70 hal. 
Najniższa oferra 739 kor. 13 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka stiura., dnia 28 listopada

1913.

L. cz. E. 627/10 (26) (17817)
E d y k t .

Dnia 21 stycznia 1914 o godzinie 8 
przed południ-m w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
2/6 cz. real. obj. lwh. 11 ks. gr.Dżurów Josy- 
pa Mikieforuka Hryeka własnych, na której 
pobudowana jest chata wraz z przynaLżno- 
śeiami, składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość z przynależuośeiami _ w 
cząstkach wystawiona na licytacyę jest oce­
niona na 326 kor.

Najniższa cena wynosi 163 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły

ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania, jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w'yraienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E 4023/13 (18139j
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) całej lwh. 7 ks. gr. Białe,
b) całej lwh 1011 ks. gr. Białe,
c) 2/6 cz. lwh. 1014 ks. gr. Białe. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 380 kor., 
ad b) 160 kor, 
ad c) 53 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 253 kor. 33 h a l, 
ad b) 106 kor. 66 h a l, 
ad c) 38 koi. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż-nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 20 listopada 1913,

L. cz. E. 3812/13 (3) (17509)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 stycznia 1914 o godzinie 1015 
przed południem w sądzie niż j wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się iicytacya 
realności ibj. lwh. 632 gm. Borszczów Hry- 
cko Zacharuka Josypa własnej, składającej 
się z ottrodu i budynków gospodarczych.

Wartość nieru horaośc wystawionej na 
li ytaeyę ustala się na 1391 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 927 kor. 56 h ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym enionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretansye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie m ó g łb y  
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Zabtotów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 1784/13 (7) (18083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie filii w Olesku odbędzie się dnia 28 sty­
cznia 1914 o godzinie 9 przedpołudniem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
icytacya:

1. lwh. 194,
2. 1/4 lwh. 295 ks, gr. Bużek wła­

snych Ignacego Pasternaka,
3. lwh. 417 i
4. lwh. 686 gminy Bużek własnych po 

połowie powyższego i Ołeny Małauiuk zam. 
Pasternak wraz z przynaleźnościami, składa­
jącemi się ze sztachet, płotu i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 795 kor,
ad 2. na 849 kor. 90 h a l,
ad 3. na 540 kor,
ad 4. z przynaleźnościami na 1476 

kor. 60 hal.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 530 ko r,
ad 2. — 566 kor. 60 h a l,
ad 3. — 360 kor,
ad 4. — 984 kor. 40 h a l.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru-
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chomośei dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Olesko, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz, E.IV. 4138/13 (17248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k, uprz. galic, akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1914 o godz. 8 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr, 140 w Stryju, licytacja realności 
lwh. 27 gm. Stryj składającej się z domu 
jednopiętrowego przy placu „Targowica" i 
ul. Joselwicza.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 78 588 kor., przy­
należności zaś drzwi sklepowe blachą kute i 
rolety żelazne oszacowane na kwotę 535 kor., 
którą już wliczono do wyżej podanej warto­
ści szacunkowej.

Najniższa cena wynosi 39 294 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. m i  3951/13 (18046)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Krakowie, odbędzie się dnia 20 sty­
cznia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 45 II. p. przymusowa licytaey# 
realności lwh. 42 ks. gr. gm. kat. Bibice 
bez przynależności.

Realność obejmuje gospodarstwo wiej­
skie skł dające się z 3s/4 morga gruntu i za­
budowań.

Wartość szacunkowa 93l6  kor. 87 hal.
Najniższa oferta wynosi 6212 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VIII.

Kraków, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1365 13 (6) (18007)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Roma­

na Szczeklika w Pilznie, odbędzie się dnia 
24 stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności:

lwh. 564 ks. gr. Pilzno dbm, grunta, 
sztachety drewniane.

Wartość szacunkowa:
a) 9000 kor.,
b) 3000 kor.,
b) 15 kor.
Najniższa oferta 6507 kor, 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 25 listopada 1913.

H cn. E. 3351/13 (6) (17820)
OroaomeHe nepeTopry.

H a nonnpaHe ToBapucTBa aa^aTKOBoro 
b 36opoBi, aacTynjieHOro uepea a^B /tp. Ba- 
njHKa, BiftóyĄe ca ąbji 31 rp y ^ a a  1913 ne- 
pe,a, nojiy^HeM o 9 ro^HHi b nnanie osnaue- 
HiM oyĄij KOMHaTa u. 12 b 36opoBi nepe- 
TOpr:

I. HeĄBHSRHMOCTHH o6h. Bm. 173, 174, 
963, 1031 rp. MaHalB 3 npHHanesKHocTHro, 
CKjra^aronoio cn m;o ąo buu. 174 3 flOMy 
MemKajrBHoro, ctoąojih, CTaimi, cnixjiepa i 
CTy/tHH i m;o ąo buu 963 3 Ky3Hi, hhbhh- 
npi i saciBiB nrp . 917/7,

II. HeftBHJKHMOCTHH o6h . Bru. 180, 405, 
432 rp, MaHaiB,

III. HeĄBHSBHMOCTa o6h . B n  1228 rp. 
MaHaiB Bpas a ^epeBaHH,

IV. He^BHacnMOCTH o6h . Brn. 1316 rp. 
MaHaiB.

IIpO^aTH CH MaiOHi He,a,BH3KHMOCTH 
cyTt ogineni a to HegBHHCHMicTt :

ad I. Ha 2810 Kop, HpHHanesKHicTB Ha 
1734 Kop.,

ad II. Ha 2200 Kop.,
ad III. 3 gepeBaMH Ha 3191 Kop.
ad IV. Ha 700 Kop.
HanHHsma nogana bhhochtb m;o ąo 

negBHJKHiiouTH:

ad I. 3030 Kop., 
ad II. 1467 Kop., 
ad III. 2128 Kop., 
ad IV. 467 Kop.
noHH3me toI kboth  He Bią6jąo  ch 

npogaac.
ycnoBin nepeTopry, KOTpi 3aTBepgacye 

CH, BigHOCHni CH ąo He/i;BHHCHMOCTH (bHTHT 
rinOTenHHH, BHTHr KaTaCTpaHBHHH, npuTO- 
kohh ogmeHH i t .  ą  ), MoryTB Ti, rgo MaroTB 
oxoTy KynoBaTH, nepernHHyTH b HH3me o- 
3aaqeniM eygi, KOMHaTa q. 22, nignac rogHH 
ypHgOBHX.

IIpaBa, KorpiÓH npogaac poÓH.iH He- 
gonycTHMoro, HanesKHTB HaHni3H'iHme Ha 
ąhh cygoBiir, BH3HaqemM go nepeTopry, 
nepeg nepeToproM aronocn-rn b Cygi, 6o 
HHaKme IgO gO HegBHHZHMOCTH caMoi B5B6 
óintme He MoryTB 6yTH nigHomeHi.

O ganBniHX BHnagKax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBigoMHHTH ch 6yge ocoóh, 
gHH KOTpax nig TOH naC mo go HegB03KH 
mocth HKicB HpaBa a6o THrapi cyTB ycTa- 
HOBnem a6o b ToKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro ycTaHOBneni óygytb, b tim BHnagicy 
TinBKO npH60T6M b cygi, hk  6h OH0 aHl He 
MemKanH b oónacTH HH3me osHauenoro cygy, 
am  He BcicasaciH noiMeHHo HoBHOBjracTgH 
gHH gopyneHB Mennearoioro b MicgeBOCTH
cyfly-

11/. k . Cyg noBiTOBHH, Biggin V. 
36opiB, gHH 20 nagoHHCTa 19 i 3.

L. cz. E. 4449/13 (8) (18135)
Dnia 16 stycznia 1914 o godzinie 11 

przed południem w biurze Nr. 19, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków od­
będzie się licytacya realności lwh. 900 ks. gr. 
gm. Wołosów, pgr. 1011 2.

Wartość szacunkowa 1500 kor.
Najniższa oferta 1000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nasiąpi.
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie mżej wymię 
nionym w Oddz ale kancelaryjnym w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 25 listopada 1913.

L, cz. E. 1066 13 (18079)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16-go stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południom w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się .licytacya realności 
U h . 293 gm. Hussaków, wraz z przy nale­
żnościami składającemi się z oparkanienia,

Nieruchomość ta ocenioną została na 
23.247 kor. 80 h., przynależność zaś na 238 
kor. 50 b.

Najniższa cena wynosi 11.742 kor. 75
rai.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosió w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjuym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. V. 2868/13 (6) (18125)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
mieszczańskiego w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 17-go grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 92, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności wiejskich:

a) lwh. 292 ks. gr. gm. Knihinin, cała 
realn ść w skład której wchodzą pgrnt. lk. 
305/10, 223 o powierzchni 11 ar. 07 m., 
oraz pb. lk. 148 o powier, chni 2 ar. 62 m2,

b) lwh. 608 ks. gr. gm. Kuihinin, na 
parceli tej położony jest dom drewniany 
kryty gont un o 4 pokojach 2 kuchniach i 
werandzie, oraz budynek gospodarczy.

Wartość szacunkowa 8200 kor.

Najniższa oferta 5400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż me 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od- 
dziaU kancelaryjnym w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d> sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom* ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, d. 14 października 1913.

L. cz. E. 1850/13 (6) (18081)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Hellera w Oxesku 
odbędzie się dnia 4 lutego 1914 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, licytacya realność/ 
lwh 375 ks. gr. Chwatów, Mikołaja Żmura 
własnej,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iicytacyę jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niiej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutk;em podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Oleskn, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E. 3362 13 (17937)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. odbędzie, 
się licytac-ya następujących realności: 

lwh. 1111 ks. gr. Dunajów całej, 
lwh. 809 ks. gr. Dunajów całej, 
Wartości szacunkowej: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 533 kor. 34 h a l, 
ad b) 200 kor.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 1 grudnia 1913,

L. cz. E. 2216/13 (8) (18137)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed pełudniem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 II. p. licytacya re ­
alności lwh. 132 ks. gr. gm. kat. Świątniki 
górne, składającej się z gruntów wraz z par­
ce ą budowlaną 6 ba. 14 ar, 21 m2 i domu 
mieszkalaego drewnianego oraz stodołą i 
stajnią.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 18.140 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 12.094 kor.
Warunki Lcytacyjn- i inne dekumenta 

przejrzeć można w ka ceRryi sądowe;.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Podgórze, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. IV. 4093/13 (4) (17983)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie, Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu odbędzie s'ę dnia 16 stycznia 1913 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w b urze Nr. 122, licytacya:

1. realności lwh 59 ks, gr. gminy Za­
wada,

2. realności lwh. 69 ks, gr. gminy Za­
wada.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są ocenione a to :

ad 1. na 5411 kor., 
ad 2. na 20 660 kor.
Najniższe, cena wynosi: 
ad 1. 3607 kor. 34 hal., 
ad h) 13 773 ko;-. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1913.

Wyroki prasowe.
H. cn. l ip . 280/13 (2) (18110)

B iMeHH Gro BennuecTBa H /icapn!
11/ k. C yĄ  KpaeBHH hko TpHÓynan 

npacoBHH y JIbbobI piniHB Ha BHecoK n;. k. 
IIpoKypaTopHi ^(epHcaBHoi, m;o 3mict qaco- 
H0CH H0CHO 270 3 ąhh £ rpy^HH
1913 b apTHKyjii „HpHXHJiBHi ronocn" b 
ycTyni „IpnHH/mr óopoHH chu ąo „3a ce 
Bira,HOBira,ajiBHicTB" mIcthtb — b coói gctbo 
npOBHHH 3 § 305 3. K. y3HaB ftOKOHaHy 
b ąbb. 3 rpy^HH 1913 KOH<j>iuKarry  aa 
onpaB/i;aHy i aapn^HB 3HHm;eHe ninoro Ha- 
KJia/iy i bhąslb no AyMni § 493 n. k. aanaa 
^anumoro posnrapioBaHH Toro yjpyKOBoro 
HHCBMa.

•TbbIbj ftHH 6 rpy^HH 1913.

H  cn. Hp. 279/13 (2) (18111)
B IMeHH Gro BennuecTBa H/Icapn!
U/, k. Cj.t, KpaeBHH hko TpHÓyHan 

npacoBHH y JlBBOBi piniHB Ha BHecoK p. k. 
IIpoKypaTopHi /(epHcaBHoi, m;o 3MicT qa- 
cohhch „CBOÓo^a" hhcho 49 3 ąb.b  4 rpy- 
ąhh  1913 „Ey/i;BMO CHHBHi i Bi^Baacm" b 
ycTyni „Ko.ihcb no&iÓHou ąo „BHÓopni npa-
Ba“ — MiCTHTB B C06i GCTBO rrpOBHBH 3 §
305 3. k. y3HaB ^OKonany b ąbm 3 rpy- 
ąhh  1913 KOH<j>icEcarry  3a onpaB^any i sapn - 
,3,0 b sHHnąeHe nńioro HaKHa/ty i bhą&b ho 
/tyMifi § 493 n k. aaKa3 ^ajrumoro po3mn- 
proBaHH Toro ^pyKOBoro HHCBMa.

NlnBiB, ą b h 6 rpy/i;HH 1913.

230 (13801)
2>a3 f !. Banks* ais sprejjgerid/t in 2ai= 

baaj tjat mit brm ©rfennttiijfe oout 1 Dftober 
1913, i]3r VII 84/13, bie Skitemr&reitung brr 
SKummer 10 (Dftobernummer) bc§ Saljrgangg 
1913 ber $Ntjd)tift: „Sloyenski branie" tuc- 
gen ber ©telle bon „Zeleli bi, da bi bili" bis 
„pa resnicno" beS Ślrti!el§: „Borovlje na Ko- 
roskem — narodno ogrozene" uadj § 302 
©t. $ .  berboten.

T)a§ 1.1. Sanbeż* al§ ijire^geriĄt in ^łrag 
fjat mit bem ©'fenntnijje bom 30 ©eptember 
1913, ipr I 521,13, bie SBeitemrbreiiung ber 
Słumnter 39 ber >3eitfdjriff.: „Kladensky kr,jj“ 
bom 26 ©eptember 1913 megen ber ©telle bon 
„Strana narodne socialni odmita" biS „my- 
slenek demokr." beś „Jaka je p o 1 i -
ti-a  strany na-, socialni v dnensi krisi" unb 
be§ Slrtifelź: „Velke ehyby" tiad  ̂ § 63, 64 
unb 65 a @t ® berboten.

T)a2 f. !. 2anbe2* alg ^re^geriĄt in 
ijJrag fjat mit bem Sifeuntmfje bom 30 @ep* 
tember 1913, ij?r. I  520 13, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 3?ununer 266 ber g w fd jn ft: „Oas" 
bum 28 ©eptember 1913 toegen ber ©telle bon 
„Nfprekyapuje vsak jedine" big „dodał jeste" 
big Vlrtifels: „Utocnik Dojcic a jebo cin" in 
ber fRubrit: „Soudni sin" nad) § 305 © t  Q5. 
berboten-

®ag f . ! Sanbegs alg sj3rc^gfrid)t in 5}3r ag 
bat mit bem ©rfennmijfe bont 30 ©epttmber 
1913, ^ r . I  519/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Jłummer 31 ber 3 ê lĉ rift: „Mlsdenecek, vy- 
dany pro mladence i panny" bom 3 d to b  r 
1913 megen beg Jlrtifels: „Tako clen rodi- 
ny -; ber ©tellen bon „Kramek sice" big „i 
skrobila" beg Slrtifelg; „Nenasvtna Am alka-; 
bon „Ano i z okoli" big „jako huid.g" beg 
2Irttfcls: „Nase panicky a Habesani" naĄ § 
516 ©t. (k berboten

T)ag 1 1 ®rei§* alg ij3re^gericf)t in Slj u-- 
bim ^at mit bera ©rEenntniffe uom 1 Oftoter 
1913, ipr. 99/13, bie SBeiterberbreitung bir £)op- 
peltnutnmer 1—2 ber Reitfc&rift: „Vzdel ni 
lidu" tom 30 ©eptember 1913 luegen ber 
©telle oon „Jinymi sloyy" big „tak nalez:- 
la“0eg Slrtifelg; „Ve zntm eni c. k. Absolu- 
tismu" nadj § 65 a @t. ©. berboten.
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>DaS 1.1 Sanbe-A alśś ^rc§geri«^t m 3nt?8« 
Bruti f)«ł mii hem ©rfennttujfe tnmt 30 ©cp< 
Ber 1913, $ r .  76/13. bte fBłeitcmrlireittmfl ber 
3?umnt?r 708 bet: jgeitfrfirift: „Ser Sirolcr 
SSafU" bom 28 ©eptembcr 1913 toegen beg 
$rti?ti§ - „2Bo!;benjrf)Ciu" itt brr ©telle co:'. „<Si* 
nett lebertbtngen" biS „Sottfjauimirtfdjaft. ba 
i f i ': b;c Ubev]d)rift ju  betn Sirtirel u ber bet? 
.Ho'if»ał, ber Stefie aitg bectt uamlid) Slrtifel 
Ban „bei: obige $ui)prudj“ bi§ junt @d)Ltjje; 
ber ©telle am gtngange be8 Slrtifelg: „<$fil<ge 
iiRrfapujinierung" bon „bie melĄen ffoffuug" 
i ig „}U beu«ftein" nad? § 65 a, 302 unb BÓ3 
©t. ®. Berboten,

Sag t  t  $retó- at8 iprejjgeridjt in Srient 
bat mii beiw Srfemttmfje Bom 2 ©eptcmber 
1913, ^ r .  6613, bte SSetiernerbreitung ber 
tliumutcc 39 ber ^eitiT&rift: ,L’ Av@niro del
L a w a to re "  Bom 25 ©ejńembtr 1918 megen 
ocr ©tefle nótt „Ora sń-come i fa td “ bil- „ne 
por il f;tto“ btg Slrtifelg: „Sccialismo e Be- 
ii^ione ‘ Gad) § 122 d ©t. (B. Berboten.

SD«g t t  Kretó» alg 'ijfrejjgerldjt itt Srient 
bat mit brm ®r!emitnt[je Bom ©epiember 1913, 
S r. 65/13, bie SBeitftSerbmtung ber fRnuuner 
268 ber H jEP)rift: „Oorriere della Sera" ddo. 
SJtaifaub, 25 ©eptember 1918, natf) § 65 a 
© t ©• Betboteu,

S ag !. f. Sattbe?* alg iprefcgericfjt in Srient 
pat mii beut ©rfenntniffe Bom ©eptember 1913, 
3?r. 64/13, bie SBeiternerbreitung ber SHtmmer 
267 ber ^ci.-fcftrtfł: „Oorriere della Sera- 
ddo. SKailaub, 24 ©eptember 1913, nad) § 65 a 
©i. ©. ncrboten

Sp.S ?. I  yan leg*  sfś  ^ teggactd jt ja  
SjSrog {)0i mit bnw Settrnntnfffc «ow 1 Dftober 
1913, igr. I  522/13, bte ^trltem rB m iung ber 
'Jcumnte', 6 m-r iyeitjdjrift: „Yolna Mysie-*ka“ 
sou! 1 DftoBer i913 „Prłloba Volne Myslen- 
ky ,Yolua Sko‘!a‘“ Bom 1 Dftcber 1913 tue* 
gra ber Stelle non „Tyz doch jde pak* big 
„yzdy je p;i;odoveda a t. d .“ beg W rtipg: 
„Dr. A. W róblewski: Tragedie difcet* v kon- 
fcsni skP «“ tnttf) § 302 unb 308 ©t. © Der* 
bo; en.

S a g  i f. S te ig -  alg '$re(jgenc£)t in ©l)ru* 
bt.nt f/at ant bettt ©rfeuntntjfp ootn 2 D ftober  
1913. HJr. 99/13, bie 'ffidteroerbreitung b--g 
tm  aierfage unb im  Ssude Bon Sohf Śj-anp 
in  S o -b i|o it  erjĄitnetiett, Bon g . -e n j  ©torait- 
fd)t! Brrjojjieu OóebidReg; „Ser sSag&of" toe- 
gen ber © M lc  BPtt „©omie ba§ SB nm ftier"  big 
, , 'durn  Biefen jd.on ju  groĄ, Bon „Sluf bi ) ‘f 
Ś ł o r t  et^ob fid)" big ,ra ip r .Ą en  a n “ , p o - 
„Unb bieiei @u: “ hi? „in; g rp b tn A g i t  .et ru l jn ” 
unb Bon „23  ;m fie geje!) n Ijatt;" b t i  „ Ś in  
tteu-g ffW n b a t fe fie Begonneu" nad) § 302 
© t.  © . Betbotett.

S a§ f. i Ri-m - alg ^refegeJrot *n 91 u 
cj rya bot mit betn 'A rfenn tn id t nom 13 Aep» 
t;n;be.r 1913. V 5 13, bie 'IBetternemm* 
tai?g ber ytumnier 23 ber S ti^ jr tjt ;  „Sie SJa* 
djenfudell w <v-n beg geatUetong: „Sie aHirP 
tai non S.v-; ftodjau", beginnenb mit Ben S33or= 
ten „Sie Sfluritot1' big „gratrtg! ?lmen", nad) 
§ 303 © i. © . Bcrboteu

Sag ?. i, ifteig* alg >J5refcgerid)t in ©e 
beuieo t)af mii betu Uri-frantniffe oorn 24 ©ep 
te;;-.b;r 1913. iJ5r. 5618, bie iBeiteruf^hreituuu 
ber Pu a; mer 875 Ser " ttfc ń rft; „Hrvatska 
E o o “ Boni 28 ©eptcniBer 1913 tneoeu ber 
©teUeit Bon „To novin8tvo“ big „goyosilo o 
Turrtko.j", Bon „Ako se ovo stanjo“ bio „osta- 
lim Bałkanom- be® 2Irtifefg; „Austro-Ug.-.r- 
ska i njezini sayezniei- ; Bott „Skon. zaple- 
t .j“ big „posve nekaris au“, Bon „Na kon­
iu - biss ziljuni p]od“ bei 2l>tifeig: „Njemaeki 
glasoyi protiy Sayezu sa Austit-Ugarskom“; 
Bon „Iskorenuee g'agoiice“ Big „Spiitu unis 
tise“ be- 'Jliti'efg: Jp p iit, 22 rajna" nad? 4- 
805, 491 nnb 493 ©f. ®. jctBie gentafj 2lrti!el 
Y beg (ijefejjeg Bom 17 Sejetnber 1862, 91. ($. 
211 Sir. 8 ex 1868, Btrboten.

S ag £ £ ft'rei§ alg iprejjge^c^t in ©e- 
Bctrco I)at mit bent ©rfcnnmiłe Bont 26 ©tp- 
tember 1913, 2Sv. 57/13, bie 2Bettercerbreituug 
ber Slunimer 876 ber 3 ?0]d?rift: „H m lsk a  
E ijec“ Bom 25 ©eptember 1913 tnegett ber 
©teflen Bat „kazneni postopak- big „u Si- 
beniku-, Bon „A njim a“ big „Velicanstva“, 
Bon „Zalosina subdina- big „podlegao-, non 
„ZancOri- biś „yedrije doba“ beg 9T.ti£e(8: 
„Jedna znaeajua raspraya na okraznome su- 
du nad) § 300 @t. Berboten.

SPROSTOWANIE,
(18152)

Sprostowanie ogłoszenia. 
Ogłoszenie licytacyi 100 sztuk dębów 

gminy Bratkowce prostuje się w tym kie­

runku, że sprzedane będą nie drzewa złama­
ne, lecz stojące na pniu, a cenę wywołania 
stanowi kwota 25 kor. za 1 m .3.

Wydział powiatowy w Stryju.

en. 4»iP M. 1 1 1 0  C to b . II. 281 (1 7 9 6 9 )
3MiHH i fipĄ&TKE % o B im e a H u s  sace  Ą ipjr 

C TO uapam enti.
B nneano b peeeTpi cTOBapmueHr. 3a- 

poÓKODnx i rocno/i,apckhx,
O ciąok eaoBapM meHfi; J I b b ib .
cf?ipMa sB y u a in : K p asse  ToBapneTBO 

KpeĄHTOBe ypa^HHKlB i  CBBBin.eHHKiB, CTO- 
Bapnn£en6 3apeeeTpOBane 3 oSiueaceHoio no- 
pyKoio.

1. t LzieHH ^n p eK itn i nM C TyiuraH ; A n e - 
K caH/tep CepoinKOBeKHH, p,p. K I.i iu h  CaB- 
uaK . p p . Baen.TiŁ r y K e n n u  i o. TeopoBBH 
„deaco r y  6 cre u i t .

2. O .iejiaM H pnpenn ,B i B n ó p a m : p p  
lO u ia  CaBuaK , y p u p n u K  K p a sso ro  E aH K y 
y  JlBBOBi j a . cbb . T e p e e n  2, a  u k o  3aeT yn- 
h h k h  m ie n iu  L in  p a n  Wana.iŁCKHH, ypnpH H K  
K pa6Boro E aH K y y  J Ib b o b i y j i ,  cbb . T e p e -  
c h  2 i I f ia n  PypO B iiu , rp eK  > k u t .  KaTHXHT 
y  JlBBOBi, TeaTHHBeiea 3 i  BoJiopHMHp M agB- 
KeBHH, ypnpH H K  3eMe^iBHoro E aH K y r in o -  
T e iH o ro  y  ^ Jb eo b i j j i . TeaTHflBCKa i 9.

^(aTa B nH ey : 23  eepnHH .1913.
H- K. Cyp KpafiBHH HKO TOprOBe.IŁHHH

B ippni 1Y.
J I b b ib , p h h  1 8  eepnH H  1913 .

E .  en . «>ipM. 1186 C to b . II. 234 (17841)
3iriHH i  popaTKH po BnneaHHX m ne ijupM 

CTOBapHineHB.
B nneaH O  b peeeT pi eTouapH m enB  3a- 

P o6k o bh x  i roen o p ap eK H x .
O cipoK  ( TOBapnmeHH : E i6pK a. 
cLipina 3ByliHTŁ : IIoBiTOBe ToBapneTBO 

KpepuTOBe, eroB apH m eH e 3apeeeTpoB aH e 3 
oÓMecfce.HOK) ngpyKOio.

3MiHa cTaTyTy y x B a .ie ria  3 ieT a.ia  Ha
3Óopax p h h  20 M appn 1913 b ium H anpnM i 
m,o cTarry T  ó y p e  oóifiMEB M icro 60 n a p a d p a -  
ijpiB 61 h k  npepaojK eH HH  B ipnH e HOBoro 3 
noopHHOKHMH 3JiiHaMH napakpacfiiB cT apo ro  
CTarr y t e  cHo.iynHTH eKOHOMiuni ch .i h  u.i  - 
h Ib p a n  po6po6.Hrr y ,  ypi-iH TH  cboim M e n a n  
p e m e u o ro  i npH C T yim oro  K pepHTy, npHHMa 
t h  p o  KopHCTHOro o6oporr y  rcaiuTa.iH  s ip
c.Boix m ien iB  3a  ye^LOBaemiM onpon ,en / ona  
hbm Ta b 3 a ra j i i  3 n o jiy  uein-riHH cnnaM ii po- 
KonyBaTH Bcmei nonrHTOUHi n p ep .n p j;em c tb a  
eKOHOMinei Ha KopucTL cb o ix  m ien iB ,

B ip  T enep  § 5 n a s  B ByuaTH : ne-
p e n e p e n n  CBoei n u r a  6y/;,e cT O B apninene ;

a )  npjiHJiaTH KaniTa.iH  po  odopoT y aa 
ye,ioB.ae.HnM onpone.HTOBaneM h xoeeH  eu o ix
U.ICBiB,

d) ypIjtHTH aH in e  cboim  n .ie H a n  pem e- 
B iix i  npncyT H H x H03EHOK n a  n ip a e e e H e  ix  
roeuopapeTB.i aóo npoMHCJiy.

O e o d a  n o  r;e  e mieHamw CTOBapnmenn 
ey im  BHK.iwueHi n ip  y n a c ™  b n,ljiT:x cto- 
B ap u n m en  i B ip k . pitcTHii a  Ki bm H^mnaioTL 
P.IH 3 plH.IBHOCTH CTOBapHineHH HO-
p a n o i n ip  a )  i d)

B n eo T a  y p i . iy  po T en ep  10 K op., Bip 
T eaep  30 Kop.

/(a T a  m iK C y; 23 eepnH H  1913.
L(. k . Cyp KpaeBHH hko  ToproBenBHHH 

Bippin IV.
J I bbIb , pHH 18 eepnH H  1 913 .

L. ez. Firm. 1139/13 Eg. B. 108 (15132)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: L. et Cl. Kaden To­

warzystwo akcyjne filia we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. nabycie w stanie wolnym od cięża­

rów składu materyałów budowlanych prowa­
dzonego pod firmą „Zakład dostaw budowla­
nych L. et G. Kaden w Krakowie wraz z fi­
lią we Lwowie, z wapiennikiem, kamienio­
łomem i fabryką gipsu w Glinnej-Nawaryi, 
wraz ze wszystkiemi do nich należącemi par­
celami, zabudowaniami i urządzeniami;

2. nabycie w stanie wolnym od cięża­
rów przedsiębiorstwa prowadzonego pod fir­
mą „Fabryka wapna i kamieniołomy J. et 
G. Kaden“ w Eząsce wraz z przynależnym 
do niego wapiennikiem i kam ieniołami;

3. prowadzenie pod 1. i 2. wyszczegól­
nionych przedsiębiorstw;

4. wyrób, nabywanie i sprzedaż mate­
ryałów budowlanych wszelkiego rodzaju oraz 
innych tym podobnych produktów;

5. wykonywanie robót budowlano-techi- 
cznych na własny i cudzy rachunek;

6. nabywanie, sprzedaż, urządzanie, pro­
wadzenie, dzierżawienie i oddawanie w dzier­
żawę przedsiębiorstw przemysłowych, han­
dlowych i górniczych, zakładanie tychże, na­
bywanie wyłączności górniczych, oraz innych 
prrw górniczych;

7. handel wszelkimi tego rodzaju fabry­

katami, wytworami i produktami na własny 
i cudzy rachunek, zakładanie w tym celu 
koniecznych składów towarowych, miejsc 
sprzedaży, produkcyi i t. p.

Forma spółk i: Towarzystwo to jest
Towarzystwem akcyjnem utworzonem na za­
sadzie statutu zatwierdzonego reskryptem
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 16 sier­
pnia 1912 L. XIII. a. 2044/3 na podstawie 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 18 kwietnia 1912 L. 1-547.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Kapitał zakładowy Towarzystwa wynoei 

1,000.000 kor. i dzieli się na 2500 akcyj 
opiewających na okaziciela po 400 kor. no­
minalnej wartości. Na poczet tego kapitału 
wpłacono gotówką 1650 sztuk akcyj po 
400 kor. na sumę 660.000 kor., na dal­
sze 340.000 kor. przydzielono dr. Gustawowi 
Kadenowi, względnie firmom „Zakład dostaw 
budowlanych L. i Ct. K aden-i „Fabryka wa­
pna i kamieniołomy J. i G. Kaden" tytułem 
odpłaty za wniesienie a mianowicie: 1. skła­
du materyałów budowlanych prowadzonego 
pod firmą „L. i G. Kaden" w Krakowie oraz 
z filią we Lwowie i wapiennikiem, kamie­
niołomem i fabryką gipsu w Glinnej-Nawa­
ryi oraz ze wszystkiemi lwh. 204, 206, 209, 
210, 211, 294, 230, 232, 233, 306,307,312,
313, 314, 315 gm. kat. Glinna i lwh. 267
gm. kat. Mostki objętemi realnościami i 2. 
przedsiębiorstwa prowadzonego w Rząsce pod 
firmą „J. & G. Kaden" wraz z realnościami
lwh. 125 i 121 gm. kat. Eząska objętemi.

Powyższy kapitał zakładowy może być 
podwyższony bez osobnego zezwolenia rządo­
wego do kwoty 2,000.000 kor. pszez wydanie 
nowych akcyj.

Zakład filialny: Lwów.
Zakład główny : w Krakowie, noszący 

firmę tak samo brzmiącą.
Eada zawiadowcza składa się najmniej 

z 5, a najwyżej z 9 członków. Członkami 
rady zawiadowczej wybrani zostali na prze­
ciąg sześciu lat: Józef Biskup fabrykant w 
Pradze, Antonni Tille dyrektor „Ziynosteń- 
ska Banka w Pradze", Wacław Ylcek cen­
tralny dyrektor zach. czeskich fabryk wyro­
bów kaolinowych w Górnym Brizie, dr. Leon 
Ader adwokat w Krakowie, Hugo Felfel wi­
cedyrektor „Żivnosteriska Banka filia w Kra­
kowie".

Prokurę udzielono : Prokurzystami To­
warzystwa s ą : Henryk Wachtol w Krakowie 
i Wojciech Quadrat starszy urzędnik „Żivno- 
steńska Banka filia w Krakowie", którzy fir­
mę Towarzystwa podpisują kollektywnie i 
z jednym członkiem rady zawiadowczej.

II. Prokurzystami filii Towarzystwa są: 
Fryderyk Jelinek dyrektor Żivnosteńska Ban­
ka filii we Lwowie i Józef Kopecky urzędnik 
Żiynostenska Banka lilii Lwów z tem, iż ta­
kowi podpisywać będą firmę tylko kolekty­
wnie z jednym członkiem rady zawiadowczej 
tzn., iż pod brzmieniem firmy „L. & G, i\a- 
den Towarzystwo akcyjne filia Lwów" umie­
ści swój podpis jeden z prokurzystów z do­
datkiem wskazującym prokurę, oraz jeden 
z członków rady zawiadowczej firmy.

Podpis firmy: Firm ę Towarzystwa pod­
pisywać bęazie się w ten sposób, iż poniżej 
brzmienia firmy ,.L. & G. Kaden" Towarzy­
stwo akcyjne, wypisanego ręką lub wydru­
kowanego w jakikolwiek sposób, dwu człon­
ków Eady zawiadowczej położy swe nazwi­
ska, lub też jeden członek Eady zawiadowczej 
i jeden prokurzysta, lub też wkońcu dwaj 
prokurzyśei tego Towarzystwa, oraz że pro- 
kurzyści podpisywać mają swe nazwiska z do­
datkiem wskazującym prokurę.

Ogłoszenia od Eady zawiadowczej po­
chodzące umieszczane będą w „Gazecie Lwów'1 
skiej" i „Wiener Zeitung".

Dzień wpisu: 7 sierpnia 1913.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY,
Lwów, dnia 31 lipca 1813.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1043/MKA. (17966)

E d y k t
w sprawie wyłożenia planu szczegółowego 
pi.działa wspólnych gruniów objętych lwh. 
63 ks. gr. gm. kat. Biegonice, tudzież lwh. 
10 ks. gr, gm. kat. Myśiec w powiecie poli­

tycznym Nowy Sącz, sądowym Stary Sącz.
Plan dotyczący szczegółowego podziału 

wspólnych gruntów objętych lwh. 63 ks. gr. 
gm. kat. Biegonice, tudzież lwh. 10 ks. gr. 
gra kat. Myśleć wykłada się w myśl posta­
nowień § 93 kr, ust. dz. reg. z dnia 9 grudnia 
1899 Dz. u. kr. Nr. 20 ex 1900 od dnia 17 
grudnia do dnia 30 grudnia 1913 r. włą­
cznie, w kanccdaryi urzędu gminnego w Bie- 
gonieach do publicznego przejrzenia przez 
wszystkich interesowanych w godzinach u- 
rzędowych od 8-mej rano do 3-ciej po po­
łudniu.

Plan"ten został już wytyczony w polu, 
a obecnie będzie w kaneelaryi urzędu gmin­
nego w Biegonicach w dniach 17, 18, 29 
i 30 grudnia na żądanie uczestników obja­
śniany.

W dniach' 17 i 18 grudnia będzie na 
miejscu obecny inspektor agrarny Jan Kru-

dysz, a w dniach 29 i 30 grudnia kierów; ik 
robót adjunkt agrarny Mieczysław Gawlikow­
ski, którzy w godzinach urzędowych od 8 mei 
rano do 3-ciej po południu będą dawali wy- 
jaśn :enia co do planu podziału.

O tem zawiadamia się zarówno bezpo­
średnich, jak i pośrednich uczestników, ażeby 
swoje zarzuty co do planu podziału w prze­
ciągu dni 30-tu, licząc od pierwszego dnia 
wyłożenia w gminie zgłosili do c. k. miejsco­
wego Komisarza agrarnego albo pisemnie, 
albo ustnie do protokołu w czasie wyłoże­
nia planu.

Kraków^ ónia 5 grudnia 1913.
C. k. Sekretarz Namiestnictwa 

jako c. k. miejscowy Komisarz agrarny:
M i ę s o w i c z w. r.

L. cz. Cw. 5398/13 (1) (17380)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Maruszczakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Iwana Muszkiew: cza 
pozew o 600 kor. i 150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Bobrowskiego w Brze- 
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżacy, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Ow. 7748/12 (3) (17388)
E d y k t.

Przeciw Andruchowi Mazuryk s. Jana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tirii- polu przez Kasę ludową w Kozowej 
pozew o wydanie nakazu zapłaty dla kwoty 
400 kor.

Celem strzeżenia praw Andrueha Mazu- 
ryka syna Jana ustanawia się p. adwokata 
dr. Speisera w Tarnopolu, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zam anuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10 października 1913.

L. cz. Ow. II. 4406/13 ;1) (17616)
E d y k t.

Przeciw Zygfrydowi Schenkerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest. nieznane, wniesiony 
zosiał do c. k, sądu krajowego jako łr;n- 
d'owsgo w Krakowie przez Wiedeński Bank 
Związkowy Filię w Krakowie pozew o 296 
koron.

Na podstawie pozwu wydany z stał 
nakaz zapłaty.

Ceiem strzeżenia praw Zygfryda Sehen- 
kera ustanawia się p. ad w kata dr. Stani­
sława Krygowskiego w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zast.-pywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. Ow. III. 4203/13 (2) (17596)
E d y k t.

Przeciw' Antoniemu Budzynowi i Józe­
fowi Maliszowi w Kończyskach i sp., których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Towarzystwo za­
liczkowe z ogr. por. w Wojniczu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 270 kor.

Na podstawie pozwów wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bu- 
dzyna i Józefa Malisza ustanawia się p. dr. 
Zygmunta Ehrenpreisa, adwokata w Krako­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
toniego Budzyna i Józefa Malisza w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ooi w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30 października 1913.

L. IX. a. 1924 (18154)
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa i stacyjna wraz z rozprawą wywła­
szczeniową w sprawie projektowanego prze­
kształceni! i rozszerzenia stacyi w Szczako­
wej — odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 
i rozpocznie się o godzinie 11‘45 przed po­
łudniem na stacyi w Szczakowej.

Wykazy gruntów, które mają być wy-
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właszozone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Szczakowej począwszy od dnia 
10 grudnia 1913 przez dni 14 d j przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczen i można wnosić w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. k. Starostwa w Brzeźanach 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 grudnia 1913.

Za e. k. Namiestnika:
U s t y a n o w s k i w. r.

dyeneyę do rozprawy na dzień 29 grud: ia 
j 1913, o godz. 9 r; no, s .la  Kr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
j nawiasię p. Olejnika, kand. adw. w Jabłono­

wie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie po- 

z anyeh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Jabłonów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. Ow. III. 4496/13 (1) (17674)
E d y k t

Przeciw Józefowi Zeughauserowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Towarzystwo kre­
dytowe i oszczędności w Bochni, stow. zar. 
z ogr. poręką pozew o wydanie nakazu za­
płaty sunay 800 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Adolfa Pischlera, adwokata 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11 listopada 1913.

L. ez. Cw. III. 4315/13 (1) (17601)
E d y k t .

Przeciw Reginie i Chasklowi Schenke- 
rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Leona 
Blodeka w Podgórzu pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 500 i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
w dniu 27-go października 1913 Cw. III. 
4315/13 (1).

Celem strzeżenia praw Reginy i Cha- 
skla Schenkerów ustanawia się p. dr. Pio- 
ryana Popiela, adwokata w Krakowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Re­
ginę i Cha,kia Schenkerów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł 
nomoenika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27 października 1913.

L. ez. C. II. 584/13 (1) (18052)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Plackowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Towarzystwo Wzajemnego kredytu w 
Dębicy pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz, 
10 30 rano, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Herziga w Dębicy kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 29 listopada 1913

L. cz. a  II 659/13 (18010)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Rura, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Przemyślanach 
przez Katarzynę Gawińską pozew o 400 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Grossa, adwokata w Prze­
myślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 719/13 (18001)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Wiźniuk s Nykoły 
i Annie z Tomaszczuków Wiźniuk, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
tał do e. k. sądu powiatowego w Jabłonowie 
przez Henicha Hechta z Berezowa niżnego 
pozew o 443 kor. 74 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

L. cz. O. X. 672/13 (1) (17847)
E dy k t.

Przeciw Michałow; Zawrdewskiemu vel 
Michał Zawidowski syn Oleksy, którego miej­
sce poi yi,u jest nieznane, wniesiony został 
do k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Kasę pożyczkową Gminy Bi-la pozew o 457 
kor. zpn.

Nu podstawie pozwn wyznaczoną zo 
stała audyeneya do ustnej, rozprawy na dzień 
27 grudnia i 913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Zawa­
dowskiego syna Oleksy ustanawia się p. dr. 
Schwarza, adw. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Zawidowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopo1, dnia 24 listopada 1913

L. cz. C. V. 53/13 (1) (17860)
E d y k t .

Przeciw Towarzystwu kredytowemu w 
Żółkwi i Kasie zaliczkowej w Bełzie, które 
już nie istnieją, wniesiony został do c. k, 
sądu powiatowego w Jaworowie przez Ant 
schla i Matyldę Druck pozew o uznanie 
pretensyi za zgasłą.

Na podstawie, pozwu powyższ-.go wyzna­
czono rozprawę na dzień 17 grudnia 1913, 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono kuratorem p. dr. Ailerhanda w Ja 
woiowie, póki pozwani się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Jaworów, dnia 24 listopada 1913.

: prz z Spółkę pożyczkową dla handlu i prze­
jm y słu v, Glinianach pozew o 217 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
i dyeneyę na dz eń 18 grudnia 1913, o godz. 
[ 8 rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Pro- 
cyka ustanawia się p. dr. Konicszeckiego, 
adwokata kraj, w Glinianach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bar­
tłomieja Procyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie
Zb jfl3] m\li 6.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, dnia 28 listopada 1913.

L cz C. II. 484 13 (17995)
E  ii y k t.

Przeciw Franciszkowi Bąkowi z Dąbró­
wek breńskieh, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Pinkasa 
Kleinhandlera, kupca w Dąbrowie, pozew o 
uznanie kontraktu kupna sprzedaży z daty 
Dąbrowa, 6 lutego 1913 lr. 15676 za bez­
skuteczny zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono cu- 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w tut sądzie, w biurze Nr. 15.

(Llem strzeżenia praw Franciszka Bąka 
ustanawia się p dr. Jakóba Lauterbacba w 
Dąb. o wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Aąka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 27 października 1913,

L. ez. C. II. 649/13 (2) (18105)
Przeciw nieobecnemu Dmylrowi Mac 

z Lipowca wniósł Abraham Willner z Jaślisk 
pozew o 400 k r.

Rozprawę wyznaczono na dzień 18-go 
grudnia 1913, o g; dz. 9 rano, biuro Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Janotę w Rymanowie na koszt po­
zwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II.
Rymanów, dnia 3 grudnia 1913.

L, cz. C. II. 734/13 (1) (17916)
E d y k t .

Przeciw Nusenowi Bleicherowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k, sądu powiatowego w Droho­
byczu przez Matyidę Hellman pozew o wła­
sność i intabulacyę brutto z wnioskiem na 
adnotacyę skargi.

Na podstawie pozwu wyznaczano au 
dyeneyę do rozprawy na dzień 20 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 66.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Nusena Bieichera ustana­
wia się p. adwokata dr. Dicka kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Nusena 
Bieichera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Drohobycz, dnia 20 listopada 1913.

L. cz, G. II. 99/13 (8 ; (18131)
E d y k t

Przeciw Piotrowi Lulkowi po Jędrzeju, 
Janowi Kantemu Halalowi i Franciszkowi 
Kosiorowskiemu z Poręb Dynarskich, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
dłogowie pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
19 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tych nieobecnych 
ustanawia się p. Wincentego Chłodniekiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępyy/ać będzie nie- 
oobecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 5 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 625/13 (1) (17917)
E d y k t .

Przeciw Bartłomiejowi Procyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Glinianach

L. 1466 (18022 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Rudolf Kreugel wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 listopada 1913,

L. cz. Nc. III. 513/13 (2) (18087 3 - 3 )
E d y k t .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w miesiącu marcu 1913 znaleziono na 
gruntach gminy Kołodziejówkft (powiat Ska- 
łat) pierścień złoty z brylantem wartości 
z wyż 100 kor.

Właściciel ma się z g ło s i w terminie 
rocznym od dnia ogłoszenia w godzinach 
urzędowych w sądzie tutejszym, gdyż po upły­
wie roku rzecz znalazcy wydaną zostanie.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 10 października 1913.

L. cz 3108 (17965 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl przepisów § 30 ustrwy o Re­
prezentacji powiatowej podaje się do pow­
szechnej wiadomości, że preliminarze fundu­
szów powiatowych na rok 1914 wyłożone 
•zostały w dniu dzisiejs ym w biurze Wy­
działu powiatowego w Kolbuszowej na dni 
14 do przeglądu przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 1 grudnia 1913,

L. cz. C. I. 497/13 (1) (17932 3 - 3 j
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Kohutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Now-in- 
siole przez Ilerscha L. Geldbanda w Nowem- 
siole pozew o 220 kor. <

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 19-go grudnia 1913,
0 godz. 8 rano, w tut, sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Kohuta ustanawia 
się Ołeksę Palsnioę w Terpiłówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. IV. 306/13 (1) (18008 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Stefanowi Didyczowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wnie-iony został do c. k. sądu 
powiatowego w Podwołoezyskach przez Jana 
Zapytowskiego pozew o uznanie i intabula­
cyę prawa własności niewydzielonej 1/4 i 
1 24 części ruchomości obi. lwh. 46 gminy 
Myślowa oraz 2 4 i 1/3 z 1/4 części pgr. lk, 
28/2 obj, lwh. 49 tejża gminy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Stefana Didycaa 
ustanawia się p. adwokata dr. Mantla w Pod- 

\ wołoczyskaeh kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Didycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Podwołoczyska, dnia 29 listopada 1913.

L. 11.172/13 (18117 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Rady powiatowej brodzkiej po- 
d j e  do publicznej wiadomości opodatkowa­
nych w powiecie, że budżet powiatowy i dro­
gowy na rok 1914 został ogłoszony w biu­
rze Wydziału powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
Brody, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. A, V. 114/13 (9) (17755 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 31-go stycznia 1913 w Za- 
marstynowie zmarła Eleonora Węgrzynowicz 
2 v. Hoffmann, nie pozostawiając rozperzą 
(lżenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu P io ­
tra Hoffmana, jednego z dziedziców, nie j-s t 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Adamem Gadzińskim 
ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział V.
Lwów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. A. 44/13 (3) ~ (17653)
E d y k t .

Podaje się do wiadomości, że dnia 14 
września 1912 zmarła w Igiozie Marya Mnich 
z pozostawieniem kodycylarnego rozporządze­
nia ostatniej woli.

Sąd tutejszy nie znając miejsca pobytu 
ustawowych dziedziców Michała i Kazimierza 
Muchów w7zyws ich, aby w' przeciągu roku 
licząc od dnia niżej wymienionego zgłosili 
się w tymże sądzie i wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Mateuszem 
Siek-ńeem dla nich ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Dynów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. A. 100/13 (7) (17418 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k, Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 25 stycz-is 1913 w Siekier­
czynie zmarł Fabian Dębski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Pawła Dębskich nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Marci­
nem Kotlarzem w Siekierczynie ustanowio­
nym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 25 listopada 1913.

L, cz. A, 368/9 (18090 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie 
zawiadamia, że dnia 19 grudnia 1909 w Mar­
kowej zmarła Paraska z Wasiutynów Petru- 
nyszyn , nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woii.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Petra 
We siu ty na nie jest znanem, wzywa się go, 
cby w przeciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do- dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Nykołą Hapiakiem s Iwana.

G. k. Sąd pow-ia owy, Oddział IV.
Sołotwina, dnia 29 października 1913.

L. cz. A. 187/13 (6) (17593 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców, 
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia, że w dniu 11-go lipca 1918 w 
Żmigrodzie now\ zmarła Paraska Wańko, 
córka nieżyjących Piotra Wańko i Maryi z

.Gazeta Lwowska" Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1913.
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Kiewskich 1 y. Wańko 2 v. Walewskiej z 
Myscowy bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli,

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. Józef Niemiec, sekr. 
gm. w Żmigrodzie kuratorem został ustano­
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 21 listopada 1913.

Amortyzacye.
L. cz T. V],. 87/18 (1) (17529 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Józ fa Gutowskiego z No­

wego Sącza wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
18 lipca 1893 do L. .18 746 opiewającej na 
kapitał 2000 złr. a. w. płatny Paulinie Ka­
tarzynie Gutowskiej, skoro dożyje dnia 11 
lipca 1913, lub w razie wcześniejszej swej 
śmierci zabezpieczonej na zwrot premii bez 
procentu okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu, liczyć się mającego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo­
wej, za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 25 października 1913.

L. cz. T. VI. 93/13 (2) (18030 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Bazariskiej w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionego poświadczenia Kasy oszczędności 
n rasta  Krakowa z dnia 26-go września 1912 
Nr. 35.940 wystawionego na zsstaw walorów 
a na nazwisko ś. p. Jana Bazańskiego opie­
wającego.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się zeswojemi 
prawami w ciągu jedmgo roku 6 tygodni i 
8 dni w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, liczyć się mają­
cego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej za nieistn ęjąee uznane 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI,

Kraków, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. T. VI. 88/13 (1) (17603 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na WDiosek Jana Gam a z Berni wdra­
ża się  postępowanie Ctlem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wni skodawcę za­
gubionej policy Towarzystwa wzajemnych  
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 15 kwietnia  
1889 Nr. 20 839 opiewającej na kapitał 1000 
kor. płatny po 2K latach, skoro zabezpieczo­
ny Jan Garn dożyje 15 kwietnia 1912 lub 
w razie wcześniejszej śmierci natychmiast 
okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczyć się mającego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edykt.it w Gazecie urzę­
dowej, za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VI.
Kraków, dnia 25 października 1913.

L. cz. T. II. 27 13 (1) (17525 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Austryackiego Towarzystwa 
motorowego z odp. ogran. „Benz“ w Wie­
dniu, filii w Krakowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla wystawionego 
na blankiecie niemieckim na 600 kor. z daty 
Wadowice 10 listopada 1913, płatnego w 6 
miesięcy od daty wystawienia, podpisanego 
przez dr. Maksymiliana Sehlanka w Wado­
wicach jako przyjemcę i przez dr. Maurycego 
Sehlanka w Oświęcimiu jako wystawcę i in- 
dosanta.

Weksel ten był domicyliowany u firmy 
„Austryaekie Towarzystwo motorowe z odp, 
ogr. Benz Wiedeń, filia w Krakowie1*.

Posiadacza powyższego weksla wzywa

się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu 45 dui od dnia płatności weksla, t. j. 
25 czerwca 1914, w razie przeciwnym bo­
wiem razie powyższego czasokresu weksel ten 
za bezskuteczny uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział II.
Kraków, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. T. 177 13 (2) (18150 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ogólnego Związku kredy­
towego urzędników we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów 7 lipca 1913 na 1500 
koron opiewającego, a dnia 7 października 
1913 płatnego, wystawionego i żyrowanego 
prz z dr. Dawida Goldberga, a akceptowane­
go przez Tobiasza Barana, właściciela dóbr 
w Szuparce.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 45 od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej “, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k, Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwwów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. T. 9/11 (1) (17675 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Isaka Karantera w Piase- 
cznej, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących wnioskodawcy rzekomo 
zaginionych a do wylosowania przeznaczonych 
papierów wartościowych :

a) losu węgierskiego krzyża (UDgar. 
Kreuzlos) Ser. 3858 Nr. 29,

b) losu Bazylika (Dombaulos) Ser. 1111

c) losu Josziya (Josziylos) Ser, 6296 
Nr. 93:

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłoś ł 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo­
wiem razie takowe po upływie trzech lat po 
duiu płatności ostatniego kuponu, lub w 
przypadku w międzyczasie zaszłego wyloso­
wania po upływie jednego roku, po dniu 
płatności, zaś należące do tego kupony w 
przeciągu jednego roku od dnia ich płatno­
ści lub też o ile ten dzień już minął od dnia 
tego edyktu uznane zostaną za nieistniejące.

Skoro powyższe papiery wartościowe 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczone 
zostaną winien wnioskodawca o tem sądowi 
donieść.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Stryj, dnia 9 sierpnia 1913.

L. cz. T. VI. 13/13 (1) (17543 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Pikurskiej z Dwo­
rów wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa oszczędności i poźrezek w Oświęcimiu, 
oznaczonej liczbą 10.286 i opiewającej na 
113 kor. 31 h. i nazwisko Anny Pikurskiej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
ij wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

swojemi prawami w ciągu pół roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 listopada 1913.

cz. T. 160/13 (2) _ (17976 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Marszałka, powro- 
źnika w Radymnie, wdraża s ę postę owanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego, wy­
stawionego przez c. k. uprzyw. Towarzystwo 
imienia Gizeli, Jeneralna Reprezentacja we 
Liwowie, z daty Lwów 29 grudnia 1905 na 

złożoną tamże polieę asekuracyjną tegoż To­
warzystwa Nr. 231.125.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu z* nieistnie­
jące uznane zostaną,

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 8 listopada 1918.

cz. T. V. 18/13 (4) (17637 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jędrzej Wilk, syn Piotra i Agaty z Pie­

runów, urodzony w Krządee dnia 9 maja 
1854 od przeszło 80 lat wydalił s 'ę ze swe­
go miejsca rodzinnego i od tego czasu wszelki 
ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę rodzeń­

stwa Łukasza Wilka i Maryi zam. Kozdęba 
z Krzątki postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr, Paszkowskiemu w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym Jędrzeju 
Wilku.

Jędrzeja Wilka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rz szów, dnia 1 listopada 19 i fi.

L. cz. T. VI, 94/13 (2) (18031 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Anny Kalickiej z Wie­
liczki wdraża się postępowanie celem .amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 283.152 na 100 
kor. opiewającej, a na imię Anny Kalickiej 
wystawionej,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczyć się mającego od dnia 
tszeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie urzę 
dowej“ za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. T. 13013 (5) (18043 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Na wniosek Teofili Nickowskń j, zamie­
szkałej we Lwowie ul. Grottgera 1. 4, pro­
stuje. się niniejszem u h wa ł ę  tut. sądu z d. 
30 sierpnia 1913 T. 130/13 (1), ogłoszoną 
w „Gazecie Lwowskie,“ w dniach 3, 4 i 5 
października 1913 r. Nr. 226, 227 i 228 w 
ten sposób, że nazwisko akceptanta zaginio­
nego weksla ma opiewać nie „Johann Becht- 
loff“ lecz „Jakób Bechtloff“.

Orzeczenie amortyzacyjne może być wy­
dane w 45 dni od ogłoszenia niniejszego 
sprostowania,

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. T. 102/13 (4) (17711 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Teofila Łękawskiego, 
rektora seininaryum rzym. kat. w Przemyślu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionych, a do wylosowania przeznaczonych 
56 it-tnich 4-pre. listó w zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie bez należących do nich kuponó w, a mia­
nowicie :

1. Ser. III. Nr. 30385 na 2000 koron 
opiewający,

2. Ser. III. Nr. 21345 na 2000 koron 
opiewający,

3. Ser. III. Nr. 15714 na 2000 koron 
opiewający,

4. Ser. III. Nr. 14008 na 2000 koron 
opiewający,

5. Śer. III. Nr. 35239 na 2000 koron 
opiewający,

6. Śer. V. Nr. 5041 na 200 kor. opie­
wają y.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie powyższe listy zastawne po upływie 

.trze h lat po dniu płatności ostatniego ku­
ponu lub w razie wcześniejszego wylosowa­
nia po upływie jednego roku po dniu pła­
tności oz iime zostaną za nieistniejące.

O k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. T. V. 18/13 (3) (17439 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Herscha Muileeha Schaffe- 
ra z Dynowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Rzeszowie na 
kwotę 200 kor opiewającej Nr. 417 fol. 424 
wraz z dywidendami do r, 1912 na nazwisko 
Herscha Meilecha Schaffera wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczni udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgł sił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. T. VI. 74/13 (2) (17609 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p, Bolesława Lewickiego

ze Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krrkowie z daty Krabów, dnia 
2 czerwca 1888 Nr. 18869 na 2000 koron 
opiewającej, a na nazwisko Bolesława Lewi­
ckiego wystawionej.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dui, w przeciwnym bowiem r a ie  
po upływie powyższego czasokresu liczyć się 
mającego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie urzędowej1' za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 września 1913.

G. Zl. II. 14/14 (1) (17905 1 - 3 )
U ber Antrag des Gyula Eisninann in 

Budapest wird das Amortisationsyerfihren 
bezuglich des an Tarnów ausgestellteu, auf 
Moses Weltsch in Tarnów gezogenen und 
von diesem auf den Betrag von 202 K. 85 
h. skzeptierten am 31 Dezember 1913, an 
die Ordre des Ausstellers zahlbahren und 
nur die Unterschrift des Akzept uten Moses 
Weltsch iragenden Wechsels, der dem An- 
tregsteller au Verlust geraten ist, eingcstellt 
und wird dessen Inhaber aufgefordert die- 
sen Wechsel binnen 45 Tagen vom Verfalls- 
tage an, sonach bis zum 15 Februar 1914 
diesem Gerichte vorzulegen, sonst wiirde 
der Wechsel nach Ablauf der F rist fur 
amortisiert u d unwirksam erklart.

K. k, Kreisgericht, Abteiluug II.
Tarnów, am 15 Noyember 1913.

L. cz. T. 154/13 (4) (17975 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wolfa Twerskiego w 
Mielnicy, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego listu depozytowego z daty Lwów 
24 stycznia 1911, oznaczonego lit. A) wy­
stawionego przez Wiedeński Bank związiro^y 
filia we Lwowie na złożoną tamże książeczkę 
wkładkową tegoż Banku Nr. 8340.

Posiadacza powyższego listu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku. 6 
tygodni i trzech dni od ogłoszenia edyktu — 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. T. VI. 90/13 (2) (18026 1 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wnio-ek p. Edmunda Klemensiewi­
cza w Krskuwie, wdraża się postępowanie 
celem am rtyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książeczki wkładkowej powia­
towej Kasy oszczędności w Krakowie nr. 
82.978 na 2738 kor. opiewającej a na imię 
Wacława hr. Lasockiego wy tawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczyć się mającego od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaiecie 
urzędowej za nieistniejącą uznana zostanie.

O, k. Sąd krajowy cywilny1 Oddz, VI. 
Kraków, dnia 11 listopsda 1913.

L. cz. T. II. 16/13 (1) (18033 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Jakóba Wetsteina, kupca 
w Krakowie ul. Dietlowcka, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rz komo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla następu­
jącej osnowy: „Krakau den 22 Oktober 1910 
ftir 5000 K. Vier Monate a duto zahlen Sie 
degm  diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summę yon Funftausend Kronen 
den Werth Baar und stellen ihn auf Reeh- 
nung olme Berieht H erm  Dr. Herman Sein- 
feld Advocat in Krakau dr. Natan Seinfeid 
nip., Dr. Herman Seinfeid mp. in dorso Dr. 
Natan Seinfeid m. p “

Posicdacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten uznany 
będzie za bezskuteczny.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 13 czerwca 1913.

L cz. T. 142/13 (3) (17368 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p, Katarzyny Greń we Lwo­
wie ul, Puławsk ego 1. 3, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi, rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej galic. Kasy oszczędności we Lwowie nr. 
149.311 na imię i nazwisko Katarzyny Greń 
wyslawiowej a na kwotę 351 kor. 63 hal. 
opiewającej.
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Posiadacza powyższej książeczki wkład­

kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
ostatniego edyktu w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie,

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz VII.
Lwów, dnia 18 października 1918.

L. cz. T. IV. 23/18 (2); (17444 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. dr. Jakóba Górki wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej nr. 116.861 
wystawionej na rzecz „Fundacyi na wyda- 
wmictwo książek'1 a na kwotę 349 kor. 74 
hal. opiewającej,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w c ągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana
zostanie. _

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12 listopada 1918.

L. cz. T. II. 26/13 (1) _ (17597 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Władysława Miłko- 
wskiego, właściciela księgarni katolickiej w 
Krakowie plac Maryacki I. 9, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Kraków, dnia 24 października 1913 opiewa­
jącego na 882 kor. płatnego za cztery mie­
siące od daty, wystawionego przez ks. Anto­
niego Bystrzynowskiego, akceptowanego przez 
dr. Władysława Miłkowskiego, a żyrowanego 
in bianco przez ks. dr. Antoniego Bystrzy- 
nowskńgo i przez dr. Wincentego Witaliń- 
skiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby złożył go tut, sądowi w cią­
gu 45 dni od dnia płatności weksla t. j. 11 
kwietnia 1914 r. w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu we­
ksel ten za bezskuteczny uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnią 28 października 1913.

L. cz. T. 150 13 (3) (17712 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Jakimowa we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy ukradzio­
nej książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 49354, na nazwisko Mikołaj Ja- 
kimów wystawionej a na kwotę 260 kor. 
op'ewającej.

Posiadacza powyż-zej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia ostatniego edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 20 października 1913.

L. cz. T. V. 15 13 (3) (17222 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Debory Birnbachowej ku 
pcowej w Wulce ogrjzkowej, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
składkowych Kasy zaliczkowej i oszczędności 
w Łańcucie a mianowicie Nr. 13503 na kwo­
tę 366 kor. 37 hal. opiewającej, tudzież Nr. 
13906 na kwotę 56 kor. 55 hal. opiewającej 
obydwóch na nazwisko Debory Birnbach wy­
stawionych.

Posiadacz.a powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, afcy zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. 120.321,913 (18116)
K o n k u r s  

celem obsadzenia kilkunastu posad woźnych 
przy galicyjskich władzach i urzędach skar­
bowych z płacą unormowaną ustawą z dnia 
25 września 1908 (Dz. p. p. Nr. 204) i roz­
porządzeniem wszystkich Ministerstw z dnia 
22 listopada 1908 (Dz. p. p. Nr. 234), tu­
dzież dodatkiem aktywalnym według klasy 
miejscowości, wraz z systemizowaną odzieżą 

urzędową.
Kompetenci o te posady, zastrzeżone 

ustawą z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p.  ̂ p. 
Nr. 60) dla ukwaMkowanych podoficerów, 
winni wnieść własnoręcznie pisane i należy­
cie udokumentowane podania najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1914 przepisaną drogą służ­
bową do krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie i wykazać, że władają językami krajo­

wymi w mowie i piśmie, że są fizycznie 
| zdolni do służby i że posiadają ogólne wy- 
1 mogi potrzebne do przyjęcia do służby rzą­
dowej.

W szczególności do podania należy do­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo szkolne, 
świadectwo dotychczasowego z,trudnienia i 
świadectwo zdrowia wystawione przez leka­
rza rządowego.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żandarnieryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy 
z 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60), wzglę­
dnie rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
12 iipca 1872 (Dz. p. p. Nr. 98).

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
czyszczenie lokalności urzędowych, opalanie 
pieców, rąbanie drzewa, noszenie msteryału 
opałowego i wody, utrzymywanie w dobrym 
stanie (czyszczenie) lamp stołowych i innych, 
noszenie przesyłek pieniężnych, pism i pa­
kietów urzędowych na pocztę i przynoszenie 
ich z poczty, jakoteż doręczanie pism urzę­
dowych.

0, k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

L. Prez. 39.149 (18149 1 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie krajowym w Czerniowcach 
będzie obsadzona posada sędziego, ze syste- 
mizowanymi poborami IX. klasy rangi.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o ta­
kie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądach kolegialnych lub powiato­
wych na Bukowanie, wniosą udokumentowane 
podania w drodze służbowej, najdalej do dnia 
31 grudnia 1913 do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego w Czerniowcach.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

L. 7763/pr. (18148 1 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
inspektora technicznej kontroli skarbowej 
w VII. klasie raDgi z systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi.

Podania należy wnosić w ciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

L. 4520/pr.  ̂ (17963 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy c. k. Dyrekcyi policyi będzie 
z dniem 15 stycznia 1914 obsadzonych 4, 
względnie więcej posad c. k. strażników ey- 
wilno-policyjnyeii z płacą roczną 900 kor., 
40 prc. dodatkiem aktywalnym, dodatkiem 
na mieszkanie rocznych 140 kor., tudzież 
relutum za odzież służbową rocznych 80 kor.

Mianowanie na te posady nastąpi naj­
pierw w charakterze prowizorycznym na je­
den rok służby próbnej.

Po ukończeniu zupełnie zadowalniającej 
służby próbnej i złożeniu egzaminu z konie­
cznych wiadomości z ustawy karnej, ważniej­
szych rozdziałów ustawy o postępowaniu kar- 
nem, mianowicie rozdziału o uzasadnionych 
poszlakach, prawnem przytrzymaniu osob i 
przedsięwzięciu rewizyi domowej i osoły, 
z ustaw o ochronie osobistej wolności, o 
ochronie prawa domowego i o ochronie ta­
jemnicy listów i pism, tudzież ważniejszych 
przepisów policyjnych i praktycznej służby 
śledczej nastąpi stabilizacya.

1. obywatelstwo austryackie,
2. ukończony 24 a nie przekroczony 40 

(u certyfikaty,stów 45) rok życia,
3. uzdolnienie fizyczne uznane przez 

lekarza rządowego,
4. nieposzlakowany tryb życia (u kan­

dydatów stanu cywilnego świadectwo moral­
ności, zaś u czynnych wojskowych lista kon- 
duity i. wyciąg kar),

5. znajomość polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego języka, odpowiednia inteligencya 
tudzież zdolność do poprawnego sporządzania 
w języku polskim doniesień i raportów służ­
bowych,

6. dokładna znajomość stosunków miej­
scowych miasta Lwowa.

Z kandydatów odpowiadających powyż­
szym warunkom mają pierwszeństwo:

a) zupełnie uzdolnieni podoficerowie, 
posiadający certyfikat wydany na podstawie 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. p. p-;

b) kandydaci mogący wykazać dalej 
idące wykształcenie ogólne lub specyalne 
wykształcenie fachowe;

c) kandydaci, którzy wskutek swego 
dotychczasowego zajęcia nabyli obszernych 
znajomości lokalnych i personalnych.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe udokumentowane i należycie ostemplo­
wane podania najdalej do 15 stycznia 1914 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie.

Przed prowizorycznem zamianowaniem 
będą kompetenci, którzy w swych podaniach 
wykazali, iż posiadają wymogi wymienione 
w punktach 1.—6. powołani do osobistego 
przedstawienia się i zbadania ich stopnia 
inteligencyi, pojętności, tudzież nadawanie 
się do wyszkolenia w służbie policyjnej przez 
specyalną komisyę w c. k, Dyrekcyi policyi.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi.
Lwów, dnia 5 grudnia 1913.

Reinlender.

L. 5974/13 (18147 2 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział Rady 'powiatowej w Podhaj- 
cacli rozpisuje niniejszem stosownie do po­
stanowień ustawy z dnia 5 października 1906 
Dz. u. kr. Nr. 148 konkurs na posadę leka­
rza okręgowego z siedzibą w Podhajcach.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału Rady powiatowej 
w Podhajcach do dnia 31 grudnia 1913.

Warunki szczegółowe są do przejrzenia 
w biurach Rady powiatowej w Podhajcach; 
kandydatim zamiejscowym zostaną na żąda­
nie przesłane pocztą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 4 grudnia 1913.

Sekretarz: P rezes:
Janiec m. p. Bar. Błażowski m. p.

L. cz. Prez. 758 14/13 (18020 2 - 3 )
Sąd tutejszy przyjmie zaraz stałego po­

mocnika kancelaryjnego, pracującego już w 
sądzie i piszącego biegle na maszynie „Un- 
derwood".

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 4 grudnia 1913.

L. 165.64711. (18023 2 - 3 )
K o k u r s

na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dzie pocztowym :

1. w Moderówce z poborami 3 klasy 
2 stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na 
służącego;

2. w Szuparce z poborami 3 klasy 4go 
stopnia i ryczałtem 504 kor. na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie, o pierw­
szą posadę najpóźniej do 14, zaś o następną 
najpóźnioj do 20 grudnia b. r.

Lwów, 4 grudnia 1913.
O, k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji.
Prezydent: WTopaterni.

Upadłości.
L. cz. S 12 (310) (18151)

W sprawie konkursowej firmy protoko­
łowanej „Pierwsza galicyjska fabryka listw 
do ram, przyborów szkolnych i wyrobów 
technicznych z drzewa architekty Józefa Ro­
gali" we Lwowie, wystąpił p. zarządca masy 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, w jaki sposób ma być zrealizowany 
majątek nieruchomy, t. j. grunt i budynki 
zpn. na Lewandówce, własnością' powyższej 
masy bodące.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 15 
grudnia 1913 godz. 11 przed południem w
c. k. Sądzie krajowym cvwilnym we Lwowie, 
w biurze Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 67/13 (8) (16528)

E d y k t .
Za umyłowo chorego uznano Jana Żaka 

z Nowej wsi szlacheckiej.
Kuratorem jego ustanowiono Izydora 

Fryca z Nowej wsi schlacheckiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Liszki, dnia 16 października 1913.

L. ez. P. 271 13 (16537)
E d y k t .

Za marnotrawczynlę uznano Jewdoehę 
Hanaczowską z Borszowa,

Kuratorem j < j ustanowiono Jacka Ha- 
naezowskiego z Borszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 10 października 1913.

L. cz. IV. 10/78/32 (16509)
E d y k t .

Rozciągniętą kuratelę nad Onufrym 
Buśko z Kuiiczkowa od roku 1878 uchylono. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 24 września 1913,

L. cz. L. 7/13 (16600)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Petronelę 
Andrusiak z Żurakach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Sę­
kowskiego, właściciela realności w Starunn 

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sołolwina. dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. P. 68/13 (6) (16662)
E d y k t .

Michała Hryba z Białej uznano mar­
notrawnym, a kuratorem jego ustanowiono 
Mikołaja Mazurska w Białej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. P. 175/13 (5) (16684)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Włodzi­
mierza Tełewiaka w Krasnosielcach.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Te­
łewiaka w Krasnosielcach,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 26 października 1913.

L. cz. L. 2/13 (7) P. 17/13 (1) (16578)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Sitka w Jaworznie (Stara huta).

Kuratorem jego ustanowiono Wabntego 
Kramarczyka w Jaworznie (Stara huta).

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 11 listopada 1918.

L. cz. L. 19/13 (16655)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Magdalenę z 
Lizaków Wziątkową w Przychojcu.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Wziąt- 
kę w Przychojcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 24 października 1913.

L. cz. P.  125/13 (6) (16532)
E d y k t .

Michała Kręeidłę ze Smolina uznsno 
marnotrawnym, a kuratorem jego ustano­
wiono Fedka Zańkę ze Smolina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. P 85/13 (16663)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Zygmunta
Wierzbickiego w Niżankowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Be- 
rezę w Niżsnkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 2 września 1913,

L. cz. P. VI. 150/13 (16624)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Antoniego 
i Maryę Kropielnickich w Salówce

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Kro- 
pielnickiego w Salówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. L. IV. 64/11 (15956 2 - 3 )
E d y k t .

1. Aleksandra Powidajko,
2. Klarę Reiner,
3. Julię Lachocką,
4. Emila Ballatzka,
5. Salkę Brtill,
6. Jakóba Baekera,
7. Juliana Bałaseheskula,
8. Edwarda Hubicza,
9. Majera Ruckera,

10. Juliusza Lickendorfa,
11. Ohaskla Rappaporta,
12. Antoniego Hausera,
13. Jana Ozornego,
14. Sime Kopyt,
15.  Beilę Kogon,
16.  Leję Rubner vel Kugler,
17.  Hermana Ohotinera,
18.  Mikołaja Olejnika,
19.  Stanisława Kotkowskiego,
20. Paulinę Klimtk,
21. Nazarego Ostapiaka,
22. Franciszka Chodo,
23. Romana Chorążego,
24. Szymona Słobodziana,
25.  Władysławę Uczniową,
26. Zdzisława Sokołowskiego,
27. Wandę Szeligowską,
28.  Piotra Sopotnickiego,
29.  Katarzynę Suchodolską,
30. Leihę Scłiorra,
31.  Annę Sosenczuk,
32. Adolfa Arendarczyka,
33. Zofię Sadłowską,
34. Mieczysława Skrzyńskiego,
35. Leona Janikowskiego,
36. Michała Małodobrego,
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87. Agatę Zelnik,
38. Chaję Mandei,
89. Izydora N^hrera,
40. Józefa Załuskiego,
41. Tytusa Mukaczyńskiego,
42. Aleksandra Tańczuka,
48. Maryę Tańczuk,
44. Jakóba Widymę,
45. Jakima Matwijów,
46. Maurycego Tiger (Tieger),
47. Bogumiłę Michałowicz,
48. Józefa Marlyno v icza,

uznano umysłowo chorymi, — a kuratorami 
ustanowieni zostali:

ad 1. Mieczysław Nowakowski,
„ 2. Moses Reiner,

ad 8. Józef Delkiewicz,
„ 4. Bolesław Burzyński,
„ 5. Peretz vel Ferdynand Penner,„ 6. Antoni Żupnik,
„ 7. Michał Bałascheskula,
„ 8 Stanisław Hubicz,
„ 9. Lauser Mtinzer,
„ 10. dr. Ignacy Lickendorf,
„ 11. Aron Finster,
„ 12. Juliusz Walczewski,
„ 13. A leksand-r Gzorny,
„ 14. Hersch Seller,
„ 15. Józef Samuel Seelenfreund,
„ 16. Owadie Rosenfeld,

“ „ 17. Leon Ghotiner,
„ 18. Jerzy Kocura,
„ 19 Józef Kotkowski,
„ 20. Władysław Klimek,
„ 21. Jan  Rainczak,
„ 22. Michał Chodowaniec,
„ 23. Karol Chorąży,
„ 24. Michał Słobodzian,
„ 25. Jacek Stepan,
„ 26. Włodzimierz Sokołowski,
„ 27. dr. Adam Paezosiński,
„ 28. Franciszek Sopotnicki,
„ 29. Mikołaj Sołoninka,
„ 80. Nechman Schorr,
„ 81. Karol Bunzel,
„ 32. Edmund Breder,
„ 33. Jozafat Dobl,
„ 34, dr. Stanisław7 Zabłocki,
„ 35. Władysław Janikowski,
„ 36. Stanisław Zachara,
„ 37. Dawid Sc-haffel,
„ 38. Jakób Maodel,
„ 39. Emanuel Mehrer,
„ 40. Maciej Załuski,
„ 41. Jan  Marcinkowski,
„ 42. dr. Mirosław Jankiewicz,
„ 48. dr. Mirosław Jankiewicz,
„ 44. Feliks Wyczyński,
„ 45. Karol Liniowski,
„ 46. Simon Ttger,
„ 47. dr. Norbert Michalewicz-,
„ 48. Józef Martynowicz.
0. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 

Oddział XXVIII.
Lwów, dnia 30 czerwca 1918.

L. cz. L. 1/13 (11) (15734 B -B )
E d y k t ,

Wandę z Rutowskich bar. Brunicką, 
właścicielkę dóbr w Smarzowy uznano umy­
słowo chorą i kuratorem jej ustanowiono p. 
Antoniego Zapalskiego, właściciela dóbr w 
Januszkowieach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 12 lipca 1918.

L. cz. P. 120, 121/18 (16527 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Siudę 
z Mnikowa, zaś za umysłowo niedołężnego 
Stanisława Jedynaka z Piekar.

Kuratorem pierwszego ustanowiono Ja- 
kóba Kapika w Mnikowie a kuratorem dru­
giego ustanowiono Jana Kozła w Piekarach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 12 października 1913.

L. cz. P. VI. 148/18 (4) (18052 2 - 8 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Bazylego Kier- 
nacza w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Włodzi­
mierza Postryhaeza w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, dnia 9 października 1918,

L. cz. L. 1/13 (3) (17974 2 - 3 )
E d y k t .

G. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zawiesza niniejszem nad dr. Aleksandrem 
Franciszkiem Oskarem 8 im. ks. Loazia Po- 
nińskun, emer. c. k. radcą Dworu p zy kra­
jowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, właści­
cielem dóbr Horyniec z przy 1. marszałkiem 
powiatu cieszanowskiego, zamieszkałym we 
Lwowie przy ul. Ołowej pod 1. 5, kuratelę z 
powodu otępienia umysłu, ustanawiając ku­
ratorem tegoż p. Stanisława Karłowskiego, 
dyrektora Banku przemysłowego we Lwowie.

G, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 listopada 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

ą,C3r  ss d n i e m  ± m s j a ,  ± S ± 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z  K rak o w a: 2** , 542, 6220), 725, 8*5, 955, lio*), 1 *5 , 
SB20§), 53o7 751f), 8*5 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, □ )  z Mościsk.

Ł  P o d w o ło ezy sk : 715, 1125, i4 7 § ), 2 1 5 , 525, 1030, i04Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow lec: |a o 7 ,  523f-j-), 543*), 740, 1028-j-), 145 , 535, 

681, 926 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f t )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  720, 900, 11*0, 620, 1100, n « § )

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra ; 745, 955, 148, 830 
Ze S o k a la : 705, 100, 738 
Z Jaw o ro w a: 804, 420 

Z P o d h a jc e : 1110, 1020 
Ze S to ja n o w a : 950, 630

ma dworzec ,JLwów>Podi.ain eze“ :
Z Podwoiocsęysk: 656, no-5, iaa*), l s s ,  506, 1012, 1031-f-)

t )  z Krasnego, *) od 15 maja do 80,września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojan ow a: 931, 611,

pa dworzec „ L w ó w ft y m k ó w “ :
Z P o d h a je e : 708*), 1031, 303*), 9 « ,  1 1 « § )

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  gł°»w n<rgo:

Do Krakowa: 1285, 835, s*5, 832, 126-j-)’, 9©5§), 9 4 5 ,
840*), 550, 7©0, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do Podwoloczysk: 008, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiee: 2£5, 610, 9 1®, 1003, 28©, 312*), 552-j-), 
750ft), 1100

*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 850, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, H35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, gsi
Do Podhajee: 555, 453

Do Stojanowa: 805, 600

z  d w o r c a  „ L w ó w -P o d z a m c z e * * :
Do Podwołoezysk: 623, 1100, 2 1 4 , 258*), 8i2f), 902, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Po Stojanowa: 822, 617.

z  d w o r c a  , . l ,w ó w " Ł jc z a k ó w “ :
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e ,
n a  d w o r z e c  g łó w m y :

Z Brzuchowie: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia~37 1100 841, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 rnaia 
341, 9̂ 2
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa s
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia T25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja do 

8 września 900

Z W in n ik  : tylko w sobotę 1316

z  d w o r c a  g łó w n e g o :
Do B rzucho w ic : codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maia
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 

*
Do Ja n o w a :

codziennie: od 16 maja do 15 września 303
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 

w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­
śnia 111

Do L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny/ nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

C. k. austryackie koleje państwowe.

R o z k ł a c  j a z d y
pociągów pośpiesznych i expresowych, którymi wóz sypialny kursuje wprost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 

do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.
Vniedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1023 odjazd 
2 45 „

1015 „
600 przyjazd

1020 odjazd
758 przyjazd
812 o d a jzd

1J £2 przyiazd 
415 b
>755

1203 l
1230
l l 55 odjazd 
1217 przyjazd
l 14 *
2*8 „ ..

C3'  *>—1 O

Ś  Podwołoczyska . . . . . .
L w ó w .......................................

^  K raków.......................................
Wiedeń dworzec kolei północnej 
Wiedeń dworzec kolei połudn.
P o n te b b a .................................

|  W e n e c y a .................................
$ M ed y o la n .................................
a  Genewa .......................................
® San Remo . . . . . . .
bo

Ventim’g l ia ...........................   .
a  M e n t o n a ..................................

Omdit.
O,
M

£S
’3o
a ,

przyjazd 555 wtorek, sobota
135

77 ^ n n
A00n 77 77 

odjazd lOł3 poniedziałek piątek 
przyjazd 515 „ „
odjazd 714
przyjazd 713

232n n n
,  1012 niedziela, czwartek

615
203

odjazd l 35 
przyjazd 1219 

12C3 
1100 

odjazd 1023

17

N izza............................................
C a n n e s ............................................./\

Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Yentimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 
szlaku Yentimigla-Gannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 1P00 wedle czasn paryskiego).

W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podróżni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.
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MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

FELIKSA i JULIANA LUBELSKICH
przy  ul. W a łow e j 1. 3 we Lw ow ie

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony sk ład  
w  skórach futrzanych, jakoteż rozm aitego rodzaju  
m odnych gotowych tuter damskich, mCk.kioh, boa, zare 
kawki i czapki, — oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony — licząc wszystko 
po m ożliw ie ja k  n a j ta ń sz e j  cen ie .

K. lc. Nordbahndirektion Wien,

L. 19518.

OGŁ OS Z E N I E .
Dnia 16 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem

odbędzie się

w gmadiH Gal. Towarzystwa Mytowooo zieMieyo
przy ul. Karola Ludwika 1. 1

142-gie losowanie listów zastawnych dawnej emisyi 
w sumie 33.800 kor.

Lwów, dnia 10 grndnia 1913.

Z D ynkcyi Gal. Towarzystwa W y l o w e i o  a n u t i o io .
D ro bn e  ogłoszenia

oa wyrazu petitem  3 ha l., t ł u s t y m  
petitem  1 hal.

T n t A K o ’A n t n V  *  roczneiniA l l l C l l g O l l l l i y  św iadectw am i poszu ­
k u je  posady  od 1 stycznia. — Zg łoszen ia  
S. S. 113 poste restante, L w ów , g łów na  
poczta.

Panna z czteroletnią praktyką  
biurow ą, p isząca b ieg le  

na w szystk ich  system ach  m aszyn,
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
,,Praca<c poste restante, Lwów, za okazaniem bi­
letu kolejowego Nr. 3275.

GRZYBY.
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 550, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2 50, pow idła l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kach 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3’20, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jabłka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy I-a 5 klg. kor. 3’50, 
gruszk i suszone k klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudzlana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka eukr. 5 klg. kor. 3’50, iiżniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-c?er- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 
pobraniem, poleca L. STUM M ER, K osów .

Franciszek
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

F ab ry k a
instrumentów Vf i o stroni ćfiTL

muzycznych z popędem siły elektrycznej we
Lwowie, ul. Gródecka 2 b.

G łów ny skład fa b ry czn y :

Chorążczyzna 7.
Telefon Nr. 1275.

Poleca r a  nowy rok szkolny wielki zapas skrzypiec 
najlepszej jakości po cenach najniższych. — Cenniki 

wysyła na żądanie.

Szkic olejny Jana Matejki
Wojciech Kossak „Nad brzegiem mo­
rza", dywan perski 24 m2, pas polski 
unikat, skórę białego niedźwiedzia na­
desłano do sprzedania do Publ. hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

najlepsze gatunk i o sm aku  czystym i 
arom atycznym  po kor. 1*80, 1'82, 2 ‘— ,

2 08 i 2‘16 za pó ł k lg r . po leca
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Riedla, fwów.
| L w ów , ni. A k adem ick a  8.
|  Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
1 kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
|  Zlecenia załatwiać można poeztą i przez korce p.

D. Z. 82.958 ex 1913.

Wszystko najdokładniej pasnje
je ż e li używa, się  kroju

J 1 &  Y  O  ®  S  » * *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
TAR YFA  FRACHTOWA

ze Lwowa do w szystkich  s t a e y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M.  F I 5 C H L E R A
Cena 2  k o r . ,  z  gsr j e s y lk ę  p o o s fo w ę  2  k e r .  1S

p o b r a n io m  2  k o r .  i i  b a l .

GZowny skład: B iuro ST, SOKOŁOW SKIEGO  
Lwów, Jagiellońska L 3,

(18156)

Lieferungsausschreibung.
Seitens der k. k. Nordbahndirektion in Wien gelangt die Lieferung nachstehender 

maschineller W erkstatten- und Heizkauseinrichtungen zur Yergebung und zwar:

laut Anbotform ulare A:
fiinf Egalisierdrehbanke fur Transinissionsbetrieb, 
eine elektriscke Leitspindel-Drehbank, 
eine Nortondrehbank mit Revolverkopf,
eine yierspindelige Schraubenmutter Gewindescbneidmascbine, 
zwei elektriscbe Handbohrmaschinen, 
eine autogene Schweisstelle,
eine Azetylengasanlagen nelfst einer Garnitur Apparate zum autogenen Schweissen 

und Scbneiden,
ein Dmpfhammer von 600 kg. Bargewicht, 
eine horizontale Uniyersalfrasmascbine, 
eine Biichsenscbleifmascbine, 
eine Pressluft-Stehbolzen Nietbammer,
ein transportabler Presslufts-Anstreichapparat und eine Schraubenkuppel-Mutterzapfen- 

drehbank j

laut Anbotform ulare B :
eine elektrisch beschriebene stabille Lokomotivhebevorrichtung ftir 80 Tragkraft.
Die Yergebung erfolgt auf Grund der von dem Anbotsteller in den Anbotformula- 

ren A. beziehungsweise B. einzusetzenden Pauschalpreise sowie der bei der k. k. Staats- 
babnyerwaltung geltenden L iefe ru u g sb ed in g n isse . Die Anbotformulare konnen im Bu- 
reau IY/3 der k. k. Nordbahndirektion im Wien II 2 Nordbahnstrasse 50, behoben oder 
von dort gegen Yoreinsendung des Portos vom 20 Hellern bezogen werden.

Alle Angaben sowie etwaige Andcrungen oder Zusatze sind in Anbotformulare m it 
roter T inte einzutragen.

Dem Anbotsteller stebt es frei, auch nur einzelne der ausgeschriebenen Gegenstande 
zu olferieren; anderseits bebalt sieb die k. k. Nordbahndirektion vor, nacb ihrem freien 
Ermessen dem Anbotsteller beliebige Teillieferungen zu iibertragen oder aucb yon der 
Lieferungsubertragung ganz abzusehen.

Die Preise sind franko Waggon einer Station der k. k. Staatsbabnen und einschliess- 
lich der Yerpackungs- und sonstigen Spesen sowie Gebuhren zu stellen.

Der L ieferterm in  ist m Sgllchst karz zu bem esseu, jedoch  Im F alle  des Zu- 
schlages uubediugt einzubaiten.

Der Anbotsteller bleibt mit seinem Angebote sechs Monate vom Schlusstermine der 
Einreicbung an gerechnet im Worte.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen.
Die yorschriftsmassig gestempelten, mit Zeichnungen, welcbe den Bestimmungen des 

Artikels 3 der besonderen Bedingnisse fiir die Lieferung yon maschinellen W erkstatten- 
einricbtungen unbedingt zu entsprecben haben, sowie mit dem Originalofferte fiir die 
elektrische Ausriistung der angebotenen Leitspindel-Schnelldrehbank und der Hebebocke 
belegten Angebote sind mit der Aufsebrift: »Augebot fu r die Lieferung m asch iueller  
W erkstatteneinrichtungeu« bis langstens 22 Dezem ber 1913 um 12 Uhr mittags im 
Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion einzubringen.

Jeder Anbotsteller hat das Recht, der am 30 Dezember 1913 um 10 Uhr vormitags 
stattfindenden kommissionelien Anboteroffnung beizuwohnen.

Anbote, welche den Bestimmungen der Ausschreibung nicgt entsprechen oder nach 
Ablauf des festgesetzten Einreichungstermines eintreffen, błeiben unberiicksichtigt.

Wien, Dezember 1913.
K. k. Nordbahndirektion.

K. k. Nordbahndirektion, Wien.
Nr. 3 ad 62.061/13.

Offertansschreibnng.
(18157)

Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Yergrosserung der bestehen- 
den Lokomityremise von 4 auf 10 Stande ferner die Erriehtung einer Schornsteinanlage 
fiir Zentralrauchabfubrung und eines Reseryoirgebaudes in der Station Oderberg Haupt- 
babnbof zur Yergebung.

Yollendungstermin 15 Juni 1914.
Die Yergebung erfolgt fiir die Arbeiten oberhalb der in den Planen festgesetzten 

Normallinien nach Pauschalpreisen.
Nahere Angaben bieriiber sind in den Angebotformularien entbalten, welche, ebenso 

wie die allgemeinen und besonderen Bedingnisse und die iibrigen Offertunterlagen (Piane, 
Baubeschreibungen, Formulare fur „Angebot“, „Preisverzeicbnis“ und „Bestimmungen", 
„Kundmachung betreffend den Erlag und die Ausfolgung von Yadien und Geschaftskau- 
tionen") bei der k. k. Bahnerhaltungs-Sektion in Oderberg der k. k. Nordbahndirektion 
eingeseben, bezw. (die Piane und Banbescbreibung) bei der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien, Bureau III./5, direkt oder gegen Einsendung eines Betrages von K. 14 '— per Post 
bezogen werden konnen.

Die Angebote sind unter Beniitzung der hiezu aufgelegten Angebotformularien per 
Bogen mit einem Ein-Kronen-Steinpel zu yerseben, zu fertigen, zu siegeln und mit der 
Aufschrift: „Angebot, betreffend die Ausfuhrung der Yergrosserung der Lokomotivremise 
in der Station Oderberg" gekennzeichnet, bis langstens 15 Janner 1914, 12 Uhr mittags, 
im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion, Wien II. Nordbahnstrasse 50, in 
yersiegeltem Uoischlag (Kouyert) einzubringen oder frankiert dorthin abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Bevollmachtigte baben das Recbt der am 16 Janner 
1914, 12 Uhr mittags, bei der Abteilung III. der k. k. Nordbabndirektion stattfindenden 
kommissionelien Eroffnung der eingelaufenen Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller baben mit ihren Angeboten bis Młtte Februar 1914 im Worte 
zu bleiben.

Solche Angebote, in denen irgendwelche Anderung der Offertgrundlagen angestrebt 
wird, oder Offerte, welcbe nicht termingemass einlaufen, werden ais nicht eingelangt be- 
trachtet und bleiben unberiicksichtigt.

Yor Einreichung des Angebotes hat der Anbotsteller ein Yadium von 5 Prozent 
der offerierten Summę zu erlegen (siebe „Offertunterlagen").

Die k. k. Nordbahndirektion beha-lt sich das Recbt vor, iiber die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscbeiden, oder 
eyentuell aucb samtliche Angebote zuruckzuweisen.

Wien, am 6 Dezember 1913.

Die k. k. Nordbahndirektion.

Wielka wit*a w Raguzie
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , d rzew am i orzechowem l, flgow em l, m igda- 
low em l etc>, bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow sk iego . — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —



Najstai iza i najpoczytniejsza iinstracya polska

Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

„ L E G I O N  Y “
część pierwsza K R  A  JT U"

część druga „POD B Ą B R O W SK E
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka, 

drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą

Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

16

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwiercia&ląjące zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PL A ST Y C Z N E . —

F iŚM IE N N iC T W O  OBCE ""

H E N R Y K A
S I E N K I E W I C Z A

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40  hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTR0 WANY“ w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"

5 5
s a t

Is tn ie n ia
5 5

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOu oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści"
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy'1 Z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonertów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

--------------ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 fy^g gg ^gj-gg 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w  0prawje po 

  szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 19i4 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  H a s k i c k

• J .  I .  M / r a  s z e w s k i e g o :
„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i M . © I C M E I S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w id  C o p p e r f ie ld " .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ © ie k a w e  Pssiwieś©!"
zamieściły :

W roku 1319 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karoi Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J, I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Reilstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. 1. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, j. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 38 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjm uj;: Admlnistracya Tygodnika lllusirowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szystk ie  księgarn ie I kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8'38 kor. 
półrocznie 13*80 kor. „ „ 18 60 kor.
rocznie 27*20 kor. ,, ,, 33 20 kor.

W Galieyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17*40 kor.
28*88 kor. „ „ 34*80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Rędakcyę we Lwowie: Artur SchrSdcr.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Z  drukarni W Ł  Łozińskiego (pod zarządem J, Nledopada) ui, Czarnieckiego 1. PS, ~  Telefon 527,


